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| sebogoty dar, ale 
SEA Jzczery affekt, Da 

ryus możny  Azyt 
Км Pan,Silontowi fwe- 
gnu nadgradział wdzięcznością. Pe- 


wien i ja J. W, Starofto ; że gdy 
drobnym upominkiem uprzeymą cheć 
moje ku Zachemu I)omowi Twemu, 
4 Ofobie Zacney Fw ojey oświad 
czam, [erdeczną uprzeymością, z któ- 
Tey pochodzi, miarkować go belziefz 
raczył, oraz zacności 8% Smienia 
BE uznafz. Idzie więc przed 
czy Twe gleboki Polityk, poczciwy 
Polak, z Rzym/kiego w. Oyczyfiy 
przebr Шү оу AM. FREDRO; 
аю Јат w Pol/kim Narodzie,Se- 


natorfkiey godności poważmy; dzielo 
zaś tym dziwnicyjze, że tak różne 
rozlicznych rozumów, i Jpraw oby- 
czaje, tayniki, obróty, węzły i sprę- 
żyny w malufieńkim okręgu zamknęf; 
i Wielkiego Mega w Radzie, i na 
woynie, doma i na publice, na maler- 
ву barzo tabliczce wyraził rzetelnie. 
4 idzie Zacnością wyfokiey, Кати 
i Domu Twego powabionyso któ- 
rego iście ozdobach,i ofobifłych Two- 
ich, wraz Rodzonych Twoich mó- 
wić, niejeft krótkiego tego i rzeczą, 
i pofławą papieru. Przetoż ten jaki- 
„kolwiek jeft znak uprzeymości mo- 
1, ile gdy ten zbiór prawideł, tak 
maly, jako wielki až do zapadiey po- 
tomności czytać fnadź winien, Sla- 
wie, i Zacności SJmienia ofiaruję 
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CZYTELNIKOWI ZDROWIA. 


р> ( mniemam ) rozgniewafz 
fię na póyrzenie dzieła, niżeli pi- 
smo pochwalifz Czytelniku. Zgmaż 
twanym nazowiefz, że nie jeft według 
porządku materyi, zle umyślnie zdto- 
bione, tu i ówdzie po kartach roztrzą. 
5піопе, па części rozerwane; Przy: 
znałbym Пе śmiele do niedofkonało: 
ści, gdybym inaczey mógł uczynić; 
„wfzakże ile przeftróg, tyle mafz tajea 
mnic rzeczy innych; Niektóreć fię 
fnadź zdadzą nadaremnie powtórzo- 
ne, dwali lub trzykroć przeczytafz, а 
rozumienie i flowa zważyfz, abyś бе 
znowu roózfmakował; zaraz daleko 
różne od fiebież poftrzeżefz,albo rzecz 
jaśniey wykładające, Przyjemnieyfze 
(tufzę wźdy fobie) nadać fię onych 
czytanie, czym mi pracowiciey przy- 
fzło pifanie; nie w dziew ięciu bowiem 
dniach, (jak mówią ) rzecz fię wy- 
tioczyła, ale z dwakroć dziewięciole= 
"tnią pracą była poprawiana i rozwan 
Запа. Nskfztałt dom wych przeftróg 
tom fobie zdawna гаегаї (potajea 
mnie) zwolna spifować, urofłv (z 


pofirzeżonych tudzież na publice i 
po domach błędów ) z doświadcze- 
nia, i dodania codziennego. dzieło; || 
Czemuż viepochwalilz ? jeśli śmiele 
wydaję na jaw, i z miłości Chrześci- 
ańfkiey, pewnie nie bez twego poży= 
tku, czynięć onego uczęfinikiem, ile= 
byś zdrowym i trzeźwym umyfłem | 
one czytał; poczytafz co za wadę | 
rad przyjmę; cóż bowiem zludzkich 
rzeczy na św есіе jet dofkonałego? 
i Życie i pisma, nie fą, wierzę, zgoła 
wyjęte od błędu. Wybaczyfz, Czytef- 
nika łatwo, mnie człowiekowi, ile 
gdy famemu tobie, jako człowiekowi, 
podobno niezbywa (w mowie i po- 


ftępkach ) coćby inni wybaczyli. Bądź 
zdrów. 


Ofirzeženie, 


Kto to raz czytaľz. roz umiey. Żeś 
zgoła nieczytał ; powtóre czytafz, 
będziefz coś wiedział; juź trzeci raz, 
wfzakże wfzyftko роутіе(2; а to nie|, 
na odbyt, i dorywczem, lecz zrozmy- 
flem i powagą czytając; A niemafzli |. 
tak uczynić. odłoż, profzę, Kfiążkę, 
albo czym йе innym zabaw; lekkoć 
krzywo myślni precz ztąd, dla роуа+ |“. 
Żnych i wyftałych pilze Пе to rozu: 
mów: : 
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W jakim trybie żyć przynależy, wmałey, w wieł- 


kiey liczbie ludzi, bez ufzczerbienia Cnocie, 


zachowaniu, powadze, 


oca czciy jawnie, i z dofiat- 
kiem, abyś rzeczą [amą fobie, 
innym zaś przykładem , czy= 
nil pożytek; imię wżdy cnotli- 
wego niedaremnie fobie zie. 
У dnafz, i przeto fłaniefz Пе mo- 
dym i poważnym. 
(2, Bądź trzeźwym, aby cifię iściły rzeczy 
rowe, i rozumne. _ 5 
A$W lzyfiko czyń od prawdy, i z powagą, 
i ladajako; ba zwolna czyń: а niefkwapli- 
„He. W bieżeniu,nie w pelzaniu za żwyczay przy- . 
2да, Bóg gdy dziwną machinę świata zamy- 
A 
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slit, i jako wfzechmocny mógł w jedney chwili 
fiworzyć cały i dofkonały, jako йе ten świat 
dat widzieć, i owfzem jak go uczynił; ale gdy” 
rzecz ludzkim fpofobem zrobiona Światu pie= 
zentuje, fześć rzkomo dni ważył na robotę; 
żeby ludziom w obec pokazał, że wielkie rze- 
czy, pomału jedno, bez omyłki, uczynić fię 
dofkonałemi mogą. Albo, że йе barziey wa- 
wia dzieło, którego robieniem nielada bawie- 
my fe. Chcefzli imieć czyście rzecz, czyń ро" 
woli, i częfło poprawuy. Rzeczą [amą do- 
świddczyfz, że naydzielz wieczorem, cobyś 
poprawił; w tym, co fię porankiem zrobiło, al- 
bo coś fobie miał za dofkonale. 

д. Bądź jawnie fzczodrobłiwy m bez chluby, 
imarnotraltwa, utracać wiele ich umie, @ nie” 
wiele fzczodremi być. 

в. Nierozkazny, pieproś, chyba gdzie doka- 
zać fwego fpodziewafz йе, kto їе niepodobne- 
go. napiera, mieć njechce, i chce być urażony- 
А to, przez inną ofobę proś, ni żarliwie; nię- 
potrząfay wnet powagą, częftokroć o со nalę- 
gamy, upominamy, by nam nieuczyniono. 

6. Nieofiaruy Пе, czemu niemalz dofyć ц 
czynić, bo ci lekkość zadadzą. / 

m, Mów, co jedno fłufżne, i prawdziwej & 
bez obrazy ffuchających. З 

8. Darmo йе przegrażalz, fkoro fię niewi- 
42102 ftrafznym: raczey pokrywaniem zabieź 
wzgardzie pogrożek- ° 

| Pamiętać lub poltrzegać йе barziey trzes. 
ba, niż gniewać Пе, albo fie gryść; coć potka- 
ło, dowodź;że jelt podleyfze od twego umyfłu, 
á raczey śmiechem rad zbyway. 
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10. Ni fiebie chwal, ni gań, ztego nabe- 
dziefz wzgardy, 2 tamtego nienawiści. 

11. Niewpatruy fie, nieśpieway, niejgray, 
jak jeden z lekkontyślny:ch. 

12. Nierad Пе gęściey baday, świadomość 

raczey, niź nieumiejętność po lobie pokazuy: 

15. Na trudne i nieznajome zarzuty zamil- 
kniy: T głupi, jeśli milczy, Będzie mian za mądre- 
go. Salomon w Przypowieściach. 

14, Mowa nie ma być fkora, cadzona, nie- 
wyftawna, i zawikłana; fłowa wfzakże zbyt 
«ważone, 'i wymufzone, mierzłość (ba podey- 
rzenie) przynofzą fiuchającym, i zkołą trącą. 

owa nieco (wobodnieyfza barziey jeft poe 
dufała; jak o Petronim Tacyt: Mowy 2 pofiępke 
Jegoim /wobodniey(ze, i z jakimsci niedbalfiwem 
złączone, tym więkfzy pozor miley profłoty niga 
fiy. *Fakowa w f[erdecznym przyjacioł gronie, 
na ofłodzenie pożycia, rad pochwałan; w ри 
blicznych jednak sprawach mowę powążną 
przekładawa.. 

15. Chcefzli przywarę świegotliwości po» 
tlumić, uie cobyś mądrze miał wyrzec, przed” 
fiębierz ; lecz jak długo w przeciągach czafu 
mafz milczeć, (aczby сї Ше co dobrze weze- 
śnego przytoczyć zdawało) 4 potlumifz. Inaa 
czey, gdy co do rzeczy mówić zamyślifz, 
wymkniefz ię z niewcześnym. Slufznie tam- 
ten rzekł: mówności częfłom żałował, milczenia 
nigðy. Przez innych przecie mówi chwalebna 
proftota, i żarliwość; w drugich za Пе odzywa 
duch niefpokoyności, i świegotanie; że do kto- 
rychkolwiek Де ufzu dotang, wraz ich sobie 

"Aa 
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kfztałtują, jak fkaziciela fkrytości, i ofzczercę 
bez braku ofob; czym йе fami wydają, i podają 
fie na pośmiech, 1 х 
16. Niektórzy, gdy Бе przefadzają w fzcze- 

rości, w padają na nieoftróżność; prawdziwiey 
narażają fiebie, niż Пе w przyjażni otwierają, 
gdy co mówić, lub milczeć należy, zarówno 
nierozmyślnie świerkóoc 3, 

“ту. Kto włalkawey poftawie mówiącego 
ftucha, iprzyjemnie mu odpowiada,równie do~ 
kazuje,jakby {erca ludzkie miał w [wey mocy; 
któreby mu, kiedy zechce, z [wemi chęciami о- 
tworem ftały; która to cnota przednieyfzym 
( między Obywatelami ) przynależyta i wła- 
ściwa jelt, aby fobie zniewolili ferca. innych, i 
ziomków fwoich. Jeśli zaś, przeciwnie z kwa- 
śną miną i na odbyt przekładającego fłuchasz, 
albo mu przez zęby odpowiadalz, w myśli na- 
wet zadość mu napotym czynienia, cóż to 
warto? bo daymy 'to, że Йе żądanie jego ulku- 
teczni; wfzelako rzecz z gruntu nieznośnego i 
nie ludzkiego umyfłu, niema йе za datek, lecz 
za wymus, A raczey uczynienie na wzgardę. 
Pozornieyfza przeto nieraz kfztałtna wymów- 
ka przy łagodności, niżeli zmarfzczony datek; 
lub ladajakie nczynienie. Ztąd pofpolicie mó- 
wią: acz nic niewfkurał ; niech przecie jak za rzecz 
© waży, kto fie widzi wyfłuchanym bez wjiretu. Toż 
owo: Styapiony, gdy Йе nagada 90 woli, jakby 
w/zyfikiego dokazat, Widzial, i widzi świat Pa- 
nów, z inąd pełnych wielkich przymiotów, a= 
le naymniey tą cnotą zaprawionych ; bez 
wielkiego miru u ludu; albo (co gorfza) na ce- - 
lu powfzechney nienawiści. 2134 g-rzeczy о 
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o Toletanie Kfiążęciu Albańfkim ktoś podał 
uwage: że dla [wego ponurego idulunego (tym 
famym nieobywatelikiego, i nietowarzyłkie- 
g0) geniulzu, nie był ukochany nawet od tych, 
dla których był dobroczynnym. } 

18. W fzatach, гай Пе przeważay na wfpa- 
niałość, i powagę, niż na wymyślny popis, i 
zbytek, 

19. Sprawowanie i jelt mają być poważne, 
niepofępne , albo bez miąry radośne, 

_ 20. Częfto nieprzytomnością ofzczędzay 
powagę. Powaga naufławicznym widoku powfze« 
dnieje. 

21. Prawdziwa Sentencya: O nieznajom;ch 

zeczach трапа ге mniemanie; Z tey miary nie 
raz fzącujemy, więcey odległe, niż bliżfze; co 
mamy fłyfzeć, widzieć, mieć, nad to, cośmy 
fłyfzeli, widzieli, mieli; obietnice ktemu nad 
datek, lub wziątek, uwiadomienie Пе; nad wia- 
domość, przyfzłe, nad niniey(ze. Tak, Majefta- 
tu 2уу ге odległością ufzanowanie, i wizyft= 
ko nieżnajonie zdaje Пе dziwne i wielkie. Tak, 
Autorow nieznajomych dziela uchodzą za 
chwalebne, uyrzenie Autora umnieyfza chwa- 
ły; i barziey po zeyśćiu Йупз czyny; cnota па- 
fza, iimie. Tak, byftrzeylze o nieptzytomnych 
osobach mniemanie, albowiem każdy nie- 
znajomy ciekawie Йе pyta, albo myślemy, 
Kto to tam? niż, gdyby raz w obecności rze- 
czono; Tenci to jej; niemafz już dalfzego fzcze- 
"bla, na któryby myśl poftąpiła; gdyż rzecz wi- 
dziana i znajoma zupełnie fioi w oczach. Tak, 
(rozwodząc Йе rozmaicie.) Przygody woyfko= 
we barziey przerażają po domach odległych, 


і 
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niż drabantów przy-okopie , oftro-patrzących 
na razy, i zjulzenia Tak, świeże pofilki w 
śrzód bitwy na plac wywiedzione, o których 
nie było nic fłychać, aczkolwiek w fzczupłey 
garltce, famym podobieńftwem ukrytego fors 
telu, zrażają barziey nieprzyjaciela, niż diu- 
gie [zeręgi przed oczyma ftawione. Tak, Ма» 
my podczas więcey pociechy 2 wieku mało- 
letnich, niż doroftych: bo ci, czym fą, i czym 
już więcey być nie mogą, oczewiście pośWiady 
czają; а wzgledem tamtych, ńadal, co zacz 
będa, zachodzi nadzieja; ba rokujemy, (więk- 
{геро coś z fwobody dziecinney obiecując) 
czyim fnadź i niebędą w rzeczy. Tak, Ulom- 
kom i obalinom ftarożytnym przypatrujemy fię 
barziey, niżbyśmy podobno ważyli z grunta 
budowania; bo cokolwiek całe i zupełne jelt, 
całkiem woczy w pada, i ogranicza, (albo o» 
krefza). rozani; ani Пе pomyka daley byftrość, 
także fantazya , która zaifte fzerzey fię, niż 
zmył, rozpościera. O rozwalinach, а niewi- 
dzianych w całości, więcey myślemy, 1020 
dząc fię z myślą rozmaicie, niż fnadź w rzeczy 
famey było. Tak, Mowa obojętna o nieprzy£0- 
mnych rada uraża, gdyż naciąganemu zbyt 
tłumaczeniu podlega ; 2 obecney zaś fila йе 
zwala nalekkość ftów, fwobodę powieści, kte- 
mu wycięszają częfło urazę okoliczności; ofob, 
czafu, spraw, mieysca, żartu, dyfkurfu, oka- 
zyi; gdyż dyfkurs obecny bierze fie, jako jelt 
w fobie, ani go niepoczciwość 1 złóść plotka-. 
rzów przekręca, zwiafzcza to fie ufadzają, coś 
przyczynić; radzi,'by rzecz odnofząc, poburzy- 
li, i zwaśnili, Tak, Omylna aczkolwiek potu- 
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cha zpanofzenia Йе Zrozpufty, i wyglądanie 
kradzieży, i fzarpaniny; ktemu obietnice zbyt 
częfto zawodne, więcey niekiedy liczą sprzy- 
mierzeńców, niź pewny zarobek, niepochyb= 
na nadgroda, i wyfługi ; jako nayrzetelnie 
któś doltrzegł, а jam indziey napifał: Миа 
pod czas тоѓут Jjzczęściu odnawiać fig, niżeli fig 
zajlanowić w wielkim; | po części, niżeli ze wfzy- 
fikim. Ktemu owo: Co nabywamy z poważenia, 
_ Коо доЛапіету, równie jako podle; mamy уро 
mecie; fila fie narabia. mnienianiem. 

2a. Mowy, i roboty ńiepowtarzay, abyś u- 
czyni powagę powieści i rzeczy rzadkością, 

23, Chodź izwięzny Йе z poważnenii, 2 
lekkim бе w towarzyfiwie uciefzyfz wpraw- 
dzie, ale i w lekkość poddafz. 

24. Z mniey [zacowanemi,młodemi, mało 
letniemi, z fkłonnemi także do zbytniego trun= 
ku, w rozmowy, daleko barziey w stowarzy< 
dzenie Пе niewdaway. 

25. Co Пе z zelżywością w twey przytomno< 
ści mówi, albo Пе dzieje, fkromnie ftrofuy, i 
hamuy; lub odeydź, oczy i ufzy od takowey 
niegodziwości uluwając; daleko mniey czyń to 
fam; ай! Пе przymilay rad- przyzwoleniem, со 
oznacza lekkość, 

26. Sprawy ( ile możefz bez fzwankuw) 
przez innych poczynay, rób; urządzay, opa- 
trny, dogląday; upadnienie na sprawie poczy- 
tay za lżeyfze, niż na powadze; ba zgromilz 
wyftepnych nie fam, ale przez drugiego; tak 
uydziefz obecnego rozjątrzenia, ani narazisz 
ną niebeśpieczeńitwo twojey przytomności, о: 
którey mniemanie (póki niezpowlzednieje ) 
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rzadkością Пе utrzymuje, 4 ofzcządzać Не po- 
winna dla spraw ważnieyfzych; ażebyś miał 
zawlze па doręczu, czymbyś fowicie гатуй 
twóy, кого zechcefz, mógl podeprzeć, Nie- 
wyniolłości przeto, według opacznego nie- 
których tłumaczenia, lecz ofobliwie przezor- 
ności Tyberyufza (u Tacyta Dzieje: A w 
Kfiędz: I. ) przypatrzyć йе należy, który do 
zbuntowanego w Niemczech woylka , jedno 
synów [wych pofłał Ola nieubliżenia Majeflatu, 
Beary zdala jeft Jzanownieyfzy; że fynom tatwiey 
-fig wymówić, łatwiey głównieyfze rzeczy до roza 
Jaiku Oycowjkiego odłożyć, à choćby үе co prze- 
ciwko Družowi lub. Geymanikowi wykroczyło, 
może jejzcze temu [am poradzić: trudne; (zważ 
fiowa) lekarftwo, glzie fama naywyżfza zwierz- 
—chność w pogardę z0zie. | 
27. Nigdy йе niewyday z całą oraz podnfa- 
łością, i przyjaźnią; albo Те mafz wydać, kwap 
йе zwolna, i [zczeblami; raczey trzeba mocy 
przykładać w przyjażni, i coraz. ufilnieyfzą 
czynić, niż gdyby fię raz filną i natężoną Йа“ 
ła. Albowiem fprzyjażnienie Пе z zabiegiem 
zalkakuje, a przyjażń odbiega йе jako powfze- 
dnia, i fytością mierznie, Оту бе tamten, 
а którym napifano dla pamięci: Zołnierzy no- 
wotnie à pochlebnie /pót-żołdakami fwemi mia- 
nując; gdy fię zbyt ufadza być kochanym, Pańfką 
powagę zponieważył.; W pierwiaftkach zwła- 
fzcza oglądać Пе należy, ażebyś nikogo zbyt 
uczynnością, lub przychilnością, lub też podu- · 
fałością fobie nieuymował, fprawifz to wizak= 
że, ale w obrębie mierności: gdyż ufilne spra- 
wowanie wyfila бе, robota, która Йе z czalem 
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ciągnie, zaledwie pierwfzym początkom fpro- 
Кас i uiścić Пе może; za krzywdę za Пе poczy» 
ta, utrącenie, dopieroż umknienie tego, w cze= 
go dzierżawę raz umyfł weydzie. 

28. Ztąd idzie, że nietylko chęci przyjazne 
(lubo opak nienawifłne) ale Гате nawet mg- 
Orość, po trofzę, ni wyftawnie okazować ma- 
my, chcemyli za co być mianemi. Albowiem 
niektórzy wyjeżdżając na popis z rozumem, 
gdy Пе cali nadyfkurly poufałe wydają, zby- 
tni w/pominaniu rzeczy, wielomówni, i wy- 
ftawni, jakby napotym ma świeże zadanie nie 
w zapafię niezoftawując; gdy mniemanie o nią- 
drości, i zaraz, powagę zbudować ufiłują, 2. 
gruntu ją raczey obalają; nakfztałt targowych 
przekupniów, którzy błahe frafzki, i czaczki 
na jarmark wynofzą, w przechożych targowi- 
fkach kramki fiawia: niktby o nich niepomyn 
ślił inaczey, gdyby fię famı nienawineli i na- 
razili Kiedy przeciwnie kofztownych towa= 
rów przedawce, z bogatfzyņí zarobkiem ban- 
dlują, tym iamym zaletę towarom jednając, 
że bez pokazałości przeftają na wiedzy o (wym 
kupczeniu; i fzukają ich, aby przedali, nie zaś 
oni padają, aby kupiono. Cockolwiek więc 
chcemy zalecić, czy to zafektu nafzego 2у- 
czliwego (lubo opacznego) czyli też z klztał- 
tu sprawowania, zwolna to robmy, dopieroż 
kęs do kęsa dokładaymy, abyśmy zupełnie 
nienasycili; zawfze coś w mocy nafzey napo- 
tym zachowując, dla przyłożenia (Кого w 
czafie zechcemy ) mocy fowitey w zamyśle 
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bi, mądry odkta0a, i chowa napotym. Salomon 
w Przyp: i w Ekkl: W uściech głupich ferca ich, 
à w fercu mądrych ufta_ich. 

29. Ni дай, ni chwal- przyjaciela, nieftro- 
fuy, chyba za co wielkiego; a to zrzadka, fkro- 
mnie, i naufłroniu, albo (mozefzli bez uraży) 
przez drugiego, famego wykroczenia, niewykra- 
czającego dotykając, i 

зо. Rady nikomu inaczey, aż-chyba ktoć 
йе dokłada, i ofądzifz za prawą, niedaway; 
lecz dający radę powinien wdziać wa fię po- 
Пате z przymiotami radzącego йе (lub komu 
radę daje) jako on podług Шу, . rzeawości, 
zdatności zdolnym jelt do czynienia; inaczey, 
darmo niemal redzilz,.gdy podług [wey mo- 
żności, à niepodług drugiego, albo przynay- 
mniey niepodług obojey; robić komu każelz. 

51. Nieprzyczyniay йе, albo proś za kim, 
aż pierwey rozważyfz, azali tojeft rzecz flu- 
fzna, i dokazać można; ażebyś пай? niefzwan- 
kował na powadze, jeśli niedokażelz; raczey 
przyczyniać ће zaniechafz. 

g2. Nieśpieray fię Йдуг:іе, ale Пе raczey 
nśmiechay (aczby co przeciwnie kto mówił) 
nie.rad Пе pokazuy zbyt mądrym; Człowieka 
zacnego powaga, nie na mówności, ale'na czy- 
nieniu zależy. 

| g5. Kto umie milczeć, umie: być mądrym. 
Zatrzymanie tajemnicy jeft wielkiey mądro= 
ści początkiem. Trucbleje w fereu, kto smialek 
w uściech. U kogo ulta z ftali, ferce pofpolicie 
bywa zołowiu. U innych przecie milczenie, 
i fkrytość w robieniu pochodzi z maduości, в 
innych z trwoźliwości, że, gdy nieufając fobie, 
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obawiają fię, aby fięzczym plocho.niewymknę= 
li; zamilczają wlzyftko, i nawet co do rzeczy; 
nieprzytaczają ; podobni do Obrazów Zeukfe- 
fa,który dla okazałości fztuki malował жайопу 
obrazów,aby Бе domyślano czegoś zafłoniońe- 
go, kiedy nic zgoła nie było; Tak oni sprawom 
nadają niejakieś pozory tajemnic, nigdy ргд=+ 
fto, ale chyba w kołko robiąc, albo że nieśmie- 
ją, albo że z nikczemnością i niemożnością w 
robieniu wydać fię obawiają. Kto. chce rów, 
albo okop przefkoczyć;, zawodzi fię, dla przyr 
łożenia тову w fkoczeniu ; podobnież ппу 
robiącego, pówinien бе ped czas Żarliwością 
zafilać, i rozpoftrzeniać, aby z ufności w fobie, . 
i z fwobody poważył Пе trudnego. Kto nie- 
dowierza fobie, nieśmie; powolne а niedości« 
głe rozumy fąć wprawdzie ofiróżne;ale z nie- 
któremi, chyba Żywiey poftąpifz, fprawy nie- 
dóydziefz; ba na gorfze wfadzifz; gdyż obłuda, 
złość, albo też trwoźliwość w niewyrozumia- 
nych, i pokątnych (ba wykrętnych ) zdaje Йе 
taić, jako też prawdziwie wykrętne rozumy, 
więcey chytrości, niż rozfądku, albo ofiróżnoc 
ści w fobie zamykają 

54. Czego nieumiefz doftatecznie, nie rob — 
tego przy drugich, ka owfzem czyń dofkonałe, 
byle niepodłe, i z rządka. 

55. Wfpaniało-niów, 4 ufilnie бе wyfirzegay 
lekkiego dylkurfu, : 

56, Choway roboty twe w tajemnicy, daa 
leko barziey co mafz robić. - 

37. Z wadami, których fie uchronić nie mo+ 
żefz, [chraniay ће do ikrytości, wfzyftko, eo 
wiefz godnego przy gany, czyń w kącie, a zą- 
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ocznie, i na uflepie przynaymniey fprośnym 
bądź. Nietaka w(zakże jeft fiabość і krewkość 
przyrodzenia ludzkiego, ażebyś Пё przeltęp= 
{уа uftzedz nie mógł, fkoro chcefz: darmo 
przyrodzenie obwiniafz, famże winowayca, 
frofowania godny. A tym więcey uchodzić 
sprosności powinieneś, imeś бе pofadził na 
fiopniu wyżlzego doftojeńltwa; niżfzym nie- 
jakoś barziey Пе znidzie być sprośńemi; na 
Panów zaś i doltoynych oczy wfzyltkich fą o- 
brócone, i sarkają; właśnie jak w kryfztale 
przezroczyfifzym łatwiey dofirzeżefz makuł- 
ki, niżeli w garnka. 

58. Porządniey pofpolicie, nieprzylłoyne i 
zdróżne odeymując w nafzych poftępkach, 
fkłonnościach, i fpofobie czynienia , niż do~ 
dając fpolobności i snądności, nabywa йе za- 
leta, i utrzymuje йе powaga. Wlasnie jak о- 
grodnicy, więcey przyczyniają ogrodowi cu- 
dności i*wefołości, wycinajac chwafty, wyple= 
niając pokrzywy, oczyściając ulice, zafadzając 
w rzędzie rośliny, niżeli ścieląc gnóy dla plen= 
ności, niż Ша i gęfto Пејдс, Panują w nas þar- 
ziey, i trapią ludzi zbytnie przywary, niż nies 
kfztałtność cnoty. Pierwey jakiego mieczynić 
złego; niż jakie czynić dobro, Przykazania о 
wfzem Bofkie nas uczą. 

39, Chrapek i zajękliwy zrzadka mów, zkąd 
powod do fzydzenia, 

до. Niesprawuy йе z mowy i pofiępków, 
raczey przyczyny niech fię dorozumiewają. 

41. Niech w tobie ufność ludzie pokładają, 
i niech Йе oraz. obawiają, zarówno Пе Палау 
furowym i łalkawym. 
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42, Ani fobie zbytnie пѓау, арі fie taniey 
fzącuy, w zakątki i zacifzki йе сі пас; wda 
йе (ale fkromnie wfzakże ) z przedniey fze- 
mi. Nikt nieidzie w pogarðg, aż wprzód. kto fam 
fiebie pogardzi.G-rzeczy ktoś powiada: Nie jeft- 
ci to nadętość, chcieć bez ublsżenia Majefłat Króle- 
Jiwa, i wladzą,t powagę publiczną fobie powierzo- 
ną zatrzymywać, z ow/zem prawóziwyć to rozum. 
Przezorności wfzakże rzecz potrzebuje,ażeby- 
śmy dumy i dziwactwa za jedno z powagą nie- 
kładliza co jeft nie ludzkością,tegoć niezażywa- 
no do nabycia powagi: ażeby fnadź na jednę 
zaletę fiebie natręthiey, i bezmiierniey robiąc, 
tyfiąc nieprzyjaciół fobie hardyś niezrobił; á 
niepotkało cię, co Anioła odpadlego od polłu- 
fzenitwa: ten gdy magórnych dobrach, i za= 
cności nieprzeftaje, żąda nad to być podobnym 
Naywyżfzemu, włzytek majątek [уубу ftrwo- 
nil- Strzeż Пе przeto mie ludzkiey: poważności. 
To prywatnie, doma. Na publice zaś, nayro= 
zuniniey/za rada, że (jeśli Пе olobliwie poczu- 
wafz do należytey tobie powagi) à winneć 
kto ufzanowanie odmawia, gwałtem nawet, i meja- 
Ит fortelem, trzeba w tym uprzedzić , i ubiedz 
drugich niž tego-/porem dopominać fię. Kto wątpi, 
Jufznie fobie niedowierza; kto mimo fig pufzcza, 
2 cicha wyznaje [woję niegodność у & grzeczność 
potym wytózie na pośmiewijko. lecz kto rzeczą 
Дата, śmiało, i jednofaynie, także zprzyzwoitą 
powagą (prócz atoli niewcześney fkłonności) 
prym, który fig mu przynależy, a од innych fig 
wjzelako nieprzyznaje ; bierze przed innemi, fna= 
дпо o naojlatek przefłrzega, i zatrzymuje паро+ 
гут, Јако йе nadarzyło. niegdyś Pofłom Nie: 
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mieckim, którzy na wftępię do Teatru Pompeju- 
Izowego, gdy Pofłów innych Narodów fpo- 
łem z Senatorami fiedzących uyrzeli, wnet Пе 
śmiele w rzędzie Senatorów dami posadzili, 
dołożywizy: Nikt Niemców nie celuje orężem za 
Rzymiany, albo wiernością, Czym Senat by” 
naymniey ће nieobraził, że ów grzeczny Ро= 
fłów przepych, potym ufzedł za dowod i pra- 
wo nadzierżenie mieyfca, 

45; O nowinkach, albo niefłychanych rze« 
cząch, ba nowotnych wieściach od domowych 
i obcych pewney wiadomości zafięgay , co 
przynofi podziwienie wytwornęy ciekawości. 

(44: Lekkie ukaranie rozjątrza czalem, nie- 
poprawia; lepiey pod czas niekarać, jeśli nie- 
chcelz przyoftrzey ukarać; nie bez przyczyny 
Salomon gani niewcześną łafkawość , nazy= 
wając з. miloferdziu © niektórych ) okrótnemi. 
Dobrym wprawdzie fzkodzi; kto złym przepu- 
fzcza; ale to podług okoliczności rzeczy i cza» 
fu, Wiedzieć atoli należy, że kara jedno hamu- 
że 210: chwała zaś i nadgroda umyjł родпо- 
/zq, 1 wzniecają cnote. 

455 Nigdy culey zaraz niewydaway na 
wierzch,a tym famym,broni nieodeymuy,furo> 
wości; ale niby fowitą wiczas odkladay (ағ 
ikawiey karząc) jakby to frożfzy jelzcze po- 
ciik przy tobie zolłał, do dobycia dla grozy, 
кого zechcefz, 

46. Nieobwolyway Пе zakaraniem wykraw 
czającego (którego poprawa do ciebie nale= 
Ży) aż go będziefz miał w ręku, ba udaway 
niewiadomego, aby ofirzężony, fobie niepo- 
radzil, a (zrospaczy przebaczenia ) do [zko* 
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dliwey nieadałfię obrony; bądź przednieyfzych 
powagi przyzywając, którym bez urazy wy. 
mówić Пе nietrafilz, bądź też,' na głównego 
С 2.Бојадві) nieprzerobił fię nieprzyjaciela, & 
pizyftał do przeciwnika, КСЫ 

447. Obiecuy, со ufkutecznić zdołafz, aby ci 
potym. uiścić fię trudno: albo ciężko nie było, 
na lowitfzą urazę fpodziewającego Пе, raczey 
nieobiecny, ale czyń, co malz uczynić. х 

48. Gladko ktoś czczenie fiebie -z. cicha 
przypomniał, gdy naprawionemu niejakiemuś: 
hultajowi, i ku takowey odprawie przyodzia- 
nemu publicznie kazał zbić czapkę, przylłoy= 7 
ność obyczajów, i ulzanowanie zwierzcelino- 
ści wymawiając. "Także. Mar(zalek òw Krò= 
lewfki, naftrojonego z chałaftny lalką uderzył, - 
że na pokoje Królewfkie, nalegając wfzedł, 
niewezwany;czym na pamięć przywiodł wltyd 
i uczciwość. mierzłym wfzędy-byłom, i co-in= 
nego być może na:te fozę. i 

49. Korzyltna czalem, firafzliwych nazwi- 
fka doftać, ale godziewym fpofobem nań zas 
гаріас trzeba, przez niejakąś okazałość тосу: 
i potęgi, aby raczey inni wielbili-twojẹ potę- 
get powagę; 4 niebali fię, abyś niewpadł w 
nienawiść.. ; 

во. Czego Не pofpólfiwo napiera, á tobie to: 
nieprzypada do: [maku; jakobyś ftał zdaniem 
przy nim„pierwey pokaż po fobie; i czalem po= 
chwal, potym (niby po namyśleniu Пе) zwiń 
ће, i uchyl, ale bez furowości; Albowiem kto 
Ww proft tłokowifię naftawia, przefila Не, albo 
Пе zwycięża fam, nie zaś zwycięża, ( albo jas 
ko ktoś fubtelnie, Kto jedynie raeczywijtym 
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36 albo nic nieczyni, ale jedno rozdrażnia; albo 

nieźmierney potrzebuje cnoty, ktemu połęgi, t 
powagi, któsąby złamał w/zelaki opor 1 zawiść.) 
W czym bacznych żeglarzów naśladować wy= 
nidzie na leplze, którzy nie już profto na wią- 
try przeciwne, kierują nawę, jakby zfiłą nio- 
cować Пе ważyli, ani też tył podają burzy, 
jakby to radzi pierzchali, abo z gnufności ће» 
pować mieli; ale na boki naklaniając ftatek, 
tam lub Чат fuwając żagiel, fnując Пе z jazdą, 
zbywają Не nawałności; i oraz przybijają do 
portu, do którego chcą; A tak [zydzą z wia» 
trów. Podobnież popędliwości polpóliiwa ina- 
czey niezbędziefz, albo na prawość ( czego 
rzecz wyciąga) nienawiedzielz, jedno przez 
powolnieyfze, tego atoli nie mafz czynić nie- 
melko, albo wytwornie (co zarówno niebe- 
śpieczna) ale z powagą. е 

вт. Owlzem z mówiąćemi nieco trzymay, 
lubo malz potym inaczey trzymać, zlekka do 
swego zdania każdego przeciągając. _ 

1 Ба. Co w obec potrzebne, 4 na pierwsze 
weyrzenie nieprzyjemne , ludowi przekładać 
chcefz; umyślnie to przez to innego rad prze- 
kładay, ażeby pierwfza porywczość ludu nań 
wybuchnęła; i przefiliła Пе; tedy zaś z przy- 
zwoitą fkromnością idź fam, i proś о toż Ја- 
mo; lecz mimo fkłonności; jakby to mnigy cię 
obefzło, luboby йе i niefłało : albowiem wro- 
dzona jelt, że uprzeym'ey fie broni to (jakby 
barziey poważane ) czego Пе kto żarliwie na- 
piera, 4 o co mniey ftoi, to, jako podłe, sna- 
dniey Пе z zaniedbania otrzymuje, 

55. Tacy pospolicie Ѓа w radzie mocnenii, i 
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Шапа Гуе Коко przeciągają, którzy potęgą ipo- 
wągą ważni, przez innych, nie przez fię rze- 
czy doświadczają, i opatrują; rzkomo nieumie- 
jętni i niemkowie, ale z niefpodzianego ftra- 
dzliwi. 

54. Staray бе, aby cię za ludzkiego i grze- 
cznego miano. 

55. Jeśli kto cie profi o dobrodzieyftwo, al- 
bo o pomoc w czym, á świadomeć lą nie któ- 
re w tym zawady, niezarzucay mu onych 
wnet; ażebyś pomocy niezdawał fię odma- 
wiać, i mniey Пе przyjaźnym profzącemu nie- 
poftawil; raczey w obrocie faniey rzeczy owe 
zapory, kto profi, niech fam pofłrzeże, a o 
{wey Пе proźbie przekona;czas bowiem odkry- 
je okazye, które obietnice twą nieważną,uczy- 
nią, á pochopney ludzkości tytuł ocali fię tobie. 

56. Stateczny zpowagą wftręt па wftępie, 
pozbawia wielu napotym natrętney śmiało- 
ści. 

57. Pod zafłoną choroby, Ша gotujemy, al- 
bo unikamy, nieobecnością. 

58 Stojąc przy obronie cudźego wniefienia, 
więcey fię na radzie publiczney ‘dokazuje, niż 
przez fię w proft rzeczy doświadczając, by też 
przy kim fłufzność i powaga йаа; Cokolwiek 
więc żądafz, mieć w fkutku, innego sprawcę 
do wniefienia rzeczy, УЙ фу nie mjaft fiebie 
nafadzilz, tedy drugi z przyjaciół, i famże na 
obronę przy powadze ftanielz. Którzy zaśsza 
własnym wniefieniem moc niey obfiawają, ta- 
kich na zuchwalfiwo fkazują; jakby to w fwo= 
im przemyśle, który sami radzą, kochali йе, 
а o cudzy niedbali; co robi nienawiść, Prze- 
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ciwnie żaś, jako od innego wniefioney rze- 
czy, beśpieczniey popierać możefz, w mawia” 
jąc (wobodniey, i radząc. Wfzakże na przeło- 
żenie rzeczy, męża znakomitego cnotą i po- 
wagą obierzefz i wyfadzilz, ażeby z pogardy 
sprawcy, dobrze nawet wniefionego, do- po- 
gardy, niepociągniono; iżbyś i fam potym,przy- ⁄/ 
obronie ftojąc, rzeczy pedeprzeć i ntrzyimać 
niezdolał. j 

go: Co indziey w uwagach wojennych mò- 
wiliśmy; 22 na nieprzyjaciela świeżego firachu 
użyć należy.  Napodobieńftwo powieści tu tak- 
że rzec można: źe też obecny firach u fwo- 
ichże objwatelów fia może; ażebyś pod pretex= 
tem zadanego ftrachu Cjeśli jedno bacznie na- 
legając, godziwie za żyjefz) адкі pieniężne, 
ktemu robotnika na oprawe ftarych fortyfika- 
суі, (prawiedliwe także prawa, snadniey, á 
zmpieyfzym zajątrzeniem ludu, wytargował, 
1 odzierżał; czegobyś chyba fporem, burdą, za- 
wiścią, ba zaledwie wprawdzie dokazał, gdy- 
by nie było przytomnego ftrachn. 

бот Nieobecnościa fwoją, 2у (22 wzniecay 
przyjażń, i jey poftrzegay, ba i-powagi; liftow 
jednak nieomiefzkay, i doniefienia; przyobie- 
спу obeeność, przeciągay tym czalem; i po- 
kładay zawady; Kfieżyc Słońca przyjaciel, cu- 
dność lwoję i swiatlo mu winień, im atoli 
dallzy, tym zipełniey i dofiateczniey świeci; 
bliżey Пе przyttyka; [chodzi miu na światle, 
albo jeśli ię z {оба zgoła zbiega; nieuchybnie, 
albo Kfiężyc w mrok w pada, albo Słońce w 
Żaćmienie. Podobnież prawie przyjaciół ,. i 
wielkicli ludzi spólne zchadzki, albo рї2уде- 
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Па spraw spólność, wychodzą пашлау®пас2- 
nieylzy fzwank przyjażni i powagi raczey, niż 
na zgotowanie świeżego jakiego dowodu, dla 
utwierdzenia onych fowiciey.. Nieraz jeden w 
drugim nienayduje obecnie, co nieobecny so= 
bie utyorzył; ztąd prawdziwie rzeczono: 0- 
becność uymuje ftawy, częftokroć ; nieobecność 
fig nadaje. Zadziwiać? czytałem. widziałema, 
doznałenm. 4 ; JS: 
61. Drobnemi upominkami przyfługuy fię 
przyjacielowi,nie razem, lecz zrzadka,ą raczey 
pierwey drobnieyfzemi, potym znaczniey(ze- 
"mi, nayznacznieyszemi zbyt późno;aby ci da» 
tku na dłużey ftało;częścią,ażebyś zawfze miał, 
czegoby йе od ciebie fpodziewał przyjaciel, & 
nieoddalał fię; jako z własną Гуоја fzkodą, Do- 
świadczona prawda: Nilfza: род czas. w małym 
Jzczęściu odnawiać fię,niżeli fip zafłanowić w wielkim. 
ба. Naftróy wprzód frogą kolere, ułaga- 
dzifz ją potym, dla zalzczytu łafkawości. 
з. Doświadczono: iż barziey шакше tych 
pizyjazń, iwięcey u innych popłaca, którzy 
mniey wytwornie ją zachowują; to kochają,to 
пгаѓаја; а W urazie I miłości niejednoftayni (a- 
tali nielekcy) raz potęgą firafzą, drugi raz ta~ 
godnością wabią. Przyczyny nienayduję; je- 
dno wekfztałcie niezgodliwych rzeczy; że bar 
ziey okazałością w, oczy bije, i łakotliwizą 
Паје Пе przyjaźń, jakby na ten czas naymillza; 
gdy йе już rozrywa; albo inaczey йе nadarzaz 
że mniey popłaca, tych p:z алй, którzy о 
zawarcie i utrzymanie jey zbyt ufilnie i chei- 
wie pracują; iż wżdy nieodrzeczy „ песо па» 
razić; ktemu na chwilę zapomnieć przyjacie” 
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la; im go barziey chcefz przykleić do fiebie, 
(niż gdybyś bez przefłanku do niego Пе kleit.) 
Nie na dlugo atoli nieżyczliwa ta mina, i po- 
ftawa, abyś Ле nieprzywiodł o pogardę. 

64. Nieraz czego prożby niewlkurają, gros 
zby (fnadnie przyfofowane) dokażą. 

65. Nieporyway fię, czego do Кики przy» 
wieść nie znożefz, bo odkryjefz niemożność. 

66. Jeśli co przeciwnego cię potka,nrów ra- 
czey, żeś to fobie z dobrey woli obrał, niż gdy- 
byś fię ofzukanym być niechcąc; wydawał fię, 
jakby niemocny, i na lada razie leżący; raczey, 
ze powodzenie mafz na tyey wodzy, dowodź. 

67. Oddalającemu fię od ciebie bez przy- 
czyny przyjacielowi, albo Klientowi, fam do- 
browolnie poday śrzodki pojednania йе; ra- 
czey jakokolwiek przyftoynie rad kley przy” 
jaźń, Cnapoły atoli między powagą, ) niż 
gdybyś oftrość na oftrość fadził, która to od. 
га2а gorzey, niż w przyjaźni. wiąże przyja” 
ciela; chybabyś go z inney miary potęgą prze- 
konal. 

63. Przegrażaniefię zaoftrza w przeciwni- 
ku czuyność, do opatrzenia fię, ba uprzedze« 
nia; ty jeśliś jefł milczącym, więcey uczynifz: 
wlzakże nie żebyś (zkodził, ale żebyś fam był 
beśpieczny, `co Пе rachuje w poczet cnoty. 

69. Räczey niech bierze pokefie, albo po- 
mału fpodziewa fię przyjaciel, niż gdyby wizy= 
fiko, i oraz zgarnął; albowiem nieobowięzuje 
datek, by też naylowitfzy, ale cokolwiek dać 
fie ma, by i fzczupłe; umyfi ludzki kfztałtuje 
Пе na wzór oczu, które że w przedniey części 
człowieka ofadziło przyrodzenie; nie (0, co za 
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niemi, ale co przed niemi położono, widzą; po- 
dobnież i иту, niepatrzy, i waży, co йе 
wzięło, ale co Йе ma wziąć. - 

70. Mafz wzajem dobrodzieyftwo odwdzię- 
czyć dobrodzieyftwem, ftrzymay Пе nie co,że- 
byś Пе dackiem «wypłacać z datku niezdawał, 
ale jakbyś na да ле dawał obowiązanie.- 

71. Wyrzucająceima urazę przyjacielowi, 
niewymierzay Пе od prawdy, oczyścienie йе 
oznacza bojażń, i dowodem jeft podległości, 
odpowiedź raczey, że ani jego jeft rzeczą wy= 
mawiać, ani twoją wymawiać йе. л 

7a. Poważay Zakónników, ażebyś ich miał 
po fobie, zniewolifz zaś ich ludzkością, i do= 
broczynnością. 

75. Ba Kaznodziejów fobie uymiefz, któ- 
rzyby wybornie kazali, i ludowi (czego dla 
dobra publicznego życzyfz) wmawiali ; albo 
czego nieżyczyfz, na Kazaniu, (lecz, prócz 
nienawiści i urazy czyjey) jawnie zbijali £ 
ohydzali. 5 

* 74. Mniemanie doftatków i fkarbów przy- 
nofi poważanie , ukryjefz więc twoje niedo- 
ftatki, i fortelem niejaąkimfi przyftoynym (lecz 
dalekim od popifowania йе) wfzyltkich ożio« 
niefz, iżby dobrze o tobie rozumiano. 

75. Mafz co trudnego przekładać ludowi, 
рглуйоупе przyczyny propozycyi, przez pry- 
watne wieści rozgłofilz. 

76. Iles w upominku rozdać na przyjaciół 
sobie założył, lepiey to zmiemi, niekiedy na 
uczciwych biefiadach ftrawić, coć па dłużey 
ftanie; co zaś przydłużey trwa, barziey w 0* 
czy bije, i zniewala; ktemu; jedna uczta wies, 
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lu oraz ująć może, podarek jedyny, jednę o= 
sobę z obowiąże, ba imnych ( fadzących йе na 
wziątek ) obrazi. 

77. Nad fpodziw; doftatnieyfzy ftół, a lu- 
dzkość, wielką moc przyjaciół gotuje, gdy Не 
kto przemyłłem grzeczności rozpołłrzeć mię 
dzy spół - obywatelami ufadzi ; że ludzie 
polityczni, jakby winnych споѓасії niedwor= 
ni, tę olobliwie w każdymy wynaszają, i ko- 
chają; albo bez dołożenia tey, inne niedbale 
opufzczają; i owfzem niektóre przywary tym 
piękrzydłem przybarwione, że fig z fklonnością 
przyńnują, z dobrey woli przeglądają. Taką 


rzeczą więc z wipaniałością wykładać, уе ` 


zarabiać; ba czafem barzo pożyteczno, zaza- 
miar ofzczędności w tym -pomknąć йе, aż do 
pogranicza zbytku; byle Пе niedzialo to, przy 
wyltawnym marnotraftwie, á zetrwonieniem 
niajątku do fzczętu. Jakośmy widzieli wielu 
maszyńców, że podobnież urośli, kwitnęli, i w 
życzliwości obywatelów Ша dokazowali, а ży= 
żne przyjaciół i fortuny zebrali żniwo; gdy 
własne niełkąpo w umyfłach obywatełów za” 
fieli. Nienchybne bowiem jeft wielmożności 
godło, á jak naywięcey wchodzi w! oczy, i 
fklonności ludu, chęć i możność podeymowa» 
nia fila, á tym famym dobrze życzenia filu. 
Niedziw za tym, że tłum ludu Pana Chryfiu- 
fa zamyślał porwać,i pofłanowić Królem (u 
Jana 5; w Roz: VI. ) gdyż tyle tyfięcy ludu z 
fwojey Bofkiey. śpiżarm, mie tylko rychło na- 
Туой, ale też moc ałomków wfpaniałość uczty, 
i karmiącego Pana dofiatki го2 Пауна: Lecz z 
uczczenie świątości, (wobodniey nam о świes- 
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ckim mówić Пе godzi. Nie z inney miary: 
niegdyś Polacy, zgminu sobie Piafta, za Pana 
obrali; jedno, że fiarożytńi owi, coś nad lu- 
dzie w tym Mężu upatrowali; gdy z wyrobku 
fzczupłey ziemicy, ha spodziw Seymu (ani Не 
bowiem to bez oczywiftego cndu za swiadec- 
twem hiftoryi dzialo) tak Ша żywności, aż z 
potrzeby z chodziła, na przyjęcie łudzko ziaz- 
du doftarczył, że im dofłatniey dodawał, tym 
mu coraz ebficiey zbywało; iże oraz, wspa- 
niałości grzeczno-lubego umyfłu dochodzili w 
tym mężu; który tak ufilnie chciał, życzliwyną 
być wfzyftkim, i goście ochotnie i wdzięcznie 
przyimował. ~ 

78. U chytrych, fortełom innych układać ће 
podobnymże fortelem, i zbywać, fztuka zwy» 
czayna, i przetoż snadno fię z fobą w przyjaa 
żni zcydą, gdyż fobie'wet za wet óddać, i ріа-, 
cić umieją; ргойй nieumieją; jedno zazwyczay, 
zrywać towarzyftwo, A wrzecz fię z niemi 
zgoła niewdawać, aż na ferdecznieyfzych паз 
padną. Lis z lifem, niedźwiedź z niedźwić+ 
dziem, żmija, z żmiją,*co zadziw, jeśli Пе bra~ 
ta? Jelenioni, albo koniom, jedno z łafkawemi 
Żyć, i podobnych fobie fmakować beśpieczina. 

49. Niektórzy przy politycznym prezen- 
towania Йе, i przy ludzkóści, ziwłaf/zcza jeśli im 
niefcbodzi, na jakichści podobien fiwach cnoty, gdy 
są w rzeczy wierutni mafacze, i nałndzenie 
sprawni i umiejętni Kunfztmiftrze, (albo uktó- 
rych poftać do czafu udatna, dla kfztąłtu więe 
cnoty mowa, i wyprawna; nienaygoriza 90 
ułowienia wędka) przy takowey zaprawie ra- 
gzi przeciagają wielu ku fwey chwalbie, dag 
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piero do przyjaźni, Z tym wlzyftkim nie już 
byftrzeyfzego rozumu ludzie, lecz fami pro- 
Пасу, nakfztałt drobnieyfzych ptafząt,w przys 
prawnym wikłają Пе lepie. Serdeczni zaś, i 
przezorni, na owe zwierzchnie grzeczności, 
albo udźtne falfze ani fie oglądają, lecz fame- 
_„'go badają Пе Гегса; i chyba gruntowną cno= 
tę, á przyjaźń poważają. Aczkolwiek 1 ludz- 
kości luba dzielność, jeśli przy fzczerey cnocie 
i mądrości , czyje ferce ofiądzie; dziwnych 
fkutków, w zjednaniu życzliwości ludzkiey do» 
kazuje, i zgola umyfłami władnie. н 
go. Barziey drudzy zdają Пе być рглу]аз 
cielfkiemi, fzczeremi, rozlądnemi, w czynie- 
' ши bacznemi, á zgoła przy cnocie: niż są:dru= 
„dzy barziey {а prawdziwie, niż figę zdają; aż 
_ czas i przeciwne fzczęście odkrywa męża; za- 
czym 2 razu+zdania o ludziach czefto nas zas ` 
wodzą. Jako któś fubtelnie o Geniufzu Naro- 
dów: Hi/zpani w uczynkach, i pofłępkach barziey 
fig zdają nieznośnemi, niż prawóziwie fg; Fran- 
cuzi podobno barziey. fą, niż fie zdają. Lecz kry- 
je йе coś pod tych wypogodzeniem, i tamtych 
ponurością, (albo poważnym sprawowanićm, 
i poftępkami,) jako tego, albo tamtego pra- 
wemi jefteśmy sędziami. Niechcefz-li fię za~ 
tym ofzukać, ftrzymay Пе, życzę, z wotowa= 
niem, lub na złą, lub па dobrą ftronę; á odcza- 
fu,isprawy wyroku poczekay. Neron beze= 
cnoścą i fzkarady uwijał w płafzczyki. Galba pry- 
watny, wyżfzy од prywatnego; i za wfzyfłkich 
zgodą zdatny da rządu, gdyby niepanował. (Ta- 
cyt tui ówdzie.) Wefpazyan [am jeden z po- 
grzedników, odmienił obyczaje w lep[ze, Otho пад 
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#/2 żyfikich mniemanie ni miękkością, ni gnusno- 
ścią nietruchlał; odłożyła fię na in[zy czas rójk tofz, 
zojłała na тоте rozpujła, cały felad rządu ało 
żył fig до zaficzy tu; Jowitfza przeto trwoga 2спаё 
pozornych, à zwrótnych narowów. Mucyan roz- 
pula, obrótem,łajkawością, i hardością zabrawny, 
z godziwego; i niegodziwego zakrawał ; niezaba- 
why, przebrz йу rufian; przy robotie, wizerunek 
cnoty; jawnie chwalny, A а zbrodzień, z до- 
mownikami, z kollegami łagodno- -zdradny. W Wi- 
telliufzu fita lubego . zaprawóę , 2 wziętego u po~ 
/pólfiwa; gdyby to z gruntu cnoty. УС dowcipnie 
tenże o i onipejufzu: Pompejufz ferytfz ‚ Niem 
lepfzys Toinni, ale dołożę: z mojeśo, i z do“ 
świe adczenia Siła jeft dobremi, póki niedoftaje 
przywodzcy do złego; ba niektórzy, chcieliby 
zaw (ле być zlemi, sie brakuje na przygodzie; 
dobremi fa, nie ү: że\niechcą być złemi, jak 
że. nie mogą. баало Saluftyufz o Кїтп$сї: 
W/paniała mowa, liche czynienie; albo, cera: jak 
u Dworaka, cnota jak u bayduka. Ү Wellejusz: 
пора & айет, niż, umyftem lepfžy. 

8r. Za dzikie miałem (nimem fię prze= 
świadczył) dowcipne, i jaż zwyczayńe Wio- 
fkie/przyfłowie : Dia dóyś ścia lepfzey doli, ро- 
trzeba, aby w kimści nieco'z głupiego i nat ręta 
син Abowiem w tym fpofobie rychło 
fie wkracza w znajomość, i uprzeyma pou- 
fatość Dworu, tudzież pojpolfiwa: Niewyłługu- 
jąć fieę zaprawde 'takowi орон ale йе wkra- 
daja fortelem w afke; do-kfztałtu i geniuszu 
wlzy fikich, i i świata, radzi fie а w nie- 
należne fie miefzają, nieprofzeni: żartobliwe: 
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go, 1 poważuego z równą fię niezbytością wa- А 
223.1 nadaje ће im podczas, że dojakiey po- 6 
ry niemierżą jemi; nieurażają drugich, ani też K 
Спа niektórych wiadomych ) urazają fię sami; bn 
ale do #агйыї swobody przyjaźni radzi pocią- i 
gaja, і „przebaczają wizyfiko; w mowie fwo- j 
„bodni, w.odpo wiedziach (.przymielzaniem lek- r 
- kich Малу) trefni; rozgolzczają Пе predko, z 
niewielkim йе zachodem przyimują; ani fą wy- 6 


kwintnemi ocbmiftrzami ceremonii, i formuł, ni 
osob.iwego dla fiebie ufzgnowania wycią.ają; | ү 
12е Пе nie radzi obrulzają sma ofoby i rzeczy. ` 
(na po[politym zgolą, isbez zakyętu przefta- | 
jac) przygana ich uieftrafzna, z {еу miary, й y 
znakazarey poufalości bywają kochani. (*) 
Ktemu; jeśli trafunkiem Га nad to таат, . | Н 
fila сле nadgrod fobie hardo przywłafzcza= 
ја, 1 natarczywością „docierają, (С gdyż fallze- 
r1zom fortele rade Пе wiodą dla n wftydu) a p 
chwilą okazyi miezaśjiią matręci. (Szczera zaś 
cnota, czyni уугу Ко ҳу fkromności iszewitya 
dem; i gdy mie zesnego йе chroni, wcze- 
śnego niekiedy zaniechywa; nieprzywarać to 
cnoty, ale świat, i wśrzód których żyjemy; 
gdy prawdziwą cnotę nierychło.poznsją, i jey 
przyznają. Jednak ona gruntowmieyfza jet w 
czynieniu; å po czafie kie lysolwiek poznana, 
więcey йе poważa. -Tamci pierwfi-częściey 
(jako lekcy ) idą w pośmiewifko; 1 w powa- 
©) Dwojak: jef gatunek natrętów ; niewolni- 
czy, i ików, pieżwfzego gatunku dla tna 
nych, drugiego wżdy dla fiebie fa lepfzemi, 
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źnych rzeczach naymniey ważą; ftołowi jedna 
towarzyfze,zabawek pomocnicy, nie nafi, lecz 
fortuny przyjaciele, jako Пе też z nią nieuchy- 
bnie odmieniają, i nas ofzukiwają: na ręce па- 
fze, nie na nas oglądając fię, do innych radzi 
przeniofą Пе, z kąd obecna. korzysci otucha 
błyśnie. * 

82, Infza jet być niewinnym, infza prze= 
wiedzieć fortel wywinienia Пе: infza jeft umieć 
RE co sprzecznością, infza mieć fłufzny 

ород; Inna być mężnym., mądrym , albo до= 
brym, inńa zdać fię. л 

85. Bofkiey to mocy i mądrości Ć піесліоч 
wieka) sprawa, gwichtem rzeczy zawiado- 
wać, rzeczy naprzeciwne, jedne 2 drugiemi 
fkładać i godzić, á z przeciwnych wycisnąć i 
zrobić co dobrego. Darmoby бе rozum ludzki 
росії, albo йе wyfilała przezorność , aby йе 
przyftofowala do pewney uftławy, i uformo= 
wała fobie w tey mierze maxymy Ќапи рц= 
blicznego, 1 prywatnego sprawowania; спу 
baby е ftłamić, ч fanra fiebie (rychley lubo 
poźniey ) w niebeśpieczeńfiwo uwiklać checia- 
ła; owfzem owo jelt, trwożliwego, dopieroż 
fortelnego , niż przeyrzałegó umyftu cecha. 
Ztąd prawdziwie rzeczono ; obofłrońnym go- 
ścińcem, ni до przyjaciół Qóydziefx, ni nieprzy- 
jaciół mydziefz Kto naprzeciwnych гоп, tey 
1 tamtey oraz przyjaźń zafkakuje ; albo obu= 
dwuch oraz urazy (wykrętnie ће) chroni, po~ 
wiedzie Йе mu do niejakieyfi pory udać tę 
scenę; ale Кото fie potym zedrze mafzkara, 
obiedwie firomy takiego, jak fałfzerza oblu= 
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- dnego, i ofzufta łagodno-zdradnego ортіегаћі 
znienawidzą. Tak, Kto dla upatrzonego zy- 
fku, naprzeciwne fobie (ofob albo Narodów ) 
potegi, do tego, przyjaźni, naoftatek urazy, 
na równey fzali utrzymywać ufiłuje, aby бе z 
fobą niezadarty, tedy , Żeby jedna drugie 


nielzkodziła, albo z inąd nieulegała fiabością; | 


gwichtu I porządku tego nie na długo wy- 
mierzy; iżby fię jedna niewzmocniła, á dru- 
giey опу i oraz rady sprzyjaźney niepo- 
gnebila. Tak, obawiać fię kogo narazić, a prze- 
cie, co do nabycia przyjażni, піс zgola nie- 
czynić; á raczey na ukos ukradkiem drażnić; 
albo z inney miary, ważycfię па [wą опе 
pokręcić, со jelt zefzkodą drugiey толу, i-o- 
brażeniem; i oraz Йе przyjacielem chcieć -0- 
świadczać, jeft to-rzetelniey na gniew zaro- 
bić; niżeli fię w zamyśle wykierować. Y chyba 
albo rzeczy zamyśloney zupełnie odftąpifz, 
alboli też (filniey za fłufznością nalegając ) 
przyjaźń ftrony pozad złożyłz, inaczey,mi je- 
dhego, ni- druglego mieć nie będziefz. Tak, 
nieulać komu, i oraz: (dla względu po- 
zorney niejakieyści przyjaźni i beśpieczeń- 
уа), nie zadość fig zoltróżnością opatrzyć, 
owizem tytułu przyjaźni pizeładnie nabywać; 
4 napotyim niefzczerze poliępować; jelt to i 
na przyjaźni f(zwankować, i rzeczy swoje na 
szańc wydać, Tak, fiarać fię ocalić dobro pu- 
bliczne, i oraz prywatę tym snadniey swoję 
chcieć podfzyć; jelt to, ani prywaty niemu- 
lowac „„oła,a naypewniey dobra publicznego 
„źdżbłem hawet niepodeprzeć. 7ak. Prawdzie 
więc cnocie) albo życzliwości; Prawu (więc 
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sprawiedliwości) albo: ludowi; Panu, alko gmi- 
nowi, odbywaniu powinności, albe (z drugiey 
Пгопу) zafkakiwaniu opinii, żadną miarą 
nienadążyfz; chyba cały, do jedney (atoli 
fprawiedliwfzey sftrony ) w czynieniu przy- 
ftanielz; á nadragą nikczemnieyfzą, całą moc 
fwoję obrócifz; albo, gdyby 22602 kazała, przy<* 
naymniey ја pozad złożylz, (byleby wizylt= 
ko twoje w innym  fpofobie jak nay- 
baczniey obwarowane było ) kiedy: podobafz 
Бе gminowi, sprawę twa tlumifz; przyfioy= 
nie zaś i cnotliwie robifz, mieuydzielz przy 
mówek gminu; Zkąd dawna ( mianowicie w 
w ojenney fztuce ) niefie przefiroga: Wolatbym, 
aby cię obawiał fie mądry nieprzyjaętel, niz głupi 
obywatele chwalili. Таб, (Chyba z inney nu 
гу malz бе tak dobize w potęgę. że oble firo- 
ny. pozad zlożywizy, bezezynnym: być . 
dem obudwuch możefz, śrzodkemi pokoju eb 
warowany ) nienadadząć fię cbufironne pizy- 
mierza, ale do jedney опу фо nader иј гу 
rozmysle mufilz fie przychylić. Tak, Na fztu- 
Ki polityczne i milierfiwa całkiem Йе wydac, 
i zprawidła fumnienia niezhoczyć, Bogu Йе 
podobać, i oraz powabami światowemi chcieć 
ie parać, jell to, ni jednego, ni drugiego pras” 
wa być doftatecznym Czynicielem; a raczey 
na kazn Pisma 5. zafłużyc. /żeś, ат zimny; a= 
ni gorący, і 2 wyszucać z ujt moich, Nie że 
co przewyżlza i przemaga,albo fzczerze dobre; 
albo fzczerze złe być powinno, (według tego,- 
со uczy wykretney polityki Mifirz Machia- 
wel,) ale, że-miegodziwiza złość, z udatney 
przez cnotę i niecnotę obuftronności; dopiero;* 
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z zmiefzanych w kupie (dobrych razem albo 
złych) uczynków, wfzczyna Бе i robi; owfzem 
wytwornieyfza (pod płafzczykiem cnoty) 
‘kryje бе niecnota, i drugich trapienie; niź 
zdybyś wżdy po proftu był złym. 12 zgoła do- 
Bary mądrości i fumnienia rzecz jeft; 
опас fig ze wfzyfikim od głafkania, lubo 0- 
| SANTA oki firon, lubo do jedney, atoli 
sprawiedliwfzey, ze wfzyfikim рг2ућас; i czy» 
nieniem, czyli naleganiem (z uftawy, cnoty tu- 
dzież rozlądku) rzelko i mężnie fobie poczy- 
паб: Rzeczy zaś [woje (na tam ten czas) ra- 
dą i przezorkością utwierdzić w fpokoy ności, 
Kto'zas flion, i oraz spraw naprzeciwnych o- 
- hrońcar'abie ftrony, chce ciąghąć za kaletę, ta- 
* kiego zamiefzką rzeczy, burdą pokoju, bavo= 
feulem, nie zaś. Cbrześciańjkim, politykiem zwać 
należy, fam fiebie: w fortel.raduwikła, w któ- 
rym, вус ułowić: ufiluje; jako, przykładów 
tego, bez liczby, naydzielz. w. Hiftoryi. 

84; Zpowinney робарі , 4 zwłafzcza po- 
fzanowańia, ku równym,, а daleko barziey ku 
*Starlzymt ochoczo Пе wypłacay. , ani zanie- 
са Гг, opielzale: Бо, aczkolwiek fie pod czas 
wzbraniają, (udając, jakby o to niedbali) lu- 
bo grzecznię w. oczach бе wymierzają; nie- 
przecie-w to mierzą; aby zgoła nieżyczyli, 
owizem, tak rączey ochoty cicho doświad- 
czają: inaczey dò urazy pociągńą, jeśli nie- 
odzierżą, albo jeśli do fkutku przywiedziesz 
(byle to nieprzefadniefię działo, ale według 
powiunego poważania) tym więcey ich so- 
bie zobowiążefz napotym. Zrozumiey, wy- 
konay, nie mówię miechwalnego. 
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85. W złey doli тарї0пву, niegaday: jak 
przez Геп; albo podło-myślny nieupaday na 
егеп. Ani inaczey (па popis” wielgo-myśl- 
ności, i nieprzełonianego: anitmufzu ) żartobli- 
wy niedbalec, okiem przewodź tego, coć do 
nabycia flawy, tudzież beśpieczności doga- 
dza, i coraz йе zamaga; jako bowiem to, ріо- 
chości, albo m jierzłego ospalltwa, tudzież nik- 
czemiiego rozumu, tak tamto; podło- myślno- 
ści, "malego ferca, albo gnuśności jeft znakiem, 
i та те, wyhawionego’ natobelżywość ишу? 
ftu niezawodną; jprobę. "Raczey sprawifz wfzy= 
ко. przezornością, baczny;- mądry, i роуа 
Żnie: kto głębiey zważa; zabiega; kte zanied= 
bywa, częliokroć na sprawie upada; nic nie- 
robiącemi, pieczone ( jak ыы ы gołąbka 
nieprzylecą. € 

86. Starych sprawowanie , albo młodych 
ufilność daleko бе. ż foba rozchodzą. „Miodzi 
gadają, albo wrzefzczą, i la ) 

'Гапїсї z pózoru sądzą ci ważą rzeczy; I 

dzi dia żywości wieku iroaknja fkwar 

a wydaje Пе im śmiałe I 

jeft czefto zuchwalfiwem; jt {* 

trzenie ће, wcześnieyfze znayduje е w fzę- 
dziwych, а: czego częftokroć lz odwłoczy- 
cielami, rzedzey doświadtzaja, {бо Ше napo- 
wodzeniu oz zcicha I a ują jedno oka= 
zyi, zmyślając, niby śp i ociężałość. 
Młodzi fkłonni do gniewu; отау до urazy; 
Меде doźrzali zmyś ślnie PZ elądający, i є2@- 
ftokroć spokoyni: abo gdy Пе pod czas tra 

Папас w sprawie, inądrze i obrótnie Га mę- 
żnemi. Tamci przypatrują fię rzeczom; gie 
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widzą, coś wiedzą, ani przecie do konca -po- 
znają; ci sprawy, i со йе ma robić, równie 
przenikają, poznawają, i rozeznawają, Mło- 
dzi dla fwobodności pierwieftkowego wieku 
naymniey myślą o przyfadzie w rzecząch, dla 
czego łatwó dają fie omamić dla zbytniey be- 
śpieczności; Podżyli zaś, że fię sparzyli na 
barzo filu powodzeniąch przeciwnych, pizy- 
padków świadomi, kolorami więc w rzecząch, 
i dowodach gardzą, pozorne pomiatają; ale 
zdariży malzkarę; weśrzodku г2ес2у i same 
giunty przepatrują, i przetrząlają ; na Wzór 
zawołanych łowczych: lisli? lubo zając, „tedy 
srogi dzik, lubo pewnie celnieylzy: jeleń ślad 
zofiawił: po famych ośladach gatunków zwie- 
rząt dochodząc; nącierają wiec, jako rzecz i 
okoliczność wyciąga, albo dybkiem, na palcach 
do rzeczy idą Л tela0a zważa przygody, kogo 
fortuna miekiedyś omamita; rzekł pewny; lecz 
fkladniey inny: Mnie fortuna, fila rzeczy wy- 
dart fzy, przyzwyczaiła, до dobrey namowy. Mio- 
dzi potym wdzięczno-mównością -pofpolicie 
narabiają, i co w tymże gatunku, z fmakiem 
radzi flachają; ni о co niefiojąc, podług pozo- 
rów tylko o rzeczach dyfktufy prowadzą, Za- 
gadkami i baykami, rozpuftnie, i uciefznie fie 
zabawiają; aże dla niedokładney wiadomości, 
w sprawach Пе przyczefło chwieją, pizetóż 
mitrężą barziey rzeczy, niż robią, zaczynają, 
potym opulzczają. Starzy trwają fiatecznie, 
że do końca spraw myślą dochodzą; ani dla 
tego nadaremnie Де kufzą, co Пе niewedlug 
myśli ma kończyć; ale z rozmyflem poczyna». 
ја. Aze fięniezafianawiają na śrzodkach, (ale 
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fię udają do końca rzeczy, wyprawni w Грга- 
wach ) 0 zarzutach krótko-mów кү: ftano= 
wiąc; 2ай młodzi burzyć Пе zwykli na fta- 

= rych, jakby to po proftu i niebiegle rzeczy ro 
bili, że fwoim dowcipkiem i aa ościa ich 
mierzają, fami do przyprawy rzeczy i оу 
wezwyczajeni. Maią atoli ftarzy dofkonalfza, 
iz pelna biegłość; бу iadczaiąć oni pod czas 
niekfztałtnego i bliżfzego na poratowanie fi fie, 
ale Że je sądzą za przygodnieylze, niż zdala 
zafieęgnione. Dodaję: krótko. Warowne,. albo 
inaczey niebeśpieczne w cześnię fłarzy upa- 
truią, 1 praw dziwie niby palcem, w asza 
Jeśli zwłafzcza niegnuśny , ale dla na bycia 
mądrości, sprawowaniem rzeczy zabawiony 
Żywot wiodą, i czytaniem poważnych Pisa- 
rzów, kiedy Йе długo bawią, coby. dopełniło, i 
dołożyło wieku. Młodzi nadro daia Ше powo= * 
dować fkłonnościom, a nadew lzyftko widok i 
przyłuda pierwiafikowey fortuny ich uwodzi * 
i zyodzi, Starzy. filniey fwemi chęciami i 24- 
dzami władna, i przetoż piżyftoynie iw czas 
drugiemi rządzą. Słowem: młocych sprawo= " 
wanie тей w 'efołe, і zniejdkąś zaprawą, coś 
родо na więefenną porę. Męże wyfłali pra=* 
cowite (z pożytkiem wizakże” 2) lato po fobie 
pokazują; barziey bowiem bezkuniztny, i 
powazny Cå tak *pizysniutoy ) tryb w Їргат 

wach zachowuia; twowizemić fa, ale w cno- 
cie iednoftayniey {леп}: Młodzi są w <zynieniu* 
powolnemi, i częfiokroć płoc hemi. Ziad mę= 
żom доба гут wizyfiko fię iak z płatka wy- 
wiia, że nie ich zatrzymuią sprawy, ani zalta« 
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nawadalą intereffa, ale oniutrzymnią ie, i kie- 
~ ruią podług swey woli. Так dolkonałym ze- 
garmilirzom niezadośćbyś Пе wydziwił, gdy- 

byś widziął, lak niezgrabną A opalona ręką, 
ni pewnie pieśćliwlzym шесіет, naylubtel- 
nieyfze zegarków. kołka, śmiało nazbyt obra- 

calą, po maluchney, fztucce rozbierają, i roz- 
kładaią; potym.rzkomo bez żadney baczności 
i uwagi na fztukę, porywczą ręką do pierw fze- 
go kfzteltu, przywracają., Co wfzyftko nie- 
wygwiczony: w, fztuce ,, naydelikatnieyfzym 
nawet: dotknieniem, tozrzuciłby i pomielzał 
prawdziwiey:,, niżeli należycie: wyporządził; | 
albo, gdyby kto, z częltego. w patrowania fię, 

o fobie nie mal rozumiał, że zefztuki coś prze- 
rozumiał, iżby nawet: rzemieślnikowi śmiał 
przyganićjz tym wfzytkim kiedy Пе Гат rzeczy 

tknie, ni początku, ni śyzodka niewie, á da- 

leko mnieęy końca; pochopnieyfza cudzey fpra- 

wie przyganić (albo uwłoczyć: raczey) пі- 

2011 [wolę należycie zrobić, Zamyfły, i kfztałt 
robienia mlodych; do win młodych albo mo- 
fzczow, lą. podobne; ktore. im. więcey. fłodka- 
wości, tym też /więcey, fuza таја; wdzięczne 

co do-fmaku, ale żołądkowi:i zdrowiu fzkodli- 

we. . Luboby też. i cokolwiek fię "wyklarowa- 

ły, . przecie. dofkonałości i, mocy; mniey za- 
wieraią ой tych,. króre fa wyfłałe, z laty. W 

czym dzień iytrzey [ży fianie йе nauczycielem 

dla młodego,. тее wyftali, dziś; inż sg tego 
nauczycielami. Yprzetoż' raźno rzecz zama 

kne; sprawiedliwą czyiąś w. firofowaniu (mło- 
dziana, złośliwie wielomównego, i rzeczy Zza- 
tlumiaiącego ) żarliwością: Тай; to trzymaja 
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czemu także mnie тетад [адаја za baczniey/ze- 
go od fiebie, który w tylu latach i w tak rozli- 
cznych przygodach ciebie przechodzę? By też 
i wfzyftkie chwalebne fztuki młodzi pofiadali, 
na doświadczeniu fzeczy (iako fie przydarza- 
ią) im przecie braknie, A zatym: pozad fta- 
rych młodzi chodzić mufzą; wyftawne i Кон- 
fztowne młodym Йе podoba, Mężom wyfta- 
łym rzecz tylko, i to poważnaę- 


ар асаа аа) 
 CZĘSC DRUGA. 
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х. Mami iaką przyganę wyrzucać plbłicz- 
Ў nie:albo- prywatnie, przyiacielówi albo 
ludowi, : lepiey: firafz; 1'zwiaczay obiawienie: 
ażebyś:tynr czafem, dokazał fwegó, czego żą- 
dalz;. Rzecz bowiem zamiłczańa firachu na- 
bawia; odkryta, -jako już: minęła, lekce Пе wa- 
Ły. а e. 4 . „ ‚ > \, И 

‚ 2.-Chcefzali fie zofłać(przy czyiey przyia- 
201, nie zaraz, {koroi urazę odbierzelz, wyma 
wiay mu опе, abyś zlekkiey`okazyi піеодга- 
zil przyiaciela; mufité on niedowierzać, іа 
ko, pofirzeżeć 'obtażonego; ba mufi fię' oddalić, 
z boiaźni, albo'że: go'rufza fummienie, albo też 
radząc'o lobiey. gdyscięobaczy: fklonnego do 
obrazy: $ ji 

- 5, Mańftyo;albo dóbtodzieyfto, albo pen- 
Туе, aczkolwiek na fila lat przeciągnąć komu 
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umyśliłeś; przypifzefz tylko roczne; Żebyś, 
gdyby tego trzeba było, bez urazy, każdego 
czalu odebrać mógł; częścią przedlużyfz-li? 
iakbyś nowym. dobrzodzieyftyem biorącego 
zobowiązał przedłużeniem. 

4. Gorącego rozumu ludzi, tudzież lekkich, 
by też zinąd tobie byli i po ręce, ftrzeż fie; 
abyś koło fiebie niechował, bądź lą przyiacie= 
le, bądź też pod opiekę суоіе podpadaiący; 


iowfizem Кого obaczylz, śpiefzno pod tczci- - 


wym pretextem ich preez oddalifz; Jeśli bo- 
wiem nieuczynifz tego zawczalu, odźegnać 
fię ich potym "nietrafifz , chyba-z wielkim 
fwoim umartwieniem, iż częftokroć w przykrą 
robotę uwikłać йе, mufifz, zbywaiąc; rzecz 
prawdziwą, w moich przygodach doświadczo» 
ша, pifzę. А 

5. Także owe dowcipy Klientów , barzo 


niebeśpieczne , ido fzkody nas przywodzą, ` 


które coś pofzły na niezbytych: zuchwale 
wtrącaląc/ię, namawiaiąc, profzac, pod fzczn- 
waiąc, tych albo tamtych wynolząc, ciekawie 
tajemnic fzperaiąc, rzeczy zmyślalący. ofobli- 
wie kiedy umieią, i zwykli przez wielomóż 
wność wtrącać со uciefznego, gdy zaś zwdzię- 
cznością mówią i udatnemi pytaniami powo- 
li kufzą, łatwo nas (z nieofłtróżności ) niechcą- 
cych podchodzą, czego zaraz „nam żal; że 
nieinaczey zarazy tey plotek i plotkarzów fię 
uftrzeżefz, chyba nieftuchaiąc, albo fię od nich 
odwracając, albo, co nierównie lepiey z do- 
mu pozbyw aiąc gadacza. Nie w innym razie 
Снку<тйз.Рап tak barzo отуш Пе: pokazał, 
gromiąc, Piotra, iako kiedy nalegaiąc (pod 


Przeflrogi Polityczno=Obyczajówe. 57 


pozerem poufałości ) dwornie йет wścibił: 4 
ten co? Wnet bowiem-odebral odpowiedź z gnie= 
wem, i firofowanie; Co: tobie do tego ?' ty pódź. 
zamną; tak chcę, aby ten к/а; Co tobie do te~ 
go? Oc.” 

6. Gdy ieden, albo wielu, fłaranieć w czym- 
kolwiek -przyrzekaią, albo Пен z życzliwością 
zakaznią, lub też gotow emi Ta do czynienia, 
сос z pożytkiem ieft; zążyi ла тёзе gorącey. 
obiecuiącego fklonności, popierąy końca fpra- 
wy, rieodkłada аас wczas. Próżna w tey mie- 
rze odwłóki (albo iak pofpolicie mówią ду- 
Jkrecyt) pokrywka. -Nic świadomfzego, јако, 
że со chwila, ftygnie affekt ludzki, i naygo- 
rętfzy naypiędzey Пе wyfila; że częfio (2 
przywary odmieńności ludzkiey) jnnemi co 
godzinadywamy; а potym nietak latwo za- 
туй do Коко fię pizywiedzie, który йе fam 
w przód nabijać zdawek Ale przy rzeka tame 
ten (rzeczefz, ) że йе życzkwie + utprzeymie 
poltawi w twey fprawie ? Mylifz бе, dziel- 
noścto ieft obecney fkłonności , ale nieprzy- 
fzley. Która fię fzczęściem Сїако w krótce 
maiąc zniknąć ) wydała; така zaś ma być na- 
potym, fam, kto fię obowiezuie, niewie; Za 
odmianą zaś fk lonności, odmienia fię przedfię- 
wzięcie; zawiedziefzfię więc, na twym zamie- 
rzeninrnadzie!, ch yba mimo odwłóki , rzecz 
fprawić ройагай 2 Пе. Y owfzem niektórzy, 

radzi pięknie, i po przyiacielfku mówią nay= 
więcey z nałogu, albo raczey zekfztalta то» 
Wy, naymniey zaś dla oświadczenia affektu; i 
czym fię w ięcey „pizesa idzaią w fiodko i grze- 
czno-miówności,tym więcey* zawodzą w przy= 
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aźni, bacznie бе więc w patiny, wfzczerych 
przyiaciół, á z (praw barziey, me z łów fądź; 
które tym rychleg z wiatrem шаша, im бе 
łatwiey bez pomyślenia wymawialą; iakby to 
zgoła gruntu w aprzeymym fercu i aftekcie 
nie miały, dla trwalości; ale na wierzchu ie- 
dno *ięzyką z śliną Пе wizczynały, i odchodzi- 
SZER е RYS 

A Nie tylko życzliwe chęci, ale też nie- 
przyiazne, za świeża [а nayfilnieyfze i nay- 
dzielnieyfze, Ofzukiyają fie z tąd, którzy od- 
rzuciwizy pierwfze iednanie,uniżeńfzego Гро- 
dziewaią Пе drugiego; które tyniraczey mniey+ 
fże bedzie, im lię barziey od dnia do dnia z 


wlecze. Jako bowiem każdasrzecz za świeża: 


mocniey fię cznie; tak kto krzywdę wyrządził, 
dla niezwykłości przewinienia, . albo z zgryz0- 
ty świeżego uczynku, bąrziey pofzedł na po- 
kutuiżęego, niż gdy: wydawfzy. wftyd, i przes 
tramiwlzy, obelżywość, niewftydzić fię przy- 
wyknie: kiedy: fam gmin ( przez poznanie Йе 
z wieścią ) naprzód mniey fię rzeczy dziwić 
poczyna, potym ofrzey mówić, na oftatek 
sarkać na роїерек przeftaie, Dla tego nie je« 
den częfło żąłował, że nieprzyięł pierwizego 
lednania, że Żadfiego potym nie miał, gdy lo- 
bie iak naywytwornieyfze obiecował, Uto- 
ruiefz zaś droge mądrze; fkromną łatwością, 
ani odrzucifz- pokutniącego у; atoli naklztałt 
niechętnego, abyś niewykioczył łatwością. 

8. Zrzadka zażyway tegoż famego polaz- 
di; pościeli, pokoiu, ftołu,domu, zabawy. Zby- 


tnie z towarzy/zenie fie przynofi pogardę; powa- ` 
— 86 maufławicznym widoku pówfzednieje; d nay- 


Przejirogi Felityczno-Obyczajowe. 59 


lepfza rzecz częftyni używaniem przyie fię. 

9. Pytania iefzcze nierozwiązano; аа: le~: 
- piey, aby cię kochano, albo fie obawiano ? -Nięch 
mówią, со chcą; moim zdaniem; iako Boga, 

tak i człowieka niktby porządnie niekochał, 
gdyby йе. oraz niebał, albo wźdy gdyby nie- 
poważał. Nieprzetoż niewolniczo Йе uniżyfz, 
i wyda z Пе waly na ufługi przyjaciela, ani też. 
zalkakiwać wyfławnie bedziefz koło czyiey 
przyiaźni, czym ће niemal zarabia na wzgar- 
dzenie; ale poftąpifz z powagą, częścią, aże- 
byś nabywał przyjażni, częścią, aby twoiey 
nabywano; f[zanować będziefz, ale aby cię ї24- 
„nowano, ba niekiedy ( áto z powagą i mimo 
poruizenia ) "przyiaciela. nięco. zaniedbafz; : 
niech Ше lęka, aby niebył zaniedbanym, рЧу-- 
by on cię zaniedbał, i niekochanym, áni- sza-- 
nowianym, gdyby en cię uprzeymie niekochał, . 
i fzęzerze niefzanował.. Kto cię więc niepot 
waża, ani fzczerą, ani cię trwałą kocha miło 
ścią, kiedy-fobie. poczyna podług myśli i ūpo- 
dobania fwego-barziey, niż według twoiey za” 
ftugi. Dodaię: (krócey: mówiąc) iżby nas ko- 
chano, jeft w cundzey mocy ,.Ć według tego, 
iako nafze sprawy. z dobrym fkutkiem, i 2 
sprzyianiem od innych bywaią przyjmowane ) 
aby za йе nas.obawiano,. iet w nafzey mocy; 
że niezawize nas kochaią, kiedy chcemy, a za- 
wlze Пе nas boią, kiedy chcemy; osobliwie 
ieśli na innych napadniemy,którzy gdy wizy- 
ftko według kfztałtu cnoty, i przepifu prawa 
zrobiemy, albo rzeczy nierozumieią, alboliteż : 
złośliwie opak wykładaią; kiedy w takiey fka- - 
żonego wieku przewrótności, wykrączających: 


^до Andrzeja Maximiliana Fredra 

swawola przewyżlza lafkawość rządzcy; że 
gdy niektórych koniecznie poprawić i ukarać 
trzeba, zaraz sprawiedliwość lurowością o- 
kizczą „i mas ( według. fwoley złości, nie 
nalzey zaflugi) znienawidza; Kiedy nawet 
sprawy Bofkie, aczkolwiek fą га [ге święte, 
i naydofkenallze, złośliwym ludziom bynay= 
mniey ię podobaią; pod czas, że defzcz, grad 
pada, gorąco tell, że to niepodług ich myśli, 
ale podłag woli niebios ftało fię, gniewała е, 
i niruczą; gdy tamto dla ziemi Żyźnogci, ła- 
fkawie; to dla ukarania, sprawiedliwie Bóg 
zrządza; i niemoże być niechwalony. A tak 
nierównie lepiey trzymać fię-rzeczy, która od 
ñas zależy, niż która od innego zawifa uwagi 
i lalki. Przecież boiaźń bez'miłości nie ieft wol- 
“па od niebeśpieczeńltw,i owłzem fzkodliwa jak 
naywięcey; boiaźń jedno owa popłaca, która 


pochodzi z poważania nas,:i wizczyna Пе do- 


browolnie w umyflach ludzkich z [praw pizy- 
ftoynych i poważnych przydawfzy rozsądek i 
ludzkość nie zaś ta (јако niektórzy omyl- 
nie rozumieią) która jeft z mocy fzkodzenia. 
Więcey powiem: boiażń iedno jelt wzgledem 
ftarizych Со których rozumiemy, że w czym- 
kolwiek moc nad nami maia ў; Miłość być 
nie może, chyba względem niżfzych,albo przyt 
naymniey wzgledem rownych. А jeśli- ftar- 
{zych kochamy,raczey to-czynieniem, albo ро- 
Jźeńówaniem nazowielz, niż zgoła miłością. 
Co zaś niektórych Hetmanów, i zacnych Me- 
żów niezinierna furowość;iako to Manliufza, 
Korbulona niegdyś; I z poźnieylzych Xiążęcia 
Albańlkiego, Hrabiego Fuencyi, i innych, kła- 
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dnie Йе między przykładami uczciwemi; nie- 
podobna, gdyby to ona iedna okrutna i cierp- 
„ka, R zaprawy.drugich łagodnieyfzych cnót w 
nich fię znaydowała; aby tyle powagi u fwoich 
sobieziednali, koniecznie przy zbytniey furo- 
wości,=mufielifię ćwiczyć w wybornych tu- 
dzież cnotach-dla oświadczenia wielkości. Czę- 
Ло: fie kryje wada род blijkością cnoty, 1 owfzeni 
za nadarzeniem okazalszey cnoty popłaca. Da- 
l fię nieiednemu weznaki furowością, ale ku 
dobrze zafiużonym pokazali fię fzczodremi; w 
nakaząniu robot i ciąży obozow ey byli niepo- 
miarkow: anemi, ale i fobie lamynr nieprzeba- 
czaiącemi; meżnēmi; oraz i powodzeniem ną 
podziw fzczęśliwemi; rozkazów groźnemi fta- 
wiłli fię pofirzeg aczami, lecz ku och ioczyńi i po~ 
flufznym wdzięcznemi; i dla łafkawości Het- 
mań(kiey byli nader wzżietemi; potym dla nę- 
dznych,ubogich, ukrzyw dzonych; i zw yciężo- 
nych, łatwemi, hoynemi, spraw iedliwemi, by- 
naymniey chciwemi, wielgomyślnemi, fkro- 
mnei, acz w innym razie na dumnych i swa- 
wolnych naftaiąc, byli ciężkiemi; naoftatek ani 
na woynie niecnotliwemi, ani-w zwycięfiwie 
rozpulinemi. А gdyby орі o innym nieumieli, 
iak o fmaganiu; ścinanin,w iefzan iu,śmierciach 
mówić, aniby u fwoich z powagi poftufzeńftw a 
i miłości; ani u obcych podziwienia z czynów i 
cnoty fwojey п abyli, ale nakfztśłt dzikich źwie- 
г236; fzarpać jedno“ umieiących; firachemby 
byli iohydą. Niektórzy úad to z pohłażania 
M tak Та uklztałtowanemi, że nie dusz 
ich famey, niewiem co, wfpaniałego udzieliła, 
i nadala; ale powierzchu nawet taiemną іакаѕ 
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powagę, wtwarzy, fpóyrzeniu, mówłeniń, i 
kfztałcie ciała rozpúsòiła i przelała; które tó 
rzeczy przez Пе. na pierwfze weyrzenie po- 
ważanie. iednaią, i iakby przefłańcanii fą do 
umyfłów ludzkich, i affektów, dla zgotowania 
milości, 4 mianowicie zićdnania powagi, пип 
fię wyżlza cnota ukaże, і da fie poznać, iak 
w Korbulonie uważa Hiftoryk. , Korbulo oczy 
wjzyfikich na fiebie obrócił, w. wymowę i urodę 
niejkąpy,.ó prócz roztropności i.0oświadczenia, Ji- 
mym-zyterzchnim: pozorem powabny. Я 

то; Podczas nieco zaniedbay mówić Ró» 
whie luh na piśmie z przyjacielem, niech fię 
boi, że nie kiedy zaniedbanym, 12е urażony 
być może; zaraz atoli po pszyiacielfku przyi- 
muy, aby dłażey zaniedbany , nienałożył {е 
być bez ciebie ;. iako złoto czyścieyfze po om 
gniu,. tak. po wzrufzeniu lepiza bywa przy- 
iażń; wina.też Jeplze , które przy fodkawo» 
ści, nie co fg, vierpkie, 

bi. Kiedy darmo ufluiefz przefzkodzić 
przeciwnikowi, raczey -rad mu dopamagay, i 
ftaranie z dóbrey woli przyobiecny; ażebyś ra- 
cżey mniemanie przyiażni pozyfkał, niż gdy- 
byś śmiech z fiebie,. żeś darmo pizelzkedzał, 
zrobił, czymby йе twa niemożność wydała, 

re. Kiedy. jakiemu potężnemu przeciwni- 
kowi oprzec бе niezdołafz, raczey bgdziefz 
fzukał przyiaźni ( daleki iednak od podeyrze» 
nia fzukaiącego) pod którey pokrywka, fna- 
dniey rzeczom zabieżyfz, i dalfz mu odpor. 
Póki bowiem iel nieprtzyiacielem, przeciwić 
Пе w brew ufiłuie; Кого za fie powłokę przy- 
iaciela wdzieie,wfiydem fię od narażenia przy- 


— 
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jaźni zawściągnie, aby twoim zamyfłom nie 
był przeciwny; a ty tym czafem, coć poży- 
tecznegoś zamierzył, pomału bez pracy, spra- 
міг, uchyliwfzy wfzełką zdradę w przyiaźni, 
і podeyście. 
15. Wizyftko, gdy zechce, wziąć mogące- 
mu; wfzyftko daie, kto mało odmawia; lepiey 
day dobrowolnie, z ochotą, czego bez uraz 
odmówić nie możefz, aby w iakimkolwiek 
fpofobie tobie to winno było ; niżeli abyś:z 
(.niewolony dać mufiał, bez żadnego. zyfku dla 
„fiebie z datku. ў 
14. Oderwiy potężnych odftrony przeciw= 
nika, ba iego wiernków , domowników, kon- 
fidentów, krewnych, uymuiąc sobie fzczodró- 
tą, ucztą, ludzkością, zkąd fię wizyftkiego o 
przeciwniku dowiefz, 
15. Mów życzliwie w oczy, і za oczy: 
16. Pokazuy po fobie niewiadomość rzeczy, 
czym barziey wiefz wfzyfiko. 
17. Opatruy, rzekomo; niewidząc, wfzyftko; 
18. Niepogardzay Społecznością przeciw- 
nika, 2 сойх śię przecie zrzadką. 
s 19. Pomnieyfzych pod czas zamyfłów rad. 
Пе. zwierzy(z. ję 
20.. Nigdy fłowem niefzczypay obecnego, 
ow[zem ochraniay fławy, ieśli fię szarpie. 
s1. Toż urażony, urazę pokryi, i їакођу 
nieznay Йе; żedyne lekarfłwo na krzywdy, niefo- 
[оҥа ich до fiebie. Kto inaczey roztrząsaiąc 
krzywdę rozpościera, iakby drapiąc swóy 
wrzód, przecz niecierpliwość , famochcąc bolu 
przymnaża, 
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е2, Nigdy niewymawiay podeyrzaney przy- 
iażni, 

25. Zwzadka Пе z fchodź z przeciwniki; albo 
бе malz zeyść, z dofiatkiem na przepych, u- 
prządź pofiawę poważną, iz orfzakiem Klien: 
tów, 

зд. Wyftrzegay Пе powinowatych i klien: 
tów przeciwnika, aczby ci wierną uflogę przy: 
ebiecowali, czyl to przecie, iakoby Де nile- 
fużeyąc. PANI 

25 Znoś przeciwnika, i nievznaway; lakó 
przyiaciela waż go fobie, уу терї przy» 
chylności dowodami uprzedzając, zasadzki це 
pominkamt ubiega ас, 

26. Nsywiękiza у odpora rzeczy ludzkich w 
przebaczaniu, Tyberyufz między wizy fikiemi 
fwemi .cnotami, przeglądanie ulubił lobie; ty 
takze, ile-móżefz, baw fię przeglądaniem, ie- 
slis mądry: Kto nieurnte przez [pary patrzać; 
nieumie królować. Ludwika XI- Króla Francus 
fkiego powieść, do syna fwego Karola VIII. 
zamiaft Teflanientu Przez Јрату więc patrz, 
patrz przez JI оту. 

27. Zuchwale hardy,do zamieszania: głupi un 
porry, do zaguby rzeczy nayfpolobnieyfzy ; 
chroń fie, ile możelz, takowych rady, 4 daleko 
barziey fpołeczności, ażebyś niewpadł w blę- 


у 


48. Chybialą, którzy nazbyt chcą być do- 
bremi i miłemi; gdy bowiem zbyt chciwie ха 
fkakuią życzliwość, albo о naynaieyfzą li- 
chego motłochu pochwałę ftarają fie, idą w po- 
garde. Cnotliwić fa w prawdzie су z przy- 
rodzenia, ale też miękcy, i przeto do-fprawie- 
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nia rzeczy prawie fą шеринен Rozlądna 
przyfada kolery niewadzi obrofowi spraw- 
`бгула pilawki, gdy pomagaią; ani bowiem co 
przytrudnego odzierżyfz, chyba według czafu, 
do poparcia, mniey przyzwoitego, czego za- 
żyiefz. Teyże fię rady chwytaią lekarze, gdy 
w malignach i gwałtownych chorobach przy- 
miefzywaią do trunku lekarfkiego coś truci- 
zny, dla pornlzenia łatwiey,.i wypędzenia 
fzkodliwych húmorów, ale i dokładają zaraz 
iak naybaczniey, barzo dobrey. poprawy i pos 
leplzenia; ato dobraney dozy, naydolkonal- 
[zey przyprawy; bez którey uwagi i pilności, 
lecząc, więceyby fzkodzili. Nalegać więc bẹ- 
dzielz w czas, nacieraiąc fłoweni. okazaniem: 
potęgi bacznym, przyfurową poftawą, ato 
wszelako przy powadze; Кого zaś nieco po- - 
fwafzy (z;z nowu ua łagodne fpadaiąc,na wypo- 
godzonym czele, w przyiemunjeyfzym mówies 
niu, tudzież nawiialąc fie z (połecznością, waby. 
i wdzięki przyiaźni okażelz. 

29. W- niefzcześciu [mutek, w fzczęściu pos 
kryi zbytnią wefołość 

зо. Każdy dzień roztrząfay, azaliś sobie 
zrobił. przyiaciela (albos pofiradał ) i rad 
fprzyiaźniay sie:. 

51. Naywyżlza powaga, chyba przy po- 
tędze i dofiatkach; w mnieyfzy ch wyniofłością 
Де zowie. Strzedz fię preeto będziefz wykwina 
> poważności. 

Так doftatek ftołu, fzat, i innych wy<= 
ków rozporządź, i uftanow; jaki > гаме 
mieć możefz; i od mniey [zych raczey wlzyfi- 
kie rzeczy poczynać życzyłbyni, które ра“ 


{ 
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tym mafz czynić więkfze; ażebyś tym Пе na 
więkfzą nienardził wzgardę, lineś barziey był 
chwalony; ieśli tymże być, niby zmrordowa- 
ny, przeftaniefz* ; | 

35. Nie Па? z podłością ftar(zemu, ale z po- 
fzanowaniem, i z piłnością, ocliotnie bądź przy 
nim, nie zaś bez przeftanku; Niektórzy 2 Ра- 
ków, odebrawfzy przyiaciellkie ułługi, bynay= 
mniey przychylności i grzeczności wyrządza- 
iącego, ale powinności i bucie fwey przyczy< 
(213, i zaraz uczynności przepominaią. 

54. Tych także do twey przyiażni prze- 
ciągnii, którzy więcey maią wagi u drugich» 

55. Niełacny powinien być do ciebie przys 
йер, niedoręczna twa łafkawość; z takim prze= 
cie umiarkowaniem rzeczy , ażebyś na tytuł 
hardegó niezarobił. 

56. Łacność utraca powagę. 

57. Ofiarowaną przyfługę raczey rad i wfpa< 
niale (przyimiy, niż niewolniczo wdzięczny; 
żeś powinien, pokaż po fobie, i żeć winno ielts 

58. Ка? karać, niepatrz, 

39. Niefukay, ale, poważnie upomniy, i 
krzywym fpóyrzyi okiem. A bynaymniey 
czyń to zelżywie i z łajaniem; albowiem гол 
drażniafz barziey, niż poprawialz; bez wat- 
pienia lekarz przykrością leczenia, ohydza 
choremu lekarftwa więcey, niż zdrowia doda- 
ie; że choroba zaznośnieyłzą йе podczas ma, 
niż zudręczeniem zdrowie; nikt niezleczył 
rany, drapiąc, gle (maruiąc, i z pielzczeniem 
obwięzuiąc. » k 

до. Ufawiczna furowość powfzednieie. 

"дт, Bez trzalku i huku (albo bez ufzczyp- 
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ków) karz wykraczaiącego, 4 częfło łalkawiey 
i [kromnie, Лакруѕ to przymufzony czynił, po- 

' kazuy po fobie; чиө2па przeftać, iżeś obalił; 
kiedy micżefz obalić; {кого zechcelz. 

да. Więklzą czafetn, kary przygotowanie, 
Поу fufowość, tudzież przyczynienie wkłada 
srogość ба Pana, i óbwoływa karzącego, niż 
fama kara. Jeśli więć, według winy przeftęp=" 
fwa karzefz, przydaymuiey łagodnie mów 
niecnotę, rfie osobe dlvydzaiac. 

‚458. Raczey pottczas sprzeciw Пе powieści, 
niż gdybyś zawiźe niewolniczo przyzwalał; 
pokaż, coć йе niepodobą, według wolności ro~ 
zumienia, na czym zależy wfpaniałość., Аѓо- 
li pofpolieie u innych Çá zwłafzcza u Panów) 
za mędrlzych, ba za lepfzych uchodzą, którzy 
doich zdania i upodobania barziey Йе ргау- 
Ipofabiaią, i mówią; raczey radzi daią Пе zwo= 
dzić, niż Пе niew(mak 'naradzić. 

44. Dobro sprawuje fig z dofkonatych wfzyfi= 
kich okoliczności, złe z naymnieyfzey niedojkona- 

'łości, rzekł pewny; iakby chciał rzec: żeby 
rzecz mieć należycie, wlzyftkie zawady u- 
przątnąć trzeba, niechby naymnieyfzy nie- 
dolftatek zagradzał wykonanie, luboby in- 
ne śrzodki dobre йе zdawały, rzeczy przecie, 
otrzymać niemoż ia, i końca fprawy. 

45. Częściey ztytułem, niż_bez, mów da 
drugich, abyś każdego podług zacności ufza-= 
nował przyftoynie, z tym wfzyfikim nieprze- 
fadnie; żebyś podobnie mianować fiebie , i 
fzanować pokazał potrzebę; albo ' inaczey, 
(niby zbytecznych ceremonii) ieśli zanied- 
Бумаа, uczyfz drugich, źe w innym razie 


48. Andrzeja Móximilana Fredra “ 
бо Гашо wzgledem ciebie opufzczać, i ciebie 
w pomietle misé mogą, która to obyczayność 
wzaiemnego polzanowawia, tak Ша w umyfłach 
ludzkich waży, że nie już prywatni iedno 
między fobą obywatele, ale wielcy Panowie 
względem (woich poddanych nie lada powin= 
ni опе zaniedbywać; nie bowiem barziey nie- 
obraża umyfłów.albo prawdziwiey rozdraźnia, 
iako: pogarda osób ; ieśli fię niefzanuią wes 
dług godności. lako ów do Monarchy; Cze- 
muz: (prawi) ia mam z tobą pofłępować jak z 
Monarcha; kiedy ty zemną niepofiępujefa jak z 
Senatorem? Ani co innego Juliufza Cezara na 
fzyię pociągnęło do zaguby, sprzyfiężenie е 
czyniąc doźrzałe ( które Йе mogło zwlec, al- 
bo Пе rozerwać, ugłafkać) iako Senatorów 1 
Konsulów pogarda,która byłą-dopelnienien u- 
raz, Gdy przychodzi: ( mówi Plutarchus w 
życiu Julinfza Cezara) do fiedzączgo na Ro- 
firach, lub pyfkach од Galer Cezara, Konfulowie;y 
Pretorowie, t cały Senat; Cezar niepowjłał, iak= 
by to miał rzecz z ludżmi nieurzedowemi; co nie 
Senat jedno, ale pofpoljlwa obefzło, i płzetoż о- 
Jądzili, że miafło (przeż zelżenie Senatu) rze- 
zg 'zbańbione było. Z wielkim więc zalem, któ- 
rzykolwiek mogli, wyfzli z Rady; Cezar tak bare 
zo poczuł tę niechęć, że wraz da доти po/zedł, 
4 wyciągnąw/ży /гу}е, wrzefzczał; że (gdyby go 
kto chciał zamordować ) gotów nadjławić gar- 
діа, Wieię zaś niefe, że góy chciał powjłać ku 
$enatowi, przyjaciel; albo prawdziwiey podchieb- 
ca jego, niejakiś Korneli Balbus, niedopuścił; u- 
pominając, (patrzno podchlebcę niepoczejwe- 
бо) żeby fie Cejarzem być pomniał, 6 dopuścił 
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fieczcić jako zacnieyfzego, Ge. Nic zaś barziey 
иту оҳу da urazy mepobudza,jako ieśli cześć, 
albo tytuły z pogardy, ишуКаа Йе osobora; i 
оү [геп daleko więcey, iesli w edlug ziośliwo= 
ści. wielomówney dokładaią figę  przyciuki , 
zwiafzcza na zacnych obywatełów, którzy 
tym dotkliwfzemi są na urazę, czym йе Багт 
ziey dofwey cnoty czuią. 

46. Przyftoyna niech będzie u ciebie czeladźy 
konie, ftół, i ozdoby domu. 

47: Nigdy бе nie rob' prywatnym, albo ni- 
by nieznalomy!n. х 

48. Aczby w złey doli, przy УКЫЙ fla- 
wie z poczciwości, niezwieiiwizy głowy, albo 
pokornie, ale z pamięci pierwfzego fzczęścia 
poltępować i robić należ 

49. Równe ее, co do powagi. 

Бо. Dobre wychowanie dzieci, i znamieni- 
ta. Шага; Rodzicom Росава poważanie. 

gr. Domowników, klientów, prawdziwych 
raczey choway, niż. łagodno-mównych, któ- 
rzyby ci wiernie Joe i przeftrzegli, gdy- 
Бучо tobie co izemiało polpólltwo, abyś do- 
brym suczynkiem zabiegł, albo to zbiiali, albo 
też wymawialt. Myla lie, którzy fię w nich, 
zbyt fobie fafkuiących,kochaia; Gdyż żoni raczey 
wyftawiaią naprzeday ich fawę, niżeli iey 
sprzyjają. Poday-fi Пе z dobrey woli, Cieśli ma- 
dry) abyć donolzono fkromnie wfzyftko, mi< 
mo boiażni i urazy, abyś wiedział zabieżeć 
"albo uprzedzić; i owfzem fiebie [amego po- 
prawie; prawdę: bowiem wymawiaią pod czas 
ięzyki gmina ;-którey my z milości ku nam, 
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jub ku nafzym domownikom tudzież <przez 
zaniedbanie, w nas, luf w nalzychidomównie 
kach 'niebaczemy ; a domownicy przed nami 
zamilczaią, albo zewiłydu nas mieprzefirzega« 
ią; Obcesfamochcąc być ојгиКапут. ү ‘kto: chce, 
aby mu jedno, co łagodnego powiadanó, Potym, 
domowników twoich niezbyt pieśćkliwie;'ale 
w robócie <zabawionych trzymay, aby йе nie 
fehtowali: w próźnowaniu, aw okazyach,które 
fie mogą potym ziawać,nieftali fię nieużyteczne 
mi, ocjążałemi, fwawolnemi, kiedy za krzywdę 
fobie poczytaią, ieśliby. ich do iakiey roboty 
zawołano, raz odzwyczaionych; Na toż Хато 
rzypada przezovność Salomona ( w Przyfł 
oz: XXIX.) Kto w rojkofzy. z młodu chowa 
‚иде Jwego, potym go dozna krnąbrnego. Po- 
cześnieyfzych więc domowników do zacniey- 
fzych spraw, niżfzych, do pomnieylzych por 
flug zażyiefz. 

5a, Chodzenie powolne i poważne ; głos 
fpulzezony, z mniemaniem fłateczności. 

55. Zawfze mów prawdę; kłamfwo је grze- 
chem niewolniczym, i отгеп znayduią Не w 
mini własności kradzieży, kradzież rzecz bie- 
rzó cudzą, kłamftwo wykrada ftowo- przyna- 
leżyte prawdzie; iako pofpolite Polfkie niefie 
przyfłowie: Kto kłamie, to i kradnie; 1 озу Ёге m 
kłanicy: Їй lekcy , świegotliwi ; niewiernko= 
wie, niefiateczni, wykrętni, zmyślaczeyfał/ze- 
rze, przedayni; niefprawiedliwi, albowidm pra- 


wie tenże [am początek (dla nieporządnego 
czynienia) i grunt wyfiepku, wraz z przymio- 
tami maig.: Prawda jefł rodzicielką: cnót. Ztad' 


ly wfzyltko prawdziwie i porządnie czyni, 
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Bogiem prawdy zwać fiebie kazał; w diable zaś, 
iże-wizyltkie znayduią Пе wyktęty, i przeci- 
wne rzeczy, tytuł REN Гу oyca klamfiwa, 
onemu Пе dale., Chcefzli więc doświadczyć, 
kto ieft mężem ferdeczny m i nieprzyprawnym, 
wzpatruy lie, azali w powieściach ieft praw- 
dziwy , albogviem, niemal „о być nie może, 
„aby: w pofiępkach był ukośnym i wykrętnym, 
Zawlze prawdę zalecam i radzę, wizakżę we 
dworach Fańfkich nieprzyjemaa telt naycze- 
ściey prawda; nie fita fie znayduie, inilośni= 
| ków prawdy фод afatow, lecz więcey Achabów, 
iakoż, bez wątpienia, ieśli fię doftanie do dwo- 
ru prawdziwy, „Micheajz, з muli doznać niela= 
Їкї Pana, ( obmierziłem go, że nieprorokuje тї, 
Dobrega, ale złej) w Кер: Król: Roz: ХХІ) - 
Albo Йе narazić-na policzek pochlebcy $еде- 
сга/та; Nierównie więc lepiey niezafiądać, w 
radzie Сала аста ieśli z wielką nienawiścią, 
á bez zadnego poźytku, prawda йе zacimia, ` 
| i (zwankuie,) albo kiedyś ieft przytomny, 
rawdę koniecznie mówić trzeba, lepiey útra- 
сіс айе, niż fumnienie, i Бу lepiey wy- 
rażać na [opie Micheafza; niż falizerza Sede- 
cyafza. 

54 Lepiey niech cię nieco za melancholi- 
ka albo przy kręgo rac еу, niż, śmiefznego.u- 
znawaią, 1 zbytecznie welołego ; masko йе 
wlzakże zachoway z temi ЭЙ ЕСЕ którzy 
do wzaienuiey ludzkości, nie zaś do [wey du- 
my obracają wlzyftko a wyniofłością, 

БЯ Wiefzli? co ięzyki maia ci awłaczać; 
(со бе w domu twym, albo w obyczajach (ҳа 
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` funkiem przydarzyło,) raczey to uprzedzisz 
dobrowolnym wyznaniem; nie będąć uyłaczać, 
ani mówić na wyrzut, co wyznaiefz fam; al- 
bo w czym fam fiebie z ортеу woli obwi- 
niafz, albo też co w żart obracalz. ' 

56. Niemiey zwyczaiu utyłkować, aczby | 
ci Пе dla nieznośnego żalu dobrze i w czas 
zdawało: albowiem przyznaiesz fię famochcąc, 
iżeć czegoś niedoftaie, albo względem przy- 
iaciół, albo względem powodzenia; samiegoż 
fiebie zdrayca i fkaziciel: i utrapienie twoie 
odkrywafz nawet przed niewiadomemi; Że, 
którzy cię ze wfzech miar mieli za fzczęśli- 
wego, mając cię barziey 240. poważać; iuż 
inaczey, żeć coś ubyło, uwierzą; z lekce wa- 
żeniem twoim. Wfzyfikim Пе dla tego zwe- 
fołą miną nadftawuy, iakby ci wlzyftko g-my= 
śli płużyło; żadną rzeczą zazdrosnych sobie 
niezawftydzifz barziey, którzyć z inney mias 
ғу przeciwności życzyli. 

57. Nie nazbytku tv fzatach,abo domie, ko- 
fztownemi sprzętami ozdobionym, C byleby 
te rzeczy, iak należy w czas; były uczciwe ) 
lecz na cnocie, i obyczaiów ftateczności po- 
waga męża polityka zależy. 

58. W furowości bądź poważnymi, od ро 
chlebców niefkażonym, naprzeciw grozicie- 
lom, nieprzewyciężony miey animufz. 

59: Wizyfikim badź znaiomym i ludzkim, 
wielu częfło do [połeczności, rzadko kogo do 
fkrytfzey taiemnicy przypulzczay. 4 


бо. Szanowanie fiebie w naymnieyfzey (|1: 


rzeczy obftaluy, i pofirzegay w obecności ftar= | 
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lzych; ażebyś kfztałt i przykład uczciwości 
innym pokazał i wvaził. 25 
61. Więcey częfło n naprzeciw nam wykra- 
czaią, gdy uleganiy, niż kiedy Пе opieramy. 
62. Болок (Буа 1 nadgrody fam rozdaway; 
kary zaś i ftrofowania Ç ieśli one fłufznie na- 
leżą) rad nakazuy, i wykonyway przez ine 
nych, ażebyś z-drugich nienawiścią był praya 
krym, z zafługą dla a fiebie dobroczynnym ў 
m ilościwy M 
63. W radzie, kiedy бе wydadzą przeciwne 
zdania, kto przyniefie pośrzodkowe;: polpoli- 
| сіе wfzyftkich. przeciąga do Twego zdania, nie 
żeby one lepfze, ale że pofpolicie ZE w 
części, niezupełnie daią Пе namówić na ргау-! 
zwolenie. 
64. Z wielkiemi ludźmi iz Panami obcemi 
zabieray znaiomość;i {pólność, Шоҳ, albo 
| wiadomości zafzczepifz. | 
i 65. Budowania niepofpolite, posagi, мэра 
| niałe Kościoły, flawę wielkości utrzymnią,i goa 
{ша mniemanie. Także pamiątki Mędrych 
| Kfięgi Imieniowi przypisane; Albowiem któw 
{те rzeczy doftatnieyfzego potrzebnią nakła- 
du, iedno od szlachetnych animuszów zrobio- 
ne: bywaią; zwłalzcza kiedy. nie, dla zarobku 
swego, ale matu ze względu dobra publi- 
cznego, kofzty fi ię czynią, dla chwały w poe 
tomne wieki. Podobnie Zeuxes naycelnieyszy 
z.Malarzów; wyborne fwe malowania, niekła- 
dąc zgoła ceny, w WERE aby Бе onemi zła- 
fki лоро przyfłużył, aja pokazania fwo- 
еу wielgo- птуѕіпобсі 12е ewizem' fnadź 
maniemał; że iego- robota do tego przyfzła [2а- 
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cunku, że wizelką cenę przewyżfzała. 

66. Malz co przekładać ludowi, albo przy- 
jacielowi, co do zobopolnego lub w obec po- 
Żytku należy, raczey tak naftróy rzecz, aże- 
byś był: profzony, nie profil. н 

67. Zaradzał niepomąłu tamten fwoiey рог 
wadze, który pod czas rozmowy ftał z odkiy- 
ta głową, aby fiedzieć albo nakryć głowy niże 
fzym nie było potrzeby. ; 

68. Kuglartwo,á lekkim igrzyfkom nieprzy- 
patrny fie; wfzakże nie którzy zanczciwe po- 
' dobanie fię ludowi росгуѓаіа, chować pomię- 
dzy domowniki Kuglarzów “i błaznów. Ma- 
rjufa'u Salleftyufza: ftrzętnym mię ( prawi) 
i nieokrzefanym zowią, ponieważ na prze- 
pych ftołów niezafiawiam , ani nadwornego 
błazna, ant kofztownie fprowadzonego kucha- 
sza, prócz iednego wieśniaka , niechowam; 
Gdyżem to od Dyca mego wziął, iż piękrzy= 
ala niewiaftom zofiawić, a mężom pracy Пе 
iąć trzeba, 12е broń, á niesprzęt ieft im ku 
ożdobie. 

69. Zagłufzonych i zatłumicnych, broń 
raczey, riżeli ucifkay, i obrońcą uciśnionych 
jawnie ће fław. 

46. Gadaczów i lekkomyślnych у tudzież « 
#1оппусћ do zbytniego trunku; zaniechay ga- 
bać flowem. 

71. Pofłów cudzoziemfkich uczciwie w do- 
mu twoim przyjmiy, aby imie twe rozfławi- * 
li, i rad od nich badź witanym. 

72: Upominay Бе barziey , niż "pokornie 
proś (bo Пе tak snadniey rzeczy owzymnią ) á 
raczey przez innych; á nigdy na fiebie niezapo= ' 
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minay. ŚNiepochwałóno- niegdyś QOtonowi: (u 
Tacyta) który wyciągając ręce, bił czołem gmi- 
nowi; rozrzucał całowania, i wfzyfłko; poniewoł- 
піски хатаў panowania. 9 ‹ 

75: Wpubliczaey radzie pofpóltwa, fiła 
zarzutów odbywa йе częfio, milcząc, Ша, od- 
powiadałąc,i оу леп fila niefiuchaiąc. 

74. W ważniey Гаус fprawach, albo pyta* 
niach tudzież zarzutach, jeśli lepfzemi rada< 
mi rzecz Йе zmiękczyć nieda, йге čo byś 00- 
powiadał, ale jakobyś nieodpowiadał, ga 

175. Kto fię па Ша ogląda, nic nierobi, kie- 
dy rady, albo kiedy wykonania potrzeba; wi 
naradzańiu Йе) ci mianowicie 10 pódobaią, 
którży zgoła na firone przyzwałaiących prze- 
chodzą у albo którzy zgoła: fprżeciwiaią ће. 
Niepewni zaś albo oboltronni ( albo iak po~: 
fpolicie mówią, bez” determinayci. nierezolwo= 
wani ofłatecznie ) aniu ludu, ani u Pana naby- 
waia fobie powagi; u obu ftron w podeyrzeniu. 
Słufznie rzeczono: obofironnym gościńcem, ani 
до przyjaciół O0yQziefz, ani nieprzyjaciół uydziefz. 
Więc owo : Drzątą ręką Jzkto biorąc, czym 
fe barziey ktofirzeże Нис, tlucze. Niebez przy- 
czywy -gniewa Бе Tacyt (Hiftor: IIE) na Wi> 
telliufza iiego Podhetmaniego, kiedy tam i: 
sam myśl obraca, rady fobie fzukaiąc, 1 roz-* 
waża uawfzyfikie fwony, gdy chce nazbyt 
być oftróżnym, ftał бе zdraycą fiebie saniegó 
prawdziwićy . co w. trwożluwych okazyach jef 
naygorjza; kiedy fip пад śrzodkami bawi, ani za= 
Jose śmiał, ani nagotował, ani opatrzył. Ktemu 
zmierza powieść: (u Ekklezyafta Rozdz: ХІ: 
Kto fip na wiatr ogląda, mgóy Јас nie będzie, © 
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kto fie przypatruje oblokom, nigdy żąć nie bg- 
дие. Stanow przeto [obie czynić to od prawa 
dy, czego Бе ważyfz, a niepoważylz Пе w fzak- 
że, chyba со Пе czynić godzi, by snadź, kiedy 
motać chcefz, fames Йе w przygodę nieuwi. 
Ма]. Po sprawiedliwości Вбр pomaga. 

76. Bógday niemieć przyjaciela, z którym 
Де zawlze iednać, á flugi, który częfio prze- 
pralza. R 
‚ 27, Waźnieyfze sprawy u pospólfiwa wy» 
rabiać weż na ię, drobnieyfze na mnieyfzych 
fpuść; do dźwignienia niektórych rzeczy dość 
palca, nietrzeba piędzi. 

78. Aczkolwiekby wfzyftko zbiiać trzeba 
było, nieco atoli pochwal, abyś fie bynaymniey 
sprzecznym niepokazal, bez narażenia iednak 
flawy о swey спосіе. „że 

79. Jeśli zrazu krzywdom Пе nieopizefz z 
powagą 1`споѓа, w pomietle leżeć będzie(z, 
Kto zafaszałą cierpi obelge, zachęca до świeżey, 
Ale iako niezłośliwie , lecz mądrze mafz йе 
opierać,:ty tego patrz! ję 

80. Namiętność pospolicie w nas przewo» 
dzi, i za gorliwość radzi poczytamy; mówić 
albo czynić co, przychodzi nam; rozwieramy 
gębę, gromiemy, iakbyśmy: mieli poprawić, 
ijątrzemy barziey; częfio uwłaczamy, częfto 
ofiawiamy, częfło rozdraźniamy rzeczy i olo- 
by, „co czynić z fkromnością, i z przegląda- 
шеш byłoby barziey do rżeczy. Prawda, i 
wlzelki tryb poftępowania, ma wyrażać rylec 
naylubtelnieyfzy, nie zaś klin, który Jupa bar- 
ziey, niż przenika; Gdy nazbyt sprawiedli- 
wemi pokazać е chcemy, narażamy йе na - 
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niesprawiedliwość; pod czas iefi srogością, co 
ukaraniem zowiemy; ani ief poprawą , ale 
rozjątrzeniem , lub odrażeniem przyjaciela, 
kiedy furowie С albo iak powiadaią ) (zkrupu- 
latnie, aż дө naymnieyfzego profzku o nalze Пе. 
пропа namy,, być nie może, ażeby-my cudze- 
go z nalzym | nieprzy(waili ; nienależytego 
prawdziwiey drapieżcy, niż poltrzegacze fpra- 
wiedliwości. Częfto potym potęgą chrzcie- 
my, kiedy krzywdę uczynić zdolamy , albo 
inaczey;. ponofić zdajemy бе, ieśli niewyrzą- 
dzamy, I że iefzcze niedaliśmy odporu, chy- 
baby drugi krzywdę ponioff; co więc z mniey- 
fzą (zkodą , albo zgor(zeniem puścić w płaz: 
można, mimo йе pulzczać Mężowi rozlądne- 
mu życzyłbym: jeśli własny; г pofpolity „po- 
Коу, Ѓрокоупа myśl, i ufpokoione fumnienie 
zatrzyniać chce; Чо tego prawie zmierza 
powieść; Sprawiedliwości род czas odfłąpić po- 
trzeba w.drobnych rzeczach, ktoby ją chciał nie- 
narufzoną zachować т wielkich. Tak bowiem 
nie będzie niesprawiedliwość,ale przez рагу. 
patrzanie sprawiedliwe. Teyże rzeczy chce 
Duch S. u Ekklez: Roz: УП.) mie bądź nazbyż 
sprawiedliwy, апі mądrym więcey, niż potrzeba. 
81; Dopiero idzie zatym, że ofamę nawet 
cnote gorliwość ma być pomiarkowana, á, to 
dla dania iey spomiieylzego wzrofłu; abysmy, 
kiedy. niezmierną ku піву, (iakośmy powinni) 
unofiemy Бе miłością: iednak według okazyi 
i osób, iako: Пе rzećz,do czynienia podaie, 
przyjemniey Cznieiakimści wady przebaczy - 
waniem) zwolna аарыны ią zalecali, 
5 AA] 
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“eo nieieft odftąpić cńoty, alę-iąa wynieść, t* 
dać iey sowity wzroft. Pismo б. fawi nam 
przed oczy; niektórych ludzi przyfurowo zgros - 
mionych, innych fłodko przez przypowieści 
odwiedzionych raczey' od złego, niź oderwa= 


nych. Podobnież Chryftus, «kiedy dobrego роз 


fpodarza na fobie wyraża, niepomiavkowaną 
żarliwość fług hamuie, i przebaczywać uczy: 
Dohuśćcie, by Jnadż zbierając kąkol, niewykorze- 
nili oraz z nim ‘i pfzenicy, Так, (zpetnie рошу= 
пе nafi w Mofkwie, nieuważną iżbym печ: 


rzekł, rozpuftną > żarliwością religii; gdy ko= * 


wiem Dymitr Wielki Kfiąże Mofkiewfki,da- 
mę Polika poiął sobie”za żonę; z okazyi Kfię- 
2пу Katoliczki niektórzy z Polaków, z chlubą, , 
aż do obrazy Molkiewfkiego odfzczepieńfiwa, 
obrządek Katolicki kiedy pomknąć fporo ufi- 
luia, Dymitra Pana, i Panią młodą na lzyie po- 
ciągnęli do zaguby, i Polkę w krwawą wpla- 
tali woynę. Lecz więcey nam rzeczy świe» 
їе? uchodzą іга przykład; furowe poltepki 
Galby;Cefarza, acz cnotliwe, ale nie w czas 
przybrane, przyczyną mu były zguby , któ 
rym ów wiek wydolać niemógł ; gdy абл na 
dopominanie Ве żołdaków , 0 obiecany sobie 
podarunek; wfpaniale wprawdz e, . lecz nie- 
wcześnie, i nieprzyzwoicie rzekl; śż on wybzeź 
та żołnierzów; niekupuje. Kiedy naprawę oby- - 
czaiów i praw” żarliwie} twarco: popierać 
chce, niedokaznie, i oraz. fkutek, i fiebie za- 
traca. Lepieyby; inaczey: fobie poradził, gdya 
by w klztałcie przez spary patrzącego, harde- 
mu naleganiu: nieco w czas uległ, i pogłafkał. 
łagodnieylzy mową natarczywych з z lekka 
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inna drogą z czafem maiąc polepfzyć 1-ро= 
prawić; aniby w tym fpofobre odwagi Het- 
mańlkiey na kęs odftąpił, 4 przezornym rzą= 
dem, dokazałby wlzyfikiego. Nawet co do 
obrony wolności, wzgledem: zachowania praw, 
ftarych, albo fianowienia czego nowego, pos 
miarkowaney 1 uważney gorliwości potrzeba, 
według rzeczy, czatu, albo ofób czyniąc; aby- 
smy [nadź,gdy wfzyftko do porządku gwałtow= 
nie nawodzić chcemy, raczęy złego, i rzeczy 
nierozdrażnili« Do czego naywięklzey przezor- 
ności, mocnego rozfądku, а nadewfzyftko, do- 
świądczenia potrzeba, ani w tym złączyć соу 
ani dokazać czego mogą, chyba gruntowne 
i wyfłaie rozumy; które nieco fig powinno dziać, 
albo jako fip niegdy Oziało; ale co dopiero ро- 
ssządnie Јас fig 1 Oziać może, równo rozważaią 
barziey z fzczegulnych przyczyn,ś z rzeczy sa- 
mey na rady fig zdobywając, niż z $powfzechnych |. 
snaksym, ( które w fzcżegulności zawodzi с zwy 
kły, tnie lekko o nieroz/ądek radzącego firofują, 
gdyż ogulności mają fita wyłączenia, ё przydat-. 
ków, i fita okoliczności: i копдусуї potrzebuje 
naśladowanie, i Ola tego częfło nas zawodzi.) Y 
nakoniec, chyba te rozumy, które niechucią z 
dobycia, albo emylną nadzieią, ale /barziey 
imożnością pewną, i dobrą radą rzeczy mie- 
rzaią, kredy rozum przewodzi nad chucią. Pod 
czas bowiem przyiemność w czynieniu, Cza- 
fem obie rzeczy zaiedno, ałbo naoftatek піс 
nierobićzrale odłożyć лу czas, .i przecierpieć : 
złe pożyteczno, abyśmy snadż, kiedy jedne- 
go zlego niew czas unikamy, na daleko gor- 
{ze i rozlicznieyfze nie napadli, rzeczy dra>- 
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Źniąc, iż raźno tu przypada powieść; złe kie- 
ду fig uciefży, nieporufzay, albó pofpoliciey, nie= 
Gudz, едг cicho, kiedy Spi licho, 

ga. Gorące 4 wichrowate głowy, na tem 
с245, rade niepróżnuią, ale rade. robią, kiedy 
pokoiowi niedaią pokoiu; albo chyba rzeczy 
zakłócą, i z cudzego (które nieraz pożarli ) 
ico zarwą, mniemaią, że czas i wfzyltko fwo= 
ie fracili, i za krzywdę шаја, fławę potęgi z 
cudzey krzywdy wypatrniąc; iako Salaman- 
dra ogniem , tak'niektórzy przykrościami i 
rozterkami żywią, co winnych niecnotą, to u 
nich lekarfiwem t pofłkiem Де zowie- Na to fig 
naredzili, aby ni fobie, ni innym pokoju: niedali. 

85. Raczey, że niewidzilz krzywdy, poka= * 
zuy. rad po fobie, niź że widzilz; abyś Пе iey 
upomnieć mufiał; ażeby snadź, ieśli uznawfzy, 
nie męfko mimo fię puścifz, gorzey mapotym 
naprzeciwko tobie niegrzefzono. 

-g4 Jeśli w Жок leci do iakiey nowosci 
pospólliwo, któremubyś Пе oprzeć niezdolał, 
p'zeltań na cnocie, ieśliś nieprzyzwołił. 

85. Badać Пе zaraz można, co beśpieczniey» 
fzego, i co do rzeczy” woześniey[zego, azali 
przedniego którego Pana, albo wżdy niektó- 
rych w Rzeczypofpolitey, ałbo gminu-zabie- 
gać życzliwości? Nielzperaiąc tam ifam; pe- 
wna, że którzy Пе zupełnie ną życzliwości 
gminu spuścili, amże gmin ich zdradził i za- 
gubił; łafkuiąc mu, gdy wfzyftko zrobifz, za- 
wize czegoś nad to gmin wyciąga, albo ieśli 
nienadążyfz, coś przedtym dobrego zrobił, 
toć fzkodzi. А co wiekfza, kiedy gmin -pluie 
zacnych ludzi cnotę i roboty (zawie ich па 
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przygody narażając ) poftępnie na wzór nie- 
uważnych ież źców, którzy gdy dobremu ko 
ńiowi radzi nieporządnie go zażywaią, izby- 
tnim zawodem: morduią, nieochraniając чл 
pracy, ani innego naditaiczając, zatracają: go; 
‚со w żywotach Grachów (u Plutarcha) rad 
uważay, i przyczyna na pogotowiu. Po- 
nieważ snadniey nie wielu fkłonność prze- 
rezumieć, przyfłużyć йе i zalecić ; snadniey 
na lalkę zarobić , albo „zagniewanych . ugła- 
fkać , Inadniey 2 niewielą rzecz mieć, ra- 
dząc, odradzaiąc, prolząc, łacniey otrzy= 
malz, kiedy rychley w. małey liczbie 
mogą Йе naradzić, 1 ułacnić wyrok. "W 
wielkiey liczbie ludzi inaczey fig rzecz ma, 
Powfzechność“lub gromada nieina czoła, któ- 
ra nietak Пе łatwo złego -poftępku: whydzi, 
kiedy zelżywość tu ówdzie na tyle Пе głów 
rozdziela. Do iedney za йе Ofoby i Głowy 
Pańfkiey (С nierozdzielnie ) cała obelga (i 
jego potomków) ściąga, i tym więcey [zpe- 
ci. W gminie potym rozmaite lą rozumy, 
fkłonności, chęci, zabiegi, którym doftatecznie 
fię uiścić, i dogodzić niepodobna, kiedy wedlug 
rozmaitości dowcipów , płoche podeyrzenia 
miewaią, albo wfpak tłumaczą, że rzeczy nie- 
rozumieią,i więkfza-część ze złości. Obraża 
fie wprawdzie Fan prawdą, ale więcey fię rade 
obraża, i oraz Бе roziada pólpóliwo; kiedy Пе 
iednemu fpodobafz, drugiego niemal obrążasz; 
Gdyż miłością nienawiścią równie łacno gwin 
Бе unofi, nieżeby zumyfłu i chęci, ale że ро- 
dulzcza, ieden albo drugi. „Arco gorfzaz ieśli 
ku częmu * dobremu obróci Бе  pofpólityto; 
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wfzyfcy (ieden na drugiego: poglądaiąc) fas 
rania przykładają; á ieśli fzkodzić chcą, każdy” 
za йе текше dokłada do zemfty; w fzko- 
dzeniu iednomyślni, w dobrzeczynieniu olty= 
gli, i niesforni. Z teyże podobho miary Ma-. 
chiawel mniema, że lud bywa niewozięczniey= 
Jzy; niżeli jedna ofoba Pańjka. lefzczebym po- 
wiedział, że nierównie lepfza ieft tafka, nie- 
których przednich Panów: w Rzeczypolpoli- 
tey. (ale naktórąbyś 'nie przez niecnoty, i n= 
kośne roboty zarobił,) niź sprzylanie gminu. 
Dodaię nadto, ieślibyś nie maiąc przed oczy- 
ma gurnieyfzego, jakiego dobra, albo cnoty 
(która fama iedynie fobie, dla czucia Пе do 
uczciwych pofiępków,ieft nadgrodą) ale dla za~ 
fkakiwaniaygminney talki i sprzylania, uczei- 
wego co ‘dla dobra publicznego czynił, mylifz* 
йе; barzo częfto, mialto wdzięczności пера 
wiścią fie płaci, i niełafką. Samem fkutka do- 
świadczył, który to pilzę, Jeśli rzeczy świe= 
ckie fa za małe, oto mafz na dowod gurniey« 
fze: bo- Święte. Nikomu barziey, iako. Chry= 
fitusowi Zbawieielowi , niezafzkodził “okrzyk 
ludu i fprzylanie; dziś зако Królowi Synowi 
„Dawidowemu, nawftępie do.miafta, palmami, 
i miotaniem fzat, dla okazałości tryumfu, ulis 
ce wyścjełśjącego, rychło po niewielu dniach, 
za naglą odmitaną , ukrzyżować nalegaiącego: ' 
Tak pofpolicie роДерше gmin; którego po- 
rządne, albo: nieporządne. chęci , nigdy fip nieza~ 
mykają w mierze. 7 

86. Z utrapionemi iawnie we(pół boley; а= 
toli bez krzywdy -trapiącego. / 

87; О doltoyności fam nieproś, alei gdy fię 
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„ofiarować: będą, w: poliawie wzbraniaiącego 
fig bierz, ani z zbytnim: wyfkakuiącego 'ferca 
okazaniem; ani (rmutny, лако niewdzięczny; 
ale z powżgą, Przez nfta przyiaciół malz.pro< - 
fiċ, nie (wem, dia ffawy fkromności; tudzieź 
ażebyś dal poznać ; że barziey urząd mieć na 
fobie możefz, niżeli fię go zbyt napierać, eo/klztat- 
tbości dodaie *czynieniu, i dającego barziey 
fkiania, i zniewala.» Chcefz "iefzcze wyżey, 
pewńey Пе fztuki naucz; zapewna, nieiakibyś 
tryb zachował w'zabieganiu doftoieńftw , ale 
iakobyś na [wey 'dóli przefiaiąc, o'cześć nie- 
ubijal fię nazbyt, ufpokojony; więcey. wżdy 
w takowym fpofobie ( ba wfzyftko ) z rado- : 
ścią pomiatać zdolafz, i- gurnym przenofić ' 
umy fłem; niewfzyfikiego zaś, со zamyślifz,: 
zabiegając, dopiąć będziefz mógł, i dla tego, 
że fie niepowiedzie, i niedoftanielz; ftrapio=" 
nym będziefz,.i jakby znikczemniony, i*po- = 
* niżony. > Jakbys wfzyftko mrał, : kto -więeey*, 
niepragnie, mieć:tedv<dofyć, jeft kontentować. 
fię fwoim, co nieu lortuny;, ale w-nalzey jelt 
mocy. 
88. Pootwierawfzy: gumna, fpiść cenę: 
zboża. Ę 
89: Wygnańców z. Szlachty "znaczniey- 
fzey, także których odbiegla fortuna, przyim 
do'domu; A opatrz ich. potrzeby. ¿Jedni udżie- 
lają włafnych, à bogatfzymi fip fiawają , drudzy 
wydzierają nie fivoje, a. zaw/ze ją w niedofiatku 
(С mówi Nlędrzec.) 
90. :Waż kofzt, i obmyślay na wychowa» 
mie Sierot Domów zacnych. 
эт, Jeśli cię lud głufzy i zatłumia, fkromno- 
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seia 16: [kładay z-powagą, i mężnym furofowae 
niem; niź „gdybyś Пе darmo z lurowością miaf; 
umawiac; jeden od tlumirdacno pogardzoy m, 
zaltaniejzy ani JÓNA г /arowniey drogą zapale 
«zy waści luda, uydzielz, . ) 

92. Pyzyltęp niech będzie do ciebie wolny 
nędznym, ucha: пайДа улу, na Кага, aczby: 
też z piofią ianierzle żale przekładali; Ponie= 
waż jak naywięcey mówny jefł-żal; mów 
życzliwie, poważnie atoli raczey, niż pieśćli= 
wie; welpoł boley-przynaymniey, jeśli po~ 
modz- nie możelz, nikt. wlzakże niejeft ubogi 
w fłowa,, co'równie уе miło utrapionym, jak= 
by byli wipomożonemi, albo opak,za krzyw- 
de znowu [obie poczytają, jeśli ich: naodbyt 
fluchalz; Pan więc, albo ktożkolwiek, bądź 
zacny: mąż w każdey życja fwego Iprawie, 
niech fię trzyma i przefirzega porządnego po- 
-fiępowania паху; że, nic niema zbawienniey» 
Jaego ola famego:człowieka, tudzież, д0. ziednania, 
fowagt u pogpóljiwa. (pofobniey/zego, jako 1ида- 
Меи nader. odpowiedziami , -nawet wzgatózony 
motłoch odbywać, 2 00.fiebie odprawiać. Оса]а= 
jąG atoli (powagę; eby zbytnią łacnością nie- 
zpowizedniała. = : 

- 95. Z Woyjkowemi mów'o trybach woyfko« 
wych, z Uczonemi 6 cnocie, mądrości, Kfiąż- 
kach, uczciwości, do osób, materyą i rzeczelto» 
fując; Wefołków. ochotniey i wdzięcznie przyie 
muy: $urówych, à niedogodnycb:barzo okrągio, i 
krótką mową odbędziefz, gdyż. bezwąt 
dlugiey rozmowy: niecierpią; Wyniojk 
czciiz, obchodząc fie zufzanowaniem, jakbyś 
во іст fobie  wiyfoko poważał, z fkromnemż i 
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| fźczeremi o proftość w mowie ftarać. Пе bę= 
dziefz, gdyż łatwo wpadają w podeyrzenia ро= 
deyścia; jeśli naftrzępioney i zplątaney no- 
wy wyfławnie użyjelz; złośliwych, chytrych, t 
jekkich, ile możelz, unikać będziefz, ale nie- 
pokazując po fobie unikania, abyś nie miał o= 
| brażonych, á powfzechnie, twych tajemnic Ćw 
miówieniu) ftrzedz będziefz. -Nad to, między 
równemi godności zarówno poftrzegay, „abyś 
Пе niezponieważył , niezawfze jednak z peł< 
‚ па,1 z Stoicką poważnością, ażebyś na imie 
hardego niezarobiłk Niżfaym przyftęp. dafz 
wolnieyfzy do fiebie, aby cię kochali, wizak- 
że niebez miary i zbytnie, abyś snadź пів» 
nafycił, ale barziey 2 powagą.  Względem 
Star/zych nie co йе z uniżonością będzielz [pra- 
_ Wował; wfzakżesniezapomniawfzy na fiebie, 
ale z foremną sźlachetnością; ani jako upo- 
dlony, albo pochlebca, tudzież fzpetną niewo= 
lą narabiający. 

94. Bojażliwych tchorzów, fwachem przera- 
źiwizy, wfzakże niebez przymiefzania ludz- 
kości, raźno na wodzy zatrzymafz, i w-obrę- 
bie powinności. Szlłachetnych przeciwnie, roz- 
jatrza poftrach , że raczey, w zaciętość ich 
wprawifz; albo odrazifz prawdziwiey; kiedy. 
w takim fpofobie zechcefz ich zgotować; ale 
łafkując, głafkając, hoynie częfiując Сао и 
ftołu na przepych zaftawionego, niezawsze 
otwartego, albo z rozgardyafzem, 4 to jefzcze 
więcey, wfpaniałą w czynieniu powagą, któ- 
ra pofzanowanie osob wymufza ) ich do-fie- 
bie pociągniefz, i zobowiążelz. . Słowem rze- 
kę: krzywdy szlachetnego obrufzają i rozdra: 


66 Andrzeja Maximilidaa Fyedra 


żniają, powolnego, także: trwożliwego: prze» 
Татија, Zpośszeoniemi albo obojetnemi, & zwłat 
fzcza chytremi, albo którzy: radzi: rozpuftnie 
żyją, zażyjelz razem oboyya; Strafzą niektórzy, 
Jesli #е nie boją. + Niedogodnych nakoniec, nas 
trętów lub w(zedybytow hoynieyfzą ucztą, i nie- 
jakimści według czafu da:kiem fobie kupifz. 
-Rzadkie wfzakże [ą przyrodzenia, któreby Пе 
tym ofłatnim grotem dobyć i z hołdować nie 
dały, Tako więcstego albo tamtego chcesz 
mieć potwey woli; ‘wpátrz Пе w obytzaje 
w'przód; Ludzkie umyfy równie” атолле, 
jakoi twarze i twarzności, ubyś czyniły jako 
„lig: do bojażni, albo szlachetności nakłania, al- 
bo fię mu oraz doftaje z obóyga; ażebyś na 
każdego umiał, i ważył Бе natrzeć кеййр je- 
go fkłonności, jako лу kim ta albo tamta баг» 
ziey przemaga, czy bojaźń,” czyli mienie а= 
wy, czyliteż milość: własnego dobra, albo do- 
bro publiczne, ałbojiteż delikatne: fumnienie; 
Zarżucając bacznie *dla namówienia, niebe- 
spieczenltwa, obelgę, fzkody, utratę dobra pu- 
blicznego, zadając Izkrupuły, i obrazę Bofką, 
ico może być na przeciw;'albo jeśli uczynią, 
wizyftko wynidzie nalepfze. A jeśli zaś zgola 
wyłamywacć е będą, idąc w profi, Jajo ots 
mniey -na powolność jakimkolwiek -Ipofobem 
naklaniać będziefz, i pozwolilz części; lub 
czegoś; jako Seneka z burrem poftanowili; pa- 
trzać” na jedno przez [pary aby [е Nero до obóy= 
ga nierzucił, Albo fig! pewnie nadarzy ( jeśli 
jef'rzećz z szlachetnemi,) że odftąpią wizy- 
ftkiego, byleby tylko co na pozor szlachetno- 
ści, im- przyznano; ani: widzieli, że do ofłatka 
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na'hich nacieraja; inaczey, w niczym nieprze+ 
modz, /poczytaliby za niewolą: Fowtarzań 
nie raz: Animufzów ludzkich, jako dzielnych koi 
ni wolnym powodem łacniey zażyjefź. { 
95. “Kto ra) bierze , nie nieodriażyła ; nień 
wprywatnych jedno, ale.nawet w publicznych 
rzeczach łacno йе wfzyftko otrzymuje, mia= 
„nówicie u tych, którym, wziątekk smakuje; 
kiedy fą *zawfze przedaynemi, cuózey fprawcamż 
potęgi, ba pasorzytami, i podchlebnikatmim: 
Niedareninie któś niedobyte miafto, że беа 
ćno dobędzie, rozumiał, Кого е dowiedział, > 
Że ofiełek ma do niego wniść złotem ojuczony. 
Y Jugurta , Rzymfkie Pańftwo mające fig Ки? 
schyłkowi poftrzegł, (i fiafznie Пе urągnął: О) 
grzedayny Rzymie, preko zginiefz,: jesli kupca 
Doftaniefz ! że ?луа!а2ї barzo wielu z Urzedni= 
kow, którzy odbrania podarków nierzelko fis 
wymawiali, i owfżem jak nayfkwapliwtey 
chwytali; przedany” fobie interes rad widział, 
á przedawaczów nienawidział; zdradę, nie= 
zdrzyców rad lubił. Ludzie zatym którzykol- 
wiek fa cnotliwi; nawet godziwy podarek 
геу удету i barziey niechętnie przyjmować 
powinni, albo zgoła odmiatać, nadgrody спо 
ty, w cnocie fzukając ; “Тен bowiem gatunek 
przefiępftwa ‚ -przy kfztałtney przyjemnośći 
zaprawie, łacno Пе zaleca zmiyfłom ludzkim, * 
i byleś z tekka pomusnał, zalepiafię, ant fie > 
poftrzeżefz. Kto rychłą bierze, chetnie fię teź 
daje namówić; Włafny pożytek dobrą ид 
enotę. Słafznie, Pismo Swięte, сто ус me- 
żów, Sędziow, i wodzów ludu; kiedy chwali, 
albo przeciwnie skażonych kiedy- ftrofujęy 
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tym chciwość podarków wymiata na oczy; 
w:tamtych wzgardzenie wziątku, jakby jedy- 
ny porządney i ludowi sprzyjazney cnoty 
przykład zaleca: Rzekł Samuel do w/zyfłkiego 
Izraela: (w 1. Kfięg: Królew:Roz: X1.) Mow- 
cie o mnie przed Panem, jeślim z reki czyjey wziął 
dar, ú wzgardze. im ‚дї, 2 wrócę wam ,Y rzekli: 
Niewziąłeś z ręki czyjey żadney rzeczy. Y W 
Roz: VIII. -Y niechodzili synowie Samuela Oro- 
gami jego, ale fig udali za łakomfwem, 1. brali 
дату, 2 fąd wywracali. Kto temu wiarę da, że 
wywraca prawdę, dobro powizechne, i wys 
wraca ląd, kto [kwapliwie bierze podarki. Ү 
dziś takich widzieć:W których ręku fą nieprawo- 
ści, prawica ich pełna jef arów ( Plalm:XXV. y 
Lepiey więc: Ani darów brać będziefz, ktore 
i mądre zaślepiają, i wywracają fłowa (prawie- 
aliwych. Exod; XXIII. 

96. Niezyjey fztuce i- fpofobowi życia niee - 
przyganiay, со јак naywięcey obraża. 

97. Siła бе na nieobecnego fłanowi, do cze» 
goby w obecności nieprzyfzło; rad bądź (шо- 
żefzli waròwnie), przy mówieniu, roztrząła» 
niu rzeczy, i ftanowieniu 0 tobie , być przys 
tomnym z powagą twoją, 2 przyjaciół; aby 
Гад» niedowodzono niepizytomnością; że cię 
rulza i gryżie fumnienie, i abyś bojazliwością 
niewcześną, .więk[zey śmiałości. niedodał 
(„przeciwnikom ) żeby filniey na cię naliępo- 
wali, którzy jedno-twoją fabością f4 mocnemi. 

"98. Zactych Mężów niezgody pogadzay, 
1.pośrzednikiem Пе, fłań (by też.i піеууегууа- 
ny ) jeśli mafz powagę, przecież daleki. od 
natręćwa, i bez urazy копу diugiey, czyń. 
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to dla dobra publicznego, i z miłości bliźnie+ 
go- 3 > р, 
199: Kiedy karzefz, karz na ийтопїп, kiedy 
przebaczalz, jawnie przebaczay. 
тоо. Obierzefz lobie jakiego znakómite* 
go i poważnego Męża, któryby robil, fi mó- 
wił-za tobą na publice, niżeli ty fam za fuba. 
"Sowitfza cudzey mowie w cudzey fpräwie 
wiara; w chwaleniu prawdy, abo w wymawia- 
niu wolniey potwarzy, lub też podeyrzenia. 
á mnieytza dla ciebie w takim fpofobie mo- 
wiacego, nienawisc. Co kto w:fwey sprawie 
sam mówi, -barziey роҳу (лесе rozumieją, 
Że to z potrzeby własney, 1 znamiętności, Mż 
` po prawdzie mówi. ғ i 
тот. Соб przeciwnego potka, tłum, abo 
pokrył уе упт czym; pomy ślne jak naybar- 
ziey rozgłafzay. è 
тоз. Wieści gminne, jakbyś niewiedział; i 
nieznał, znoś;zabraniafz mowy, więkfzą wieści 
okazyą dajelz; пад że fię czujefz, jeśli zabra- 
niafź, i zafzkodząć. 
тоз. W przód fie ópatiz w beśpieczeńftwo;, 
nim zemftę obmyślilz; Га bowiem, na których 
fię porwać niebarzo warówno, iże dałeko jefł 
lepiey i raźniey ubeśpieczyć Не od nich, niż 
co furowego przedfiębrać naprzeciwko im. * 
тод. Kochay sprawiedliwość, i bądź praw- 
dziwym, czymbyś barziey ziednał wiarę Їрга- 
wota twoin. i 


105. Niektórzy baczności, tudziefz rozfąd- 
kowi, i cńocie fwey, tyle ufaja, że йе z dobrey 
woli wdają w okazye niebeśpieczne:; spraw 
zawiłych , i trydnych zamyfłów nad fiły бе 


ушауагаслеу. naş sprawy, niź 
my, one utrzysnnjemy ; Nieprzypufzczać zas 
okazyt, jei pierwfzy ftopiesi niebladzenja, 
potym drug, nieblądzić. lście ani Bóg, kiedy 
nas-chce neć cnotliwemi, o co. inne, fiebie 
profić Кала}, jako, ażebyśnny nie byli w woDzent, ” 
na pokufzenia,: jakobyśmy niemieli grzelzyć,, 
jeśli pokufzenia , Çto jet okazyi do złego ) 
nie będzie. Więc ile znas jeft, ną wątpliwe Пе 
rzeczy, famochcąc niepulzczaymy, ani zay- 
mtiymy więcey chęcią, albo ręką, niż czemu 
nadążyć możemy w zatrzymaniu; albo w fta- 
tecznym przetrwaniu opierania lie;,ani fobie 
niech umyfł niepoblaża, ażebyśmy z śmiałey 
w nas: potychy mniey rozumieli o cnocie prze+ 
ciwney голу, kiedy chcemy- ażebyśmy uni- 
knęli okazyi błędów, i owizem famego. złe- 
go. Łacniey czego niefirzypuśtic, niż |е pozbyć, 
t owfzem zabronić weyścia, niż. wypokaąć, kiedy 
Де raz przypuści. Kto Ше dopifzcza okazyj, 
dopufzcza fię błędu. ed 
106, Gniewać Йе, złego życzyć, i fzernio= 
wać, nikomu niedowierzać, spokoyności nie- 
dać pokoju , -podług widzimi fię robić „albo 
rzeciwnie na znak powagi źlenieć, i w.po- 
koju fiedzieć, wielnożnym tytułem опите pro- 
„żnowanie. pokrywać, na innych twoje roboty i 
zabawy zwalać, pylzsić fi (tudzież rozpułtnie 
„żyć, za władzę  cządu, niektórzy fał(zywie po- 
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czytają, gdy inaczey:przyjemność w czynie- 
niu (z poprzedzającym roz[ądkiem iioftróżno- 
ścią): jelt dulzą wykonania spraw, i:zgoła 
-wlzyłtko, robi: Mielkie rzeki cicho płyną. Nie- 
zawadzi wlzakże fprawom, nalrożyć Пе nieco, 
przy poważnym czynieniu, Ба fila zależy, 'a- 
by: rzefko 1żywo» obracano йе w wykonaniu. 
Uważny: gniew ńakfztatt ofelka, zaojlrza meftwa; 
nienadaremnje powiedziano.: А: do rady po- 
rządnie poczynania zamyfłów, fam jeden roz- 
fądek, ż uwaga 'niewyftawną, ma zawfze pria- 
wo: Władza, bacznemi, niż wymyślniey/zemi a= ' 
Dami, warowniey fig utrzymuje. Tacyt. ў 
тоў. Nic barziey:na ofobności i na publice 
ludziedo wyftepków niewiedzie i zachęca, ja- 
Ко gdy niecnota w żart Пе obraca „ niezmar- 
{ка 1 grożno, ale z wfzetecznym przyimuje fię 
śmiechem; Zaraz fwawolni, kiedy Пе Boga 
nieboją,naoftatek zarzuciwfzy hamulec wzgląd 
ludzki, i wiłyd, radzi niecnotą fię paraja Al- 
bo 'gdy nia lepfzych napadną, którzy przy(u» 
козла miną, i oftrym -ffowem pofiępek zgro- 
mią, dąfają Пе; poprawy niecierpią, nie wielu 
surowość iprzyganę za krzywde sobie рослу- 
taja,sdy wielu Ww żartobliwey poftawie риса 
:ją па ftronę; jakby pochwałając. Ninieyfzego 
wieku; ba obłudney: teraz polityki. беп króy 
jelt i skaza. Surowey: niegdyś ltarożytnych 
Niemców cnoty,  fłufznie przydał przyczynę 
Tacyt (Orobyczajach Niemieckich. X Nikt fie 
tam z przefiępfiwa, jak:zczego śmiechu godnego 
ńieśmiał, «ani pfować względem cnoty, -albo>pfo- 
wanym być, wiektejm fig zwało. 
|-108.  Niemała to jet biegłość obyczajowa ї 
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polityczna, umieć w-fwoich'po domach, i W 0° 
"bywatelach na publice coś mnieyfzego prze- 
głądać, ańi zabraniać; abyś fnadż przewodząć 
fwrego, i przełamując (czego poznanego ип 
knąć i zahamować niemożna ) zlego -fowi- 
ciey_niepogorlzy!, i barziey twfzyliko z kluby 
niewyfzło dla pogardy fozkazaniów, i nieka- 
„rania; chybaby йе, co krewkości dozwoliło i 
uległo; jako naygiębiey tu i owdzie Tacyt, tu- 
dzież inni. Nieumiem ftdnowić, azali: nieby- 
łoby warowniey niektore fpore iw korzenio= 
ne narowy przy puścić, niż żeby przyfzło do 
tego, iżby fię one jawnie działy,którychbyśmiy 
już zabronić niezdołali; kiedy zaś zakazawlzy 
rzeczy, bez kary pufzczalz na fbrone; więcey 
już bojażni i witydu niepytay. Warowniey 
jeft niezakazować czego, niż zakazawizy, w 

łaz puścić: i nieobź lować winowaycy, niż 
obżałowanego піеКагас; Gdyż fpofpolitówa= 
ny уйуй, nie już w nafycenie, jako wielu ro- 
zumie, ale 00 w podnietę obraca. Hamowanie 
więcey pofpolicie fzkody Rzeczydo/poktey przy. 
nofi; co za fromota, począć, czego niedokażefz; 
Chcefz rzeczy jefzcze niezakazaney „boy fie, abyć 
niezabroniono.  Zmośnieylze fą mierne jnze- 
Кера; niż zakazanie,: któremu nikt nie jeft 
pofłafzny. Mitrydat nieprzerwanym zażywa- 
niem trucizny, tak fwa naturę do niey przy- 
zwyczaił, że fię naprzeciwko wizyftkim ja 
donr zahartował; Tak niektóre zie nałogi, al- 
bo bezprawia, zwyczajem w korzenione, nie- 
tak fzkodzą pofpolitey. rzeczy. (Gdyż częfto 
za nadarzeniem inney cnoty, jakby dla zró- 
wnania gwichtu wchodzą do wagi, і ла czas бе 
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zgadzają) jako nieuważna poprawa; właśnie 
jak nagle lekarftwo więcey fzkodzi choremu, 
i gwałt przyrodzeniu zadaje, niź fama choro- 
ba, która zlekka wźdy nizczy i zagubia; 
Zima i lato przerywa Пе wiosną, albo jefienią, 
dzień i noc przeplata świt, fama natura by- 
naymniey gwałtownie, ale niby pe ftopniach 


` przechodzi do nowey odmiany. Samaby na- 


wet cnota odrazę czyniła, gdyby бе furowiey 
narażała, 4 nieprzyczyniając fmaku, przyje- 
mnie йе zachęcała. Z czafem leczyć i napra- 
wować trzeba, co zczafem naftało i zamo- 
gło йе. Nagłe nowości / nakfztałt przycho- 
9:00 1 pielgrzymów, dla których więcey mamy 
podziwienia; niż życzliwości. Źtąd nowych Po- 
lityków zdanie zaledwiebym zganił; W wie- 
kach nieco barz ey fkażonych , ludzie obrótni t 
rzeżwi daleko [а przydatnieyfzemi, niż o furowość 
cnoty zbyt gorliwi. - 

109. Aby cię nikt ńiepodfzedt, myśl wcze- 
śnie, że ma cię ktoś podeyść; częlło niedo wie- 
rzanie jeft matką beśpieczności, albo przeci- 
waie; jeśli lada pozor cię zmiefza i zafrafu- 
je, częfto przyczyna, płacha trwoga, wadzi 
sprawie, przelzkadza sprzyjaźnieniu fię. Mial- 
bym nad to wątpliwość, azali mierna chytrość. 
niewchodziłaby w jakieyś części do Polity- 
<2пеу mądrości, albo offróżnośch w zagęlz= 
czonym tym, wichrowatemi głowami wieku, 
nieżebyś тоза ale Żebyś fam niebył uwi- 
klany i omainiony. Kiedy każdego włafnym 
Że jego łokciem zmierzyć umielz. Niektó- 
rzy bowiem, tak Га nieuważnie fzczeremi, 


D 
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zwłafzcza jeśli na wdzięczno-mównych i ук 
trych napadną przyjaciół, że nie myślą, а2е- 
by co z przyfadą, i z nieżyczliwym бе zamy- 
fiem robiło. | 

тто. Bądź Politykiem, przecie tak, żebyś 
fię niezapomniał być Katolikiem. : К 

111. W prywatnych i publicznych spra- 
wach, z małą, 2 wielką liczbą ludzi niejedene 
że zawfze tryb i klztałt fprawowania zacho- 
wać należy ; kiedy rzecz należycie zrobić 
chcefz; ale według czafu, osób, ba 2 temiż 
„osobami, ale w innych okazyach, i okoliczno= 
ściach rzeczy .„ [polob, czynienia ma być na 
przemiany; pod czas ‘pomaga furowość, pod 
czas taż (ama wadzi, ale йе nadaje łafkawość, 
і przyjemność ; pod czas fzczodrze, .czafem 
fkrzętniey użyć kogo trzeba, i datek prędki 
„wadzi, milczeć, i pokryć, lub przebaczyć; pod 
czas wymiatać na oczy,jawnie,albo nauftroniu 
pomoże, kwapić бе, albo odwłóczyć; przyzwo* 
dić wraz na proby, pod czas odłożyć do cza- 
fu, odmówić, ciężkim fię pokazać, 1 poważną 
uftroić paftawe pożyteczne; powolniey, albo 
oftrzey, 2 wyftałą powaga, albo uniżeniey, i 
beśpieczniey w poufałości robiąc. Ani Chry- 
fus Pan w fwoich Bofkich sprawach jedne- | 
goż Бе zaw fze {polobu trzymał, ale według | 
czafu na przemiany. Niewiafte grzelznicę ut | 
nóg fwoich leżącą, ochotnie przypufzcza, mi- | 
łościwie na nią pogląda, dobry uczynek robiącą | 
chwali: Teyże'samey potym acz pokutują- 
сеу, i W lepfzą odmienioney niedopnizcza fie- 
bie dotknąć, i obchodzi бе przyofrzeyj Niewia- 
fio, mie tykay fig mnie , gdy oboje w zarówney | 


fie 
pii” 
mef 
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dobroci czynił, tamto znaywięklza łafkawo- 
ścią, to z poważnością, nie mimo przecie ła- 
fki; Ww innym fpofobie, i z inney przyczyny; 
ale w teyże famey miłości; kiedy razem ја 
oddala, razem onęż ciefzy, i razem zacny jey 
poruczą urząd: Czemu płaczefz? kogo fzukafz 2 
102 до Braci mojey, powiedz im Сц Јапа S. 
Roz: xx.) Miałbym rzec; że którzy do innych 
przykładów i własnego oraz doświadczone- 
go Ipolobu fprawowania nieodfłępnie Пе przy- 
więzują, chybaby co wedlug czafu odmienili 
w czynieniu, dódali, albo ujęli, ciężko Пе za- 
wodzą; mogło to ztychże powodów, z temiż 
samemi oalobami, furowlze poliępowanie być 
pożyteczne; z któremi w innym czafie, w in- 
uym miiefcu | okazyi, chyba łagodniey pofte- 
pPując spuści[z z furowości, i twardości, burdę 
zrobilz, i zakłóci(z; ani ®ай уйи twego піедо- 
pniefz; Jako jednaż fuknia nie nakażdego czło- 
wieka, i wiek; tak doświadczone rozprawowaz 
Піе, przyklady, tudzież naśladowanie do fpraw 
w[zyltkich, iofób niegładko i przyftoynie przy- 
padają, chyba fię według czasu przeplatać będą. 
112. Stateczny i śmiały umyfł pomaga w 
przeciwnościach,, przemaga nienawiść, broni 
od przygod; nie теі i pieśćliwy. przeciwnie, 
przyzywa niebeśpieczeńftwa; komu męftwo 
albo fiateczność życia nieprzyzna; bojażń al- 


[Бо ucieczka barzo rzadko zbawia; Tak u Ta- 


суба?) obwinieni о przyjazi Sejana, inni dla 

małego {erca zapierając Пе, gdy tym więklze 

podeyrzenie po fobie podali, i upadali па fpra- 

wie, IMarek Terency, sam jeden śmiele do niey 
z i 
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fie przyznając, ftatecznością przemógł niena- 
wiść, i meprzypłacił obżałowania;jako jego mo- 
wę do Senatu dla wyboru i nauczenia fig рте” 
czytay (u Tacyta Kfigg:VI Rocz:Dziej:) Kto 
w ponurym milczeniu zarzutów fłucha, nie 
teftci to fkromność, ale ciche przyznanie fie; 
albo Sędziemu z cicha zadaje lurowość, jak- 
by fie obroną niewinności, barziey rozdraźniał; 
А kto fię zapiera, со prawdziwie zarzucono, 
fam fiebie obwinia; nie że niechcącfię dopu- 
ścif, ałbo Że żałuje złego uczynku, ale żetyl- 
ko Żądał, abyfię utaił, obronę złości w utaje= 
niu zakładając; i owfzem pokazuje bojażń, że 
go rufza i gryzie famnienie; że йе przyznać 
obawia; nieamarza, ani umnieyfza zarzutów 
i obwinieniów, ale rozdrażnia ofkarżycielów 
i przeciwników przekorę , tudzież dowcipy, 
aby fzperały, i dowodziły, iżby próżno zarzu- 
Сас niezdały Ве. Nakoniec pobudza śmiałość, 
ażeby na bojącego fig mocniey naftawali , i 
nachylonego rzeżwiey obalili, 1 pociągnęli do 
zaguby. Kto przeciwnie śmiele fię przyznaje, 
pofzedł coś na pokutującego; że żałuje, o co 
fie obwinia, 12е Пе fam dobrowolnie zna do 


winy, i za godną poprawy fądzi. Potym, тет 


nego wżdy umyfu proba jeft, ze względu 


cnoty (bądż prawdziwego, bądź też pozornee Шу 
go) tudzież z śmiafości i fwobody, coś w moj 
wie i uczynku pokufić бе i doświadczyć, а= 
toli niezłośliwie , tudzież z obludą , najtórąj dy 
zaw[ze barziey pada podeyrzenie, niż na o4 ky 
twartą ferca [zczerość. Niepyfzne wizakże 
ma być przyznanie бе do uczynku, ani пае 
kfztałt urągania, które barziey rade rozjątrzej 
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é, jardyna. Ç Hiftor: Kfieg: 1.) 
któr: Gdy Karol УШ КЇ Francufki Ćwznieci: 
а ofłwizy woynę naprzeciw Arragończykom dla 
„akżępdylkania Neapolu) do Włoch z Woyfkiem 
и паге wciągnął, A fuadź na przeyściu, ed 
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Florenczyków podług towarzyfiwa wojenne- 
go i przyjaźni, do Mialta przyjęty, pogardzał 
niemi, chcac niektóre kondycye barzo /ucią- 
żliwe na nich wymodz; 1 wycisnąć; Oni zaś. 
potegi Królewikiey przelękfzy Йе, kręcili йе z 
frafunkiem około zezwolenia; fam jeden Piotr 
Kaponi, Mąż wfpanialfzego umyfłu, fłatecz- 
nością czynienia, rzecz, i serca ziomków na- 
prawi; i Karola pelnym meftwa głofem, tu- 
dzież poftepkiem przeraził; Пота fa Gwicci- 
ardyna (Hift: I.) Gdy jego kolledzy przed Ктд= 
lem апе! firwożeni, a Pifarek Królewjki Arty- 
kuty ugody nayniegoðziwjze czytał z karty, Ка- 
poni rzeczy niegodziwością niezmiernie przeni- 
kniony, Pismo z rąk Руа) Ка wydartfzy, w oczach 
Królewjkich pofzarpat, i porwaw[zy [ię до одеу- 
Ścia, z burzliwym przydał wołaniem; ponieważ do- 
mayacie fig takich niegodziwości , wy na trwogę 
wafze nadmiecie pifzczałki, my na gwalt uderze- 
my w nafze dzwony, nietajemnie dając znać, że 
te rozterki, po/pólflwa rozruch orężem roztrzy= 
gnąć muf. Wiadomo, że na taką Kaponiego śmia- 
dą i bespieczną mowę, Francużów firach oble- 
ciał; gdyż fobie uważali; że taka w tym mężu fła- 
łość nie jeft bez pleców, t zabeśpieczenia jakiey 
gotowey potęgi i роон; ola czego zwoław/zy 
go Кто}, до fprawieoliw/zych, ù фупауттеу ra- 
= źących wolność Flarencką naktonił fię umów. Ale 
ро co Пе udaje do obcych, kiedy na domowych 
niefchodzi przykładach, á to w mojeyże wla- 
sney rzeczy. Gdym przez niepoczciwość za- 
ufzników, którzy zbawienne pofpolicie Oby- 
watelów pragnienia na złą fironę przeciągają: 
o wolnieyfze mowy, (jako йе zwykło dziać 


j 
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przy wolności) przed Królem był udany , i 
on mię wziąwizy na sekret, po Królewfku z 
powagą to wymawiał, co pewnie było i pra- 
wda: Ciasno: mt zew/(zą0; Ztąd kłamftwo grzech 
niewolniczy, Ç gdybym fię prawdy wyparł, ) i 
obraza Bolka; z ową w Żywe oczy, uraza 
Рамка; gdybym fie przyznał; znagła myśl 
zebrawfzy, wolałem wlzakże na pośledniey= 
fzą przewinić ftronę „ ani przecie u łalka- 
wego Pana zawiniłem ; cerę wefołą (ғ 
śmiałą ftałośeią, nieprócz wżdy fkromności) 
uftroiw (zy: przydałeni: л co mowił, tem 
dym: nie mówił tego ze złości, albo z umyfłu 


zamiefzania lub burdy jakiey; ale to росћо- 
Əzitæ z powodu zaufania w prawie, i fłujzności; 
których to rzeczy, że mocnym obrońcą w.olug 
pobożności Katolickiey Jamże јејё Pan, dobrzem 
wiedział; aniby inaczey na mnie przyfięgłego Se- 


natora, chyba z prawem mowić, przyfłało! Gdy 
więc albo odpowiedzią kontentować Не trze 
ba było, alboliteż oczewiście na prawo Пе pore 
wać lub naffufzność nafiąpić, czego dobry 
Król żadną miarą na fobie przewieść nie 
mógł, (bo też owo z wolnością narodu jak. 
naybarziey fię kojarzyło) wymówka na śmia- 
ley fię zakończyła odpowiedzi. Zkąd jako inni, 
inne dzieła, tak ja z tey okoliczności czyfie 
i sprawiedliwe zamyfły tak dobrego Króla, 
| ma publice i po domach, głofiłem, i wynofiłem. 
Przeftać miatem ; ale nie od rzeczy będzie 
jeden jefzcze fłatecznego, tudzież nieprzeła- 
nianego umyfłu przykład dołożyć; Ferdynan- 
da Aragończyka Króla Neapolitańfkiego. 
Gdy bowiem (wyż-wipomniony) Karol: УЙШ, 
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Król Francuki z zwycięfkiemi znamiony, 
przefzedł przez krainę Neapolitaniką, 4 samo 
Miafto Neapol i Pretorfkie roty zwycięzcy Бе 
poddały, а zatym Ferdynand Z Króleftwa u- 
Паріс by} przymufzony; Nic niezofłało z otu- 
chy, jako aby zniefiła wiernkami, opuści- 
wizy Neapol, do Zamku wyipy Enaryilkiey, 
zwaney Гид йари; Lecz taż fama nieprzy= 
jazna fortuna ścigała na wyśpie Ferdynanda; 
Kommendant bowiem Zamku Ifku, taż fama, 
co inni Neapolitani chorobą niewierności u= 
trapiony, zwyciężcy Francuzowi przychyl- 
nteyfzy, przed wyfiadającym fnadź z galery, 
bramy zamkowe pozamykać kazał; Wieść 
niefie, że na niefpodziane wiarołomftwa wi- 
dowiłko, firuchiał wprzód; potym odchwyci= 
wizy duch i myśl, (i porozumiawizy fię z 
wwożliwemi okazyami, i fiałością umyfłu) z 
niepocześnym orlzakiem, pod bramę zamkową 
śmielefię podfunął Ferdynand, izby częścią 
rozkażowaniem, częścią wymiataniem dobro= 
dzieyfiw świadczonych, i ztąd fzkaradnego 
wiarołomftwa, częścią też poważną pofławą, 
Kommendanta mógł zmiękczyć. Wlzakże te 
wlzyfikie rzeczy niewięcey dokazały u wia- 
rołomcy, jako że, chyba pod tym warunkiem; 
jeśli zgoła bez Zadney komitywy fam jeden 
do bramy weyczie: dò zamku Ferdynanda 
przyjąć przyobjecał; Pizyjął on ochoczo umo- 
wę, nie już jako pokrywający, i ztąd oukrytą 
urazę mocno podeyrzany; ale jako czujący Пе 
„do. powagi Królewfkiey; i wnet otworzono 
bramę. Tedy zaś w [атут bramy weyściu, 
niezapomnial Бе być Kiólęm, z taką odwagą, 
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iz taką twarzą, i rzefkością umyfu, dobyw [zy 
miecza, na Komnmendanta i firóża bramy rzu- 
сИ бе; że halabartnicy, którzy zbroyni ftra% 
trzymali, grożącego i rozkazującego oraz Kró- 
la poftacią przeltrafzeni, zaraz bramę otwo- 
rżyli, dla przyjęcia ofłatka komitywy. W któ- 
rey to przygodzie jawnie fię daje widzieć, że 
w fiatecznośći umyflu, albo (jako mówi Jo- 
wiulz Kfięg: П. НИЕ: ) w oczach Królew kich, 
w jakunkolwiek bądź razie, znayduje йе nie- 
jakaś moc i cnota; więkfza nad ludzką; u zdray* 
ców zaś ręce. i lerce kamienieją, mianowicie; 
kiedy na fameyże zdradzie lab wiarołomiłwie 
podchwyconemi zoftają. 


CZĘSG TRZECIA. 


PRzesTROa PotrryczNo-OBx CZAJOWYCH, 


з. Spólwiedzący m fkrytości ( nawet prze- 
winiającym ) zbyt fię nieprzykrz, aby 
snadź zgniewu niewydali tajeminic,i rzeczy 

п iezamiefzali. 
a.Aczby bylai prawda, nigdy nieatyfkuy, że 
źle o tobie mówią ludzie, albowiem gdy po- 
itrzegą, że Пе urażafżygorzey mówić bedą, dla 
więkizego umartwienia i ugryzienia ciebie; 
albo Бе przed fłuchającemi odkryjefz z prze- 
ciwnikami, z niemałynt podeyrzeniem ffawy; 
Rad:mów raczey, Że z fafkawego względu 
fortuny mafz dofiarek przyjaciół, і dobrze” o 

Ву 
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tobie rozumieją wfzyfcy; i owfzem w obecno»: 


ści tobie uwłaczających, fzczerość 1 otwartość! 
chwal, jakbyś niewiedział o obmowie, aby 
7otizymał, żeby oni fzczeremi od ciebie na- 
zwani, takjemi być prawdziwie chcieli, aby 
dobrego о fobie rozumienia nieutracili. 

з. Każdy (4 mianowicie na urzędzie po- 
sadzony) naymnieyfzego niepofłufzeńftwa 
przylurowó pizeftrzegać powinien; aby lekkie 
też zalecenia, do Кики przywodzono, czym= 
by ważnieyfzych nakazów nieleniwo poftrze= 
gano. ; 


д, Jesli w poważney materyi trudnego coć 


бе przełoży, czegobyś-wnet niezrozumiał, każ 
sabie to na piśmie podać, albo rozlądnego ka= 
go do pofługi obierz, któryby w rzecz wey- 
rzał, i tobie dofiatecznie opowiedział. 

5. Zbytniey Pańfkiey przychylności nie- 
ufay, nigdy Бе jey, cale niepowierzay, albo- 
wiem niefpólnego pożytku, ale wego patrzą, 
aby do roboty ciebie jak narzędzia zażyli, á 
potym w kąt zarzucili,kiedy zamyf wykonają. 

6. Pod czas mądrze z powagi i prawa [we- 
go fpuścić za potrzebę osądzilz, byleś dopiął, 
coś zamierzył; Poprzedzając drugich w mó- 
wieniu, powitaniu, wizycie; idąc do niżfzych, 
poufaley na fironie rozmawiając ; ich fpołe- 
czności niewzbraniając Неше co przebaczając; 
ale tego przyfkąpo zażyjesz, nakfztalt przy- 
smaków ofobliwizey przychylności , niejaka 
zozgardyafzu marnotrawnego. 

`g. Doma odpocznienie, i zabawy pokoju 
twego niech będą poważne. 

8, Widoki wfpaniale firojone, jakie fą zwies 
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rząt eelnieyfzych. potyczki, gry 2 kopią, do- 
gadzają Нафе sprawcy igrzylk; jako to w 
Wawrzyńcu Medyceuszu uważał, i napisal 
Paweł Jowiulz, który п fwoich, tudzież п ob- 
cych fawy sobie nabył z wielgo-myślności 
wydatków, na trzymanie przy sobie zacnych 
klientów, najałmużny, i dłużnych ochocze 
wipomożenia, na firofenie igrzyfk Rycerfkich, 
na okazałe bieliady, na uwieńczenie prac mą- 
drych Nauczyeielów, na zdobycie, co rzadkie- 
go, gdziekolwiek Пе zdawało; Któremi rze- 
czami on (flowa są Jowiusza): 6 mianowicie 
fzczodrobliwości ketmanieniem fławę [wą Daley 
pomknąt, niżeliby kto inny równy, nawet żotnieru 
Jkich znamion zabłyśnieniem dokazat. Y żywot 
Wielkiego Gonzalwa u tegoż czytay, jako on u 
-Dworu naprzód sporo twroff, potym w Woyfku 
dla doftatku> wydatków jaką miał wagę 2: 
wizyftkich ferca do fiebie porywając, byftvo= 
ścią rozumu; i nieofzacowaną zacnością w 
pokoju, na woynie, i wfpołeczności. 

9. Mafzli co w domownikach lub w sobie! 
samym odmienić, niejednynr razem i zama= 
chem utniy, ale po malulku to zrob; niby: 
czym innym zabawiając Бе; nowość bowiem 
i niefpodziana wytworność bije w oczy,'i robi 
podeyrzenie. 

1o. Dowodź jawnie, że Пе kochafz w oy- 
czyftym i ftaroświeckim zwyczaju, iże za tymi, 
co ludowi је miłego, nieoditepnie idziefz. 

11. Niefkazuy popedliwie, ale z wolna, i 
częściey ubolewając, bez mała zichęci karze,: 
kto fkoro; ba kare wyznaczyfz złymi, nie z g- 
krucieńltwa 1 srogości, aby karać, ale z роууо= 
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du uważney sprawiedliwości, dla poprawy; 
nie dla zaguby; Wyśmienity wyrok Senatu w 
Rzymie zrobiony. dła fkazanych. Ażeby wyro- 
ków Senatu niefkładano w Jkarbie, przed Reż 
gtym dniem, Ola dnia czafu. Senatowi do rozmy- 
Шема figs Ola zfolgowania zwłóką furowości, à dla 
przedlużenia życia fkazanych, ( Facyt HI. Rocz: 
Dziej:) To przedtym bogoboynie w Rzymie 
pogańlkim. A miewięceyże dopiero Katolicka 
pobożność potrzebuje? Przed piętnaftym dniem, 
aby kaźni nieftanowiono na winowaycówy 
može Йе przydać zwłóka, á со do wyroków, 
aby polzły jutra; Słuszne nam według ріег« 
wizego porulzenia (ba według rozumu) wy- 
daje Пе, częfto, czemu poźnieylzy czas przy- 
gani; jeśli raz, drugi, i dziefiąty roztrząśnielz, 
to lub tamto , fałlzywe, na potwarz zadane, 
mniemanie ftojące, na uwagę coraz biorąc; 
Nierównie lepiey zbrodniów kare odłożyć, 
miżeli (frzeź Boże popędliwie ) niewinnego 
przez omyłkę fkazać. Którey to omyłki bez 
saałany sam niepopełnił sądząc, który pilzę. 

- 1e, Nigdy nie bądź początkiem niewolni- 
czego zdania, i nieftoy przy nim. 

15. Kto popierać zaniedbywa, rzeczy mieć 
niechce; niezaczynając, ale trwając, rzeczy 
fię otrzymują; do tepo prawie zmierza Tae 
cyt; Waż fie fla, oflatek fortuna dokończy. 

14. Znierychłego doświadczenia wiem pe- 


wnie, że którzy mądrze mówią, а w radzie sę: . 


mocnemi, rzadko: użytecznemi fą do czynie- 
nia i wykonania; kiedy fię kontentują; że aby 
fię rzecz należycie zrobiła, radą ułacnili; albo 
gdy fila rzęczy uważając, zaprzątająfię, oglą- 
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daniem і bacznością, ani śmieją wziąć Пе za 
robotę; .ałbo. kiedy со zawadza fprawie; ze- 
wzgardą rzucają robotę, z niefmaku, że jakb 

Пе na prawdę waftępowało: wfpolobie (12 tak 
rzekę) niejakteyści wjzeckmocności, chcąc wfzy* 
ftkiego dokazować, bez ufilności; i nalegania. 
Albo nakoniec pochodzi to z niedościgłey ta- 
jemnicy natury, kiedy innych porządney ra- 
dy, innych porządnego czynienia i nalegania 
fposobnością obdarzyfa, aby fię nikt nad lu- 
dzie nierozumiał, ale pomniał, Że fię konie- 
cznie do ludzkich rzeczy mufi coś przymie= 
{жаб niedoikonałego; O tych ja wprawdzie; 
ftanowię, że lą do rady użytecznemi, ale. do 
wykonania innych ferdecznieyfzych (którzy 
nieffowaimi i powieściami, ale barziey inó- 
wią uczynkami i rzeczami) użyć należy; 
albo (jak gmin powiada) przyckholerycznych, 
obrótnych, hiezaś przypatrujących йе rze- 
czom; którzyby, gdyby co 1 zawadzało,. nieu- 
ftrafzać fig, ale zawady uprzątać, i znowu 
{wego dopinać chcieli; mając za to, że nie oni 
sprawom, ale im sprawy pod ład iść powin- 
пе. Y Аройо! takąż fame nalegania potrzebę 
przypomiuna,ani byle doświadczać z lekka (со» 
śmy z potrzeby cnoty uczynić fobie zamie- 
rzyli) ale nalegając śmiele (atoli niemimo 
rozfądku ) trwać ftatecznie uczy. Nalegay w 
czas, karz, fukay, napominay zew/zelaąką cierpli= 
wością i nauką. Smiałość, i obrót, tudzież fta- 
łość, fą to linie ргойе od wykonania niemał 
równo odległe; Wielu tylko zaczynać rzeczy 
gmie, barzo rzedko kto j zaczynać kończyć, 


36 Andrzeja Mazımlana Freðra 


15. Nikt śmiele rzeczy robić nie może, 
kto lie niepoczyta za wyżlzego od tego, аро? 
przynaymniey za równego, z którym ma co 
do Gzysienia; Kto Пе za niżfzego ma, trwożli- 
wie poftępuje: i dla tego mało co: z rzeczy 
wfkura, w umowie prywatney, albo publicze 
ney; zwłafzcza co do materyi wojennych; £ 
radnych, a jak naybarziey w materyi Polelfiw; 
i Kommiffyów z zagranicznemi, 

16. Publiczne zawfze dobro, i Religią nad- 
fiawiay, abyś Ве niezdał prywaty, przenofić 
nad pożytek publiczny. 

17. Nawet do nieubranych mów ludzkoy 1 
odpowiaday; zdaleka jednak od lekkości, i po~ 
dłey łatwości. ` 
`'18. Niechciey Бе wydawać śmiechu go-' 
dnym, $ fzyderzem. ; 

10. Slablzych dotwey pomocy (ale przy 
fłalzności) uciekających, niepufzczay od fie- 
bie bez poratowania; wiernie Бе bowieni 2а 
chowują, i z ferca ufłużą; patrz wfzakże, abyś 
pod tą pokrywką, sprośnym niecnotom, woł- 
nego п fiebie schronieniafię niepozwalał, i 
ztąd fałfzywey, dawania obrony, potęgi, 105 
bie nieprzywlafzczył; która na ten czas tylko 
jeft prawdziwą i chwalebną, kiedy za cnotą, 
niezaś za wyftępkiem pomaga. ў 

20. Za rzeczy Bolkie jek naynfilniey, i 
dobrze gorliwie wałcz, i zafławiay fie. 


21. Маи odmienić zdanie, oświadcz Йе, że = 


fłoifz o dobro publiczne, niezaś o mniemanie 

gminu 
ae. Doweipu, ї rad Twoich niemiey tylko 

powagi, ale dobrą radę i powieść, która teź 
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wd innego wychodzi; rad przyimny, i kochay, 
co jeft szlachetnego umyfła, i cnotliwey dulzy 
probą. - Ё 

23. Którzy rzeczom radzi sprzeczą, kwe- 
ftyikami narabiając, i ffowa dwornie pod- 
chwytywając; ani рглеЌаја na porządney po~ 
wieści, zawfze czegoś potrzebując; albo Грга- 
wy nierozumieją , albo [а lekcy, albo złośli- 
wi, albo uporni, i wielomówni, albo nadęci 
ipyfzni, albo nader mądrzy, albo naoftatek 
głupi [zyderze; Jeśli więc Грокоупут w fo- 
bie*chcefz być, niewdaway lie z takiemi w 
rozmowy, i towarzyltwo; kiedy bowiem nic 
niekończą, ale drażnią materye, rozjątrzają 
osoby. 

24. Wozłey doli, á zwątpionych okazyach 
pofilki bierz od śmiałości. 3 

25. Pokrewieńfiwo z wielkiemi Domami 
przynofi refpekt i pofzanowanie , przetoż 
przez Пе, albo przez fwoich o nie fię fiarać 
będziefz. 

26. Niewywiadny Пе tajemnic ludu (także 
przyjaciół) trzeba coś pozwolić wolności w 
rozumienia, і czynieniu. ? ` 

27. Poftępki niech бе obwiniają; ffowa us 
chodzą bez karania; niech Пе też biefiadnych* 
rozmów powieści za wyfięjjek niepoczytywa- 

ą 


a8. Małych błedów lekce ważyć nietrze=” 
ba, gdyż {а wielkich początkiem i przyczyną; 
од grzechów ©owfzednich tacno fie tozie до śmiera 
żelnych. 

29. W jednym czafie niezaymuy Бе fila robos 
tami,bo niepokończyfz, á zadadząć nieuwagę: 
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50. Niemyśl, jakbyś ufzedł zlego, ale јак, 
byś mu odpor dal śmiele i fiatecznie; pizy= 
bywa złego, jeśli uciekafz, ubywa, jeśli fta- 
nielz w krekn; podobnieylza jell one przeciere 
pieć, dopieroż. pogardzić, niż unikuąc, 

51, Niedoftatki albo wady ciała, tudzież 
fortuny, ba wlzyftkie fzkody, mądrze pokry- 
way, gdyż. pomyślność przynoli poważanie, 
piepomyślność pogarię. 

5a. Day widzieć na jakim dofkonałym dzie” 
le twoję potęgę, ba i mądrość, aby cię Zna- 
no; albo jeśli popffać бе z potęgą niezdołasz, 
przynay mniey niemożność 1 niedofłatki u= 
kryć poftaralź lie, okazyi, któreby odkryly 
furzegąc Пе; ażebyś dobre mniemanie zatrzy- 
mał; według ftarey рггећгорі. Gdy niemożem 
dokazat, cobyśmy chcieli, zdawaymy fig niechcieć. 

аз, Poświadczeńlza jel tych enota, w 
sprawach prywatnych, i publieznych, którzy 
gdy wfzyfikiego niezmiogą, śrzodki dobre wy« 
konywają; Tamci zaś (acz z intey miary za~ 
cni Obywatele) bynaymniey йе zalecają, 
którzy, jeśli fie in-niepowiedzie 2 razu,śrzod= 
ków niebiorąc przed йе, z paffyi gardzą, bu» 
rząc Пе na rzeczy, i fiebie famych. Czyń ty ra- 
czey, niecobyś chciał cale dobrego, ale co lep- 
fzego, w niedofiatku śrzodków zmożefz; zażyw 
wając czafu, rzeczy, okazyi, jako ће brać da- 
dzą; bocale dobrych Пе niedoczekalz, á podob= 
пе opuścilz, i nie nierobiąc, 28 próżniaka 

oczytanym będziefz; Nierównie lepiey na- 
śladować fortelu Muzyków , którzy gdy у= 
fokich swoich nót muzycznych, z których śpie- 
waja, i.solfow pisanych, w mutecie wyciągnąć 
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niezdołają, ófmym, albo piątym ( wźdy) głos 
fem, albo też trzecim dobierają incepty, by= 
leby od porządnego śpiewających choru, i od 
noty mutety lub pieśni nieodRąpili, albo też 
melodyi mieftłamili. Rozlądnego wiec jeft 
męża, cokolwiek йе [zczęściem nawinie, przy» 
fiofować do rady. 2 tym wlzyftkim Ww пага» 
dzaniu Бе, po/policie zawodzi fip przezorność, 
gdy nieto uważamy, co fig. Јас może, ale to iyl- 
ko, czego fobie życzemy, albo czego nam potrze- 
ba. Y dając radę oglądamy Пе nato, co jeft 
wipak; Ponieważ raczey, со fig fiat może, niezaś 
czegoby potrzeba, wprzó0 uważać należy. 

34. Cudzą nienawiścią fam obmawiać ufi- 
luje, kto бе rzkomo przed tobą na obmowców 
żałuje, przywodząc powieści. Bógday nieniięć 
takich przeftrzegaczów przyjaciół. 

55. Соб dogadza flawie, raczey fani przez 
бе sprawuy, niż gdybyś to dopuścił sprawo= 
wać przez innego w Rzeczypospolitey; jako 
to: zawierać pokóy, pogadzać narody, celne 
poselftwa sprawować, ważne odpowiedzi da= 
wać, i tam daley. - 

36. Mafz 1ozkazać co niezwyczaynego, 
albo trmdnego do wykonania; od tych wyko- 
nanie zaczynay, którzy według twego zda= 
nia, więcey cię poważaią, i obawiają lie; aby 
snadź, gdybyś od śmiałków wprzód, i krnąbr= 
піеу(2ус: wykonanie zaczynać chciał; а oni 
z razu rozkazom zuchwale бе oparli; ikro- 
mnieyfzych też w upor opierania йе nie- 
wprawili. Przeciwnie_zaś, собе od fkromniey- 
szych zaczęło, gdy na nich przyidzie koley,” 
(jako już rzecz nienową) wykonają; gdy też 
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i tamci, którzy wypełnili, będą naglić dø 
wykonania, aby Йе niepokazali upodlonemi 
pofiulzeńftwem. 

"57. Znikim fię nazbyt nieflowarzyfzay Mniey 
fe uciefzyfz, ттеу. też obmierźnieja: Y owlzem 
od tlumu ludu Çile bez urazy możefz) firo- 
nić będziefz; ponieważ obecny, albo mufisz 
naśladować drugich , abo fie pomierzilz; 4 о» 
bóyga wyftrzegać Бе potrzeba; aby пайд; 
alboś niepofzedł na złych, że ich jeft fila, 
albo żebyś ће niepomierził z filu, że nie- 
pofzli па ciebie. Ale to jeft rzecz Dufzy nad ще 
dzkie przyrodzenie wynofzącey Бе, i gotują- 
сеу do bogomyślności. 

58. Gdy wizyftko możemy, mniemaymyy 
iżfię famo chwalebne nam godzi. 

59. Dlugo tajemnie Пе namyślay, abyś Пе 
niewftydził niefkutecznego zamylłu; 4 po na- 
myśleniu бе, rzelko wykonyway, abyć nieus 
przedzono. 

до Daymy to, 'że niektórzy będąc zacnea 
mi, Obywatelmi, fila ku dobru. pofpolitemu 
gorliwości mają, atoli pofpołicie z naglą sue 
rowością, i nieuwagą poprawując, albo przy» 
ganiajac; więcey fzkody przynolzą dobru pue 
blicznemu, niżeli pożytku. Kaczey ( w mniev 
maniu przynaymnaiey ) niech fobie oni wy- 
daia йе poczciwemi obywatelmi, niż gdybyś 
narowy' wytykając, innych oświecał w błę- 
dach, aby z rozmyflem przewiniali, gdyż dla 
nałogu zawściągnąć Бе nie będą mogli; albo 
kiedy lekarftwo na przygody, fanreż przyga- 
dy пагпасгаја, i zawiękize niebeśpieczeńiłwo 
poczytają, na uczynku, niżeli po uczynku być 
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podchwyconym. Słufznie ktoś w Katonie ca- 
le dobrym z inney miary obywatelu uwagi 
niebaczył; i Cycero o nimże: Kato cale szła= 
chetnie 14 mężnie fig fławiąc, przy niejkazitelney 
wierności, fzkooliwym przecie Е bywa до- 
bru pofpolitemu; wotuje bowiem jak w Platona 
Rzeczypofpolitey, nie jako w packolfawie Romu- 
luja. Jeśli więc w takiey Rzeczypofpolitey 
żyjefz, któraby zepfowana byla, darmo ka= 
żdey тіпасућ poftrzegać będziefz; nic niezr0* 
bifz, chyba tylko, że Пе nadaremnie zgryziefz; 
bez żadnego pożytku dla publiki; od innego, 
możefzli ? uchylić йе trzeba, drugie przecier- 
pieć, innego niedowidzieć; a raczey fię przy- 
łoży[z, do usiiarkowania jakokolwiek złego i 
błędów, niż gdyby йе całą а onym opierał, 
ś nigdy z fkntkiem i doftatecznie. Niepachnii 
więc rad Katonem, ale czefiokroć ufłąpisz z 
furowości, ba i z powagi władzy spuścifz, & 
umyślnie przez spary patrzać będziefz; co 
nie jelt ofławić powage rządu,ale jeft tow rzą- 
dzeniu uważać, na rozfadnego, i oraz miłości- 
wego Qyca, i Synów, niezaś na Pana i рой» 
danych. 

д1. Gdy #е wfzczyna rokofz, albo zuchwal- 
ftwo, cierpliwóść i fkromność barzięy bywa 
rozdraźnieniem , niż uleczeńniem; przeciwnie, 
fkoro fie rozkrzewi i wzmocni, oftróżność i po- 
wolneść za lekarftwo barziey uchodzą. 

42. Opatrz i zabież wcześnie, aby lud po~ 
fpolity potrzebami, á jak naywięcey niedo- 
Пайне żywności niebył uciśniony. 

43- Niebeśpieczne zamyfły , których nie- 
zdolafz przerobić, albo odwrócić potęgą, na- 


Ch - Andrzeje Maximiliana Fredro 


kazem, gwaltem, albo zwątlić rozumem, zbę+ 
dzielz jak nayrażniey czalem: odkładając, od 
dnia do dnia ściągając, z trzymując,. przefzko- 
dy umyślnie nareżającj aby tynr czalem za- 
wod w robieniu jakokólwiek йе zaftanowił, 

moc ztępiała , nkróciła бе popę dliwóść, Кеб» 
ra iście w początkach jeft zbyt lila, 4 po- 
tym; zbyt faba.  Miebqdz więc тедоіргпут w 

zwłoce, w nadziei niecierpli iwym, aby ci znośniey= 
Je niebespieczeńflwo, mz zwłoka była, ażebyś 
nadz niemiee.ił wasownym, A z zuchwalfiwa nie- 
zdobywał fię na nadzieję. Jako [ztucznie niektó= 
rym przyganił Tacyt. 

44 Bądź milczącym, czyń raczey, niżeli 
mów. 

45. Dotrzymuy zawfze fłowa, abyś wiary 
w pofiępkach i mowach napotym nieutrecił. 

46. W ugodzeniu prywatnych albo риби“ 
cznych interesów, kiedy śrzodki i racye nic 
niepomagają, moc i rogi dokażą, ale to w [zak= 
Że w opłotkach cnoty i poczciwości. 

47. Pierwiaftki doftejeńftwa albo urzędu 
od sprawowania wielkiego czego poczynay, 
(czymbyś wielkie oczekiwanie o dziełsich 
sprawił) ale którymbyś wydolać mógł, aby 
za złeć niemiiano. 

48. W pogardzie pofpolicie* są, którzy na. 
zbyt (aui z powagą ) la grzecznemi; i w poe 
ga ardzie , którzy nazbyt fą powolnemi i па» 
mówueni. 

49. Pokazuy po fobie, że w niczyjey mocy 
niezofiajefz. 

go. Rzeczami fużącemi ауе łom, і lekko- 
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myślnościami nie baw Пе, abyś nieutracił po- 
wagi: 

s1. Podczas uday Пе na ofobność, i zani- 
Жаш бе, to bowiem przynofi oczek wanie, со 
‘by to twa olobność znaczyła, i czymby fie 
bawiła. Я 7 

5a. Znikim fię rad (jak mówia) niebratay, 
i nieoswajay: zbytnie złowarzyfzenie fiz przy- 
siofi pogardę.  Raczey wfzyftko czyń, jakbyś 
tylko co miał zaczynać, przeto powagę za- 
trzymafz. 

55, Nie bądź (kwapliwym, albo barzo nige 
rychłym wfprawowaniu, tamto lekkością, а 
to jelt gnuśnością. 

gą. Co czynifz, czyń zawfze jak naywy* 

 £worniey. Barziey fzkodzą roboty ladajakie, niż 
żadne. Ё[ 

ББ. Niemniemay, ale wiedz. 

54, Wielkie zamyfy poczynay od ofiary 
Bofkiey;  błogofiawieńfiwo Bofkie, i uludu 
owytworność więklzą zamyfłów ziednafz. 

57 Nie Ша rob, ale go wielkiego, i zna- 
с2пево. 

58, Na ten czas wierz, że Пе w tobie znay- 
duje prawdziwa potęga, kiedy па tobie sa- 
mym Йе wśpiera, nie na kim innym. 

59. Potęga pofirzega powagi; trzebaż więe 
jey fzukać w,obronnym domu, i w żołnierzu. 

бо. Potęga lepiey, naprawując co, i dobrze 
czyniąc pokazuje Пе, niżeli pfując; naprawić, 
idobrze uczynić, tyłko kto z cnotą i przy po? 

-—wadze је, może; plowac lada naynikcze= 
mnieylzy potrafi. 

b1, Z ludźmi uczonemi, i poważanemi tak 
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doma, jako i za domem przez lifty. ( albo inną 
jaką drogą) znajomości zabieray; pod czas 
miernemi upominkami z okoliczności im бе 
przyfużylz, aby imie twoje Йал. 

62. Nietylko w poltępkach twoich po- 
ftrzegay Йе, ale też i w domowników, aby by- 
ły uczciwe, i powagę oznaczały, niewynio- 
flość, ba zupełnie [kromność. 

65. Zle o tobie mówiących {Ба naygorzey 
tobie życzących) zwycieżylz ludzkością i ła- 
godnością, jakbyś niewiedział o obmowie гае 
czey, niż gdybyś fię zgoła odwrócił. 

64. Nie w mieście, ale blilko miafła mie- 
fzkać będzielz, aby wlzyftkim potrzeba było 
bywać uciebie; częścią ażebyś snadniey przy- 
ftoyney użył ofobności (bez widza i probierza) 
Шого zechcefz. 

65. Bez pokazowania Пе chełpliwego , po- 
kazuy lię z tym, coć fłuży ku chwale; g-rze- 
czy Dziejopis z uwagi napilał o owym Z Rzy- 
mian: Mucyan, i co mówił, і co czynił, fztucznie 
z tym niejakoś #е pokazował. Co тепутије 
kraly fprawom, i owfzem dodaje; jeśli to fo- 
bie przyltolują g-rzeczy, którzy beśpiecznie i 
śmiele (bez wyltawnego popifowania Пе) czy= 
nią; Inaczey robią ofoby Komedyanckie, w 
zniyśloney poftaci i poźżyczoney, które, gdy 
co dobrego/na ten czas uczynią, Ikladają potym 
mafzkarę i wyftawność, rychło Ле do [wych 
obyczajów, 1 własności wracając; Pokazowa= . 
„Die Пе więc (kromne wczas,jeśliby айх było 
przywarą w obyczajowych ufławach y pewnie 
niewpolitycznych, gdyż fię, do zgotowania fla- 
wy i powagi, przydaje, jeśli бе z gładkością 
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mzyni; gdy kto beśpiecznie ( niby niemyślący 
pokaże Пе ztym, co jego dogadza ftawie; ро- 
tym doi żartów, i niektórych wzgledem fiebie 
samego przygan, (ztucznie Пе obróci; Alho- 
wiem prawdziwie, gdy. we wfzyltkim tytuł 
fkromności zbyt fobie przywłafzczamy, i co 
chwały. godnego, pulzczamy na ftrone; z bar- 
zo wielką fzkodą ukrywamy to, co nam fu- 
ży ku'chwale, zniemałą азуу, któraby бе na- 
ibyć miała, utratą. Ani aby ће zawlze przy- 
trafiało, (u tych zwłafzcza, którzy 2 po- 
wierzchowności o zacności ludzi sądzić, i ce- 
mié ich zwykli, gdy jako Samfona niegdyś 
fila zasadzała na wlolku u głowy, tak powa- 
ga zacnych meżów nazbyt rolłey brodzie u 
tych йе. zakłada; ) Со Пе luliufzowi Agryko- 
li przytrafilo; (u Tacyta ) Aby nie był zna- 
спут 2 tlumu, 1 liczby kupiących ће, unikną- 
w[zy przyjaciół pofługi, w nocy до miafła przy- 
był, w odzieniu, niewytworny , w mowie przyja- 
апу, w poczcie jednego albo dwuch klientów, tak 
dalece, że powięk/zey części, którzy zacnych mę- 
201и z przepychu mierzać zwykli, uyrzaw/zy-g0, 
ż przypatrzyw/zy е, pytali Йе o zacności, niewie= 
łu ќе дотуїаіо. Ү Otho dla ziedniania życzli- 
wości żołnierlkiey piefzo uprzedzał znaki, z 
„rożtarganemi kudłami, ғ fławse niepodobny. Lecz 
tu jak nayraźniey przytoczyć fię może, co 
'(Gramimond ( w Hiftor: Franculk: w Кїїейл: 
4. ) powiada. Kfiqżęciu Swe/fioneńfkiemu. wic- 
-łu barzo przyczytało zaavadę, włafne fiebie po- 
ważanie, aleć to zamata wada na Pana; który 
jeśli -przymiotamt na umyśle jeft obdarzony » 
grzeczże {е ma wypierać итодаонедо- дати? Pa- 
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nom czucie fig до cnoty włafney, nigdy za wyfies 
pek fie miepoczyta, ponieważ rzadko do wielkich 
rzeczy fe przychodzi, przez wzgardzenie fiebie; 
Wielka zachodzi różnica między Panem i prywa- 
łem; Tamten we wfzyfikim zakrawa na fławę, ten 
zachowuje {е w miernościj co u tego jeft wyjłęp= 
kiem, to tamtemu uchodzi za cnote; co w pry- 
watnym zowie fie wynioftością, to Panu poczyta 
fie za wielgo-myslność. 

66. Okazałością Poselftwa nabywa Пе zaa 
fzczyt u obcych; więcey jednak Pose ftwo ро» 
waża fie z mądrości męża 

67. Zdrożne twe sp awy. poobċinafz, aże- 
by fig barziey przypilnowały poważne 

68. Nowych machin wojennych, i innych 
ftruktur wynależienie, zarabia na sliwałę. 

69. Niezchodź Пе częściey z tym, którego 
wyżlzym od fiebie uznajelz,aby powaga twa z 
porównania niefłan ała. 

то. Założenie Akademii, albo со jeft z po» 
żytkiem dobra publicznego, fłuży do nabycia 
Rawy. К» 

71. Przednieyfzych z Duchowieńltwa uy- 
mii sobie; żadną bowiem rzeczą niedają Не 
mocniey władać ludzie, jak religią; Pociągniefz 
zaś ich-do przyjaźni, Prerogatyw i Doko- 
jeńftwa poftrzegając, towarzyfząc z niemi; Jał- 
mużną fzczodrze opatrując; Mafzli zaś co zna< 
komitego poczyuać w Rzeczypofpolitey, albo 
dla dobra publicznego, rad miey Glowę Dye- 
cezyi jakiey, (z poteżnieyľzych ) fóbie fprzy- 
jezna. 

72. Niekiedy z zaniedbaniem tych opatro- 
wać trzeba, którzy od twego opatizenia-Za- 


| 
Przefirogi Polityczno- Obyczajowe. 97 


| = 
| leżą, bądz (8 synowie, bądź podpadający pod ` 
| opiekę twoję, czy domownicy, czyli też żoł- 
nierze; gdy Пе bowiem oglądają па twe opa- 
trzenie, uczą Пе niedbać o fiehie, i utracaja: 
przemyfł z obrótem. Trzebaż гро. więkfzey 
części ich zoftawować włafnemu opatrzeniu, 
|abyfię nauczyli, coś fobie obmyślać, 4 zao- 
|| ftrzali przemyfł; na cudze opatrzenie nie tak 
| barzo йе spulzczając, żeby niewięcey z fwe- 
f gò obrótu fobie: obiecowali. 
| 75 Zajne dary albo urzędy bez wiadomo- 
| ści twey nie powinne Пе rozdawać, aby niea 
| innemu,ale tobie dobrotliwość fie przyczytała. 
| 74. Мела jakiego zacnego obrać sobie po- 
| winniśmy za-przykład cnoty, iftawić go przed 
|] oczema w naśladowaniu. 
| 75. Przyftoynieyfza Panu urazić, aniżeli 
||mieć nienawiść; podłego to i nad fobą Гатупа 
|| pafwiącego Пе umyfłu, tamto wżdy dobrze 
f meżney i wfpaniałey dufzy cecha; ażebyś 
Гев кле wolał na drugim,niżeli na fobie famym 
|lrzywdy Пе mścić; ftrzeż Пе jednak роту: 
|| 76. Albo niezaczynać sprawy potrzeba, al- 
bo jeśli zaczniefz, jak nayufilniey гатуй do 
‚ ||fkutku pizywodzić ; albowiem dwakroć po= 
|tknąć fie na jednym kamieniu niebeśpieczno, 
‚ {ч podaje w pogardę , kiedy z fłabości twey ї 
|nieuważnego zaniyfłu fzydzić będą: chyba йе 
|zinvey miary poftrzeżefz w przeciągu robo- 
|ty, Żeś niedobrą zacząt robotę, 4 na ten czas 
. /|zaniechać za pożyteczną i chwalebną rzecz 
| osądzifz. 
| 77. Wfpaniałey dufzy jet dowodem, ni- 
-ifgdy fie nieporywąć OTER ftów; 


ZR Andrzeja Maximiliana Fredra 


Rozynkasni Бе zemści człowiek: miężny (ру 
ćnociej A nieftowami. 

78. Do utrzymania powagi pomaga, mieć 
około fiebie Mężów zacnych, nauką, i bacz= 
nością w fprawowaniu rzeczy zafzczyconych; 
Ё którzy fa miłemi ludowi, 

79 -Nic niepodobnego o nienapierzy figy a ibo 
nierozkazny, ani. niepodobuego (do wykona- 
hia); prawa uierudz, gdyż niepodobieńftwo 
wy zwala od czynienia; możność zaś піеціх 
fzezańia fię prawu, uczy, aby "ме pra» 
wo; potym wynaleźca prawa byl: w pogat= 
dzie. My lą Пе przeto, którzy na małe prze» 
winienia zbyć wielkie kary fianowią, albo za» 
Каша, czego. Пе naytrudniey ufrzedz ; 2 albo 
nakazują, czego uczynić niemożna; chyba by р 
aw wykonaniu prawa, tak barzo ftawili бе (z 
furowością ) oftremi co do kary, јако w иба» 
nowieniu ке nalegając byli gorliwemi. 
Albowiem jeśli jednego ukaranie puścifz na 
fironę, dla innych wnet potucha niekarania, 
albo (przy wielkiey liczbie wykraczających, i 
zgodzie) fami йе wyzwołą i ofwobodzą;Podo- 
bnych dla tego i znośnych rzeczy trzeba Де 
паріегас, zakazówać; rozkazówać, we wlzel= 
kim fporządzaniu, gofpodarftwa, Woyny, рог 
Која; Inadnieyfza zgoda па podległość przy 
możności. 

80.: Nikt zapelna:fzczycić Пе niemoże ро» 
waga w Rzeczypofpol itey; chyba Мо о ро= 
Коуп-ога2‹ї woynie g-rzeczy radzić zdoła; W 

radzie i w obozie będ dzie miał niektórych po 
sobie;rztąd namową; z owad obrótem, i miers 
nym poftrachem przemożny; na które to dwie 
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rzeczy ma Йе wzgląd w Rzeczypofpolitey; by 
też kto i nieftrafzył, ale że przy potędze mo- 
że, namową fluchającego przez gwałt przy 
niewala. '- , 

@т, Powfzecknych łuQzi, rzadkie narody, rzad- 
kie wydają wieki; zrzadka dla Черо Пе znay= 
dują, którymby Пе przypatrował świat; albo 
jeśli są, za wielkich poczyta,-gdyż Ша w па- 
rodach dokazują, jako to; Alcibiadesa, i in- 
mych miała Grecya; Scypiona, Pompejusza, 
Juliufza Cezara Rzym: wieku zaś poźnieyfze- 
go Hiszpania Gonzalwa Wielkiego; Polfka 
Jana Tarnow/kiego, 2 dana Zamoyjkiego , także 
Wielkich, albo wżdy, gdybyś Radne i Wo- 
Деппе dzieła na fzali zważył, prawdziwie od 
Gonzalwa Wiekfzych ;' ( ale jako nafze pół- 
поспе kraje od widoku głębfzey Europy, nie- 
mniey od wiadomości, dopieroż podziwienia 
są oddalone, zwlafzcza gdy nafzym Pisarzom, 
bądź z niedbalftwa, bądź też-dla fkromności, 
takowe rzeczy światu ogłafzać, na zadziwie- 
nie potomności, zbywa па’ ochocie ) -w mó- 
wienia wymównych, oraz i w czynieniu ła- 
cnych, i ikutecznych; prywatnie przezornych 
majątku rządźców i sprawców, wfzakże bez 
zmarfku i ponurości hoynych , fzczodrych, 
obyczaynych, i mimo lekkości łagodnych, z 
powagą wefołych; w pokoju i na woynie, we 
wfzelakich fpraw _ przeważeniach ( zaczyna- 
Jac, £ kończąc) wyprawnych; ani dla lada 
względu w przedfiewzięciu porufzonych; do- 
bro pofpolite. nad (woje włafne więcey wa- 
ących, za fwojemi równie, jako i za innych 
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zdrowemi radami bez ууто{}о}с? idących, przys 
jaźni nabywać umiejących, doma, i za domem, 
we wlzelkim przygotowaniu, i społeczności 
wielgo-myślnych, w radnym wotowaniu po- 
ważnych, oraz „przelzłym, ninieyfzym i przy< 
fzłym rzeczom przypatrujących Пе, 4z koncem 
spraw uważających; Walecznych na woynie 
Metmanów, nabywając i zatrzymując, albo 
fię rozmyślając, zwyciężać, albo kiedy oba- 
czyli, fłacząć bitwę, gotowych; w wfitępnym 
boju, podjazdach, nabojowiłku, alho w doby» 
waniu mifternie miaft, wyprawnych; qa upa- 
trzenie z nieprzyjacielikich błędów wczelno- 
ści i pogody, czuynych, karności żołnier(kiey: 
nienbłaganych poftrzegaczów, obcych przyja- 
zni gotować świadomych, Powagę we wlzel- 
kim fprawowaniu qtrzymiać umiejętnych , i 
oraz (jako powiada ów ) łagodnością 4 mó 
wnością miłość, t prżyfługi wymujfzających; Oy- 
czyftych zwyczajów i porządków mocno ће 
trzymających, co zaś naywiękfza w poftęp- 
kach nierozpufinych , lecz obywatelów spo- 
koynych , niewzbraniających Пе równości, 
sprawiedliwych, łafkawych, gorliwych miło- 
śników Boga, oraz i Bofkich rzeczy obrońców, 
пада ек ( Wellejusza ów użyję) Mężów 
tak barzo chwalebnych, ile {е da cnota ba- 
czyć. Którzy w życiu swoim, ani czynili, ani 
mówili, ani rozymieli, chyba co jeft chwal- 
nego; któżkolwiek z inąd udajefz Пе za wiel- 
kiego, byleby ci jedńego czego, ztego niedąż: 
ftawało, już nie jefteś człowiekiem powfzę” 
chnym, і za wielkich ludzi zoftajefz chwałą, 
w części niejąkiey cnoty polityczney · mo- 
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Żefz być zupełnym, ale nie powfzechnie w 
działaniu, wielkim , jedną częścią w cnocie, 
niezaś wlzyftkiemi. 

82. Sąć rozumy, które бе rożpościerać w 
ważnych jedno sprawach mogą, + tęgo robią; 
w drobnych, (że gardzą albo w ścieśnionych 
robienia zofłają opłotkach ) jakby upodlone; 
1 nic warte błądzą i plątają fig; że częfto, gdy 
wielkie rzeczy czynili w innym rażie,w drob- 
nym podają Пе navośmiech ; gdyż wyrażać 
na fobie chcą obyczay J własność ogromnych 
naw, które na pełnym morzu wefoło bieg od- 
prawiają, i flagami gardzą, w porcie albe na 
mielczyżnie, jakby nic warte ofiadają; że od 
małych łódek. przejeżdżających wyśmianemi 
bywają, któreby na urąganie fame przyfzły, 
gdyby nie były na mieli, r w fzczupłości; ina- 
czey niezdolne | do robienia. X owłzem pos 
wfzechnie fię nadarza, że drobne sprawy wiel- 
kim rożumom więcey trudności zadają,tiumiąc 
prawdziwiey -fwa mią/zością, niż gdyby prze- 
wyżlzaly fiły; kiedy fą podobne do fieci КАП. 
wionych. na zwierza, które сузгу Гоу: i lwów 
łowią, nie że krępują, ałe że plątają, i nieczn- 
le wikla, zawa idzając prawdziwiey, niżeli wią 
Żąc. położę jefzcże;. mocni w rozfądku mę- 
że krótkomówność pofpolicie i fkromność lue 
bią, że smiałkom I mędrkom (kiedy w radzie, 
niekódczec świegotać, wyfławnie żatłumiają; 
i na pow adze, w którą fie wbili przez oma- 
mienie Pąna i ludu, wspierają бе; i utrzynm= 
ja) ufiępować niejakoś, jakby niżfzemi айо 
nieumiejętnemi. byli, Zdaj ЙЕ; gdyż fą до po- 
fłanowienia (albo `ргойо- „twierdzenia, lub teź 
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poradzenia,) 122-00 rokowania /pofobniey fzemi; 
1 rzeczy ważą, niepozory; zbytnim dowodze- 
niem mierżą, ani nad przyczynami wątpli- 
wości zafłanawiać Пе zwykli, gdyż 2 dobroci 
prawego rozlądku, bez wykrętniego tam i fany 
śladowania, koniec fan spraw rychło i do- 
fkonale upatrują; albo żebym jaśniey rzekł; 
że Багу mają Грого zdania pofłanawiające- 
go, i w rzeczy: dokładnego, niż rokującegoy 
albo: rozważającego.. 
85. - Ani też takich ludzi lekko puścić mo~ 
Źna, którzy naten czas chyba filnie i gorli« 
wie, albo opak, opiefzale, i leniwo poczyna- 
ja fprawę, i robią; podług tego, jako ich roz- 
drażnifz, albo mie; albo też jaki ofobifty ich 
uniefie wzgląd; inaczey nieco Пе пуша roboty; 
potym zaniedbywają, że fię nadarza im, jako 
niedźwiedziom; w których chyba w rozjulzo= 
mych naywiękfza znayduje Пе-Ша; Ztąd tak 
czynić, nie jeft to czynić z powodu cnoty, ale 

raczey z zawodu popędliwości, fkłonności, ї 
namięnóści, jako Йе rozdrażnia ta lub'tamta w 
nas, i zamaga. Takich ludzi więc jak nay- 
właściwiey nazowiefz złośliwemi, albo chci- 
wemi, lub. fobkami;alboliteż nalniętnemi, lub 
powfzechnieyfzym nazwilkiem aff/ektównemi. 

84: Tak cudnie zaprawiay, żebyś częścią 
fzukał przyjaźni, częścią twojey fzukano, a= 
Żebyś jey nabywać, nieżebrzeć, albo zbytnią 
uniżonością, albo zabiegiem kupować niezdał 
бе; w kraczay, raczey, niewpaday w przyjażń, 
wyftawnie. 

85. Jeśli pizyjagiel, albo podpadający pod 
twą opiekę wczyta jednym ci niedogodził,, al~ 
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bo według myśli nieuiścił Ше, raczey frzeż бе: 
podobnych okazyj, niezas go zaraz opuść, albo 
odrzuć; albowiem na iniżeć Пе przyda; gdyz 
znpefney cnoty człowieka gdzież па świecie. 
fzukać będziefz, lub maydzielz? fkladnie йо 
rzeczy mey pewny Duchowny pilze: Staray 
fig być „cierpliwym w znofźeniu cudzych niedofta= 
żków, boi ty wiele mafz ce potrzeba y aby од 
innych byłe zmofzono; jeśli miemożefz fiebie staż 
kim uczynić, jakim cbcefz; jako bgóziefz mogł, 
* drugiego pofwey woli mieć? Radzi- chcemy tis 
дес innych dojkonalemi, a przecie własnych nies 
Oojłatków niepoprawujemy. Chcemy, aby дтидгу 
өто byli poprawiani,„a fami być foprawione= 
mi nieskcemy. „Niepodoba Је nam zbytnia innych 
г fwawola, a przecie niechcemy, aby mam bronrono 
tego, o co profiemy Chcemy, aby inni $eiśniena 
byli ufławamiyć Jami żadnym fpofobem niedo- 
pujzczamy, żebyśmy więcej. byli pówsciąg aw 
Wfzyftkim raczey wlzyfiko przebaczać рех. 
dziefz,. fobie w niczym niezfolgujelz.  — 

86. Nikogo niechwal, lub niegań nieprzy- 
tomnego; соге mu bowiem ггес2у o tobie 
fie powiedza, ba nieczyń tego w.pizytomno- 
ści; pochwal niem nadmiefz, przyganą albo 
firofowanietny przez. [urowość utracifz przy- 
jacieła, gdy cię uzna za dozorcę i naprawcę 
obyczajów raczey, niż za przyjaciela, 

87. Ale wfzakże, gdy kogo ganią, ochra« 
may: barziey, niż gdybys miał przyzwałać; 
gdyż każdy tego fie powinien fpodziewać dla 
fiebie, co слуп teraz dla drngiego: Az 

88. Mów, pytay Пе, proś o radę zwolna; Ё 
niby nieuprzeylmie , abys inadź wizyfikiege 
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przyjacielowi przyznawać niezdał Йе, I nig- 
był wzgardzony, jakbyś fam przez fię nie nie 
mógł; raczey niekiedy w czas choway, atoli 
nie na dlugo zaniedbyway, dla fzacunku przy- 
\ jaźni. > 8; ў 
| 5.80: Nagany godnego przyjaciela, na u= 
froniu upomuiy przyfłoynie, á częściey, jak- 
byś(miewiedział nic, zmyślay dla fwobody 
w przyjażni. ? є 

до. To mieyfca poważynieyfzego пару to 
go bierz. fobie; w równości йе trzymay, ni pór 
Фо, ni gornie. ż 


prowadzą; ale wlzakże miłą: rozniównością 
zachowuje йе przyjażń. Муга Бе, którzy pod 
pokrywką rozmówności  wolnieylzejmi izy- 
dertwy , dwuwykładnością i obojętnością 
Ноу wykwihtną, dopieroż wyftawnemi w 
fłowach fubtelnościami;, na imie Żartownych, 
1.wefołków chcą fobie zarobić, kiedy raczey 
fzyderzow i błaznów fobie tytuł wyfługują; 
i Boga obrażają. lście trzeba używać żār- 
tów, ale niebawić Де jemi, jak rzemiofłem, 
bez /przeftanku, lecz przypadkowo, niby: fig 
W to fame nawinęły; Żart ma być zaprawą 
| mowy i: przyfmakiem, niezaś ufławicźną do 
| przyjedzenia Пе pafiwą: abyś snadź , miafło 
rozwefelenia; przykrości nienabawił, zwiafze 
cza gdy w Żartowaniu znayduje fię coś obra- 
źliwego. Piękny. żart, kiedy bez fzkody,kie- - 
dy beż bolu, kiedy bez przymówki, kiedy bez 
piochości, który niema tych kondycyi, nie jeft 
Zart, ale rozjątizenie i gotowa zwada. 

98. Jeśliś jelt obrażony, ftrofuy, lub na kęs 


91. Strzeż fię żartów , które do lekkości 


jażi 
inc 
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йе odwróć, potym dobrowolnie poday okazyą, 
do przyjażni; i powolność, albo przez kogo in- 
nego żaleć; abyś -trudnością pojednania BIe= 
odrazil przyjaciela, i przyjaźni niefiłumił, 

95. Zwiernkamii, i uprzeyniemi przyjaciół< 
mi czyjerui, przez Бе, albo przez domowni- 
ków fwoich > przyidź do znajomości, mów z 
życzliwością przed niemi o tym; kogo ich 
przyjacielem być rozumiefz. х 

94. Кашу wfzelakina fpofobem w opacze 
nym razie przyjaciela, aby fię mu błogo być 
przy tobie zdawało. | 

gg. Ваго wielu. przyjaciół nabyway, po- 
kazuy, że więcey mieć możelz,bylebyś chciał; 
ani dość miey na tym, abyś fię zjednym 
związał i ей. 

96. Staray йе, aby więcey fzacował przy- 
jaciel, i ftal o twoję przyjaźń, niżli ty o przy= 
jażń przyjaciela; i pokaż, jeśli możefz, /po- 
mocą i radą, że więcey miu zależy być z to. 
bą, niżeli tobie z nim 

ду. Nieżcietp przyjacielowi hardego <oby- 
czajów (zczypania, abyś go nieużnał za ftat- 
fzego, fam też nierad fzczypay i przyganiay, 
zbytnia furowość zatłumia, wolność w zda- 
nii i pofiępkach zachowuje przyjażń. 

93.'Raczey rad bądź otwartemu nieprzy= 
jacielówi, niż obludtemu przyjacielowi: Бо 
tego , jako nietayno; łatwo Йе uluzeżefz, 
á tamtego bez mała poznafz ; od praw» 
dy  rzeczono Widómego .oręża  prędzey 
Же utaifz; zdrada jako Jkryża; tak i nieuchron= 
na, Prżecie raczey chciey ,* ftawić fie wżdy 
sam drugiemu zmyślnie przyjacielem, aniże- 
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li jawnie nieprzyjacielem, gdyż pod kfztał- 
tem przyjazni w iilu rzeczach nagórnym być 
możelż: 1 krzywdy wyrządzone pod przyfłoy” 
nym pozorem i zaokazyą zawściągay (ale 
w opłotkach cnoty) otwarta nieprzyjaźń, do 
podobneyże, ftronę przeciwaą zachęca; polpo. 
licie-zumyfła uprzedzenia, niebeśpieczney, 
99. Strzeż Пе, abyś nikogo nieobdarzał do- 
brodzieyliwem; któreby fię z drugiego krzyw- 
dą wiązało , nie tyle: bowiem u tamtego za- 
finży(z na przyjażń, ileu tego. zaciągniesz 
na fiebie nienawiści. 44 
тоо. Nigdy (Ше warownie i bacznie be- 
dziefz mógł): pogardy twojey niedarujefz, ná- 
wet nayprzyiaźnieylzemu; zaraz niść е i za- 
łać; daremna jelt w tey mierze dy/krecyt.po- 
krywka, lżeylza utrata przyjaźni, niż lawy, 
tamta fię nadgrodzi, ta "nigdy, raz! utracona; 
ale wfzakże uczyniłz to lkiomnie,  zawściąć 
gając krzywdę wyrządzoną; niezaś Пе mfzcząc 
przyoltro. 
ror. A nie nakażdą urazę przyjaciela mafz 
fie obrufzać,ile któraby Пе uczyniła przez nie- 
oltróżność i nieuwagę; W takowym razie u- 
ezynioney mafz „, jakby. nieznać; wiem za- 
prawdę, że takowe umiątkowawie niewizyft- 
kim Пе podoba, zwłalzęza którzy айу tym 
zdaniu, iż żadney krzywdy nieczule mimo бе 
pufzczać nienależy, 2 bojażni тайл, aby, gdy 
Jfłarey niepowetujefz krzywdy, niezachęcał. до no- : 
жеу, ale tacy, gdy chcą-nad drugiemi ftrachem 
przewodzić; Iwego, i.tego oraz dokazują, że 
nikt Пе zniemiiw rzecz | w towarzyliwo wda- 
wać niezechce; gdy bowiem wfzylcy ułomnk 
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i do potknienia бе fkłonni ludzie jefteśmy; і 
pod czas affektem, albo -nieuwaga Пе unofie= 
my, każdy więc bojąc б fie urazić, od ty ch tak 
popedliwych, í gniewliwych, a urazę glębo= 
ko kryjących zdaleka ftronić będzie; jakby 
drapieżne źwierza w odludności fwojey zo- 
ftawując. Ale wfzakże, co do urazy i krzywd 
na przekarę i zurąganiem poczy nionych, точ 
zumiem, że matychaaiaft, fkoro' Пе uczynią, 
zawściągać je należy ;'nie z umy fu pomfty, 
ale karząc, aby na potym fkromniey wzglę= 
dem ciebie i drugich fprawewali Пе, ani naz 
przeciw tobie Galana potym -tak barzo: fas 
two wykraczano; jakobyś Пе zawlze, chętnie 
mial адаб, tylko grzbietem. 

ros Nigdy przyjacielowi, albo nieprzyja” 
cielowi (co fobie zawielką waż i miey тау} 
de ) jakiey wżględeni ciebie przykrzeyfzey 
mowy; i poftępku niewyimawiay, ale jakbyś 
niewiedział. z 

iog W uchronieniu Пе zobopolny ch krzywd, 
albo w odwracąniu przykroś е1, Idź, za obyczae 
jem. .przezornych wyfiekaczów У, którzy w gó: 
nienia fię na oftre, niezawlze, dla odbicia pize= 
ciwnego. fztychnu, fk адаја Пе koniecznie bro< 
nią, ale przygodnie, lam: Пе na fironę uchy= 
lając, albo przyfiadając, albo йе ku weżąc ‚ od 
razów fiebie zchraniaja, i ochran zją ; jaka 
tamto sobie za meftwo, tak to nieza ob 156, 
ale za fortel przyczytując. Ty też bynay- 
mniey mądrze poliepować będziefz, je 
żdey przykrości powagą апас бе 
стас jey zechcesz; Raczęy , abyś еропі iofł 
krzywdy, umkniefz fig, albo рошойі ły: jakby 


М2; е К 
t6g Andrzeja Maximiliana Fredra 


nieznający, albo (pod ład idąc lofowi) na 
poły między pokrywającym; 2 uniżonością 
naprzeciw złemu cierpliwością Йе złożyfz, 
przebaczając ułomności, albo ftarey przyja+ 
źni, albo nieuwadze, alboli:też okazyi, ba o= 
w[zem fam sobie, fnadź, abyś, kiedy odbić 
chcefz; ani przecie zdolalz, gorlzey pogardy 
napobym  niedoświadczał ; Лаійе niektórzy 
kompanowie mają obyczay i własność twar- 
dych krzemieni, które z miękkim podkładem 
fkrulzyfz, i ku rzeczy, według woli, przyiło+ * 
fujefz; ciężkim zaś uderzeniem bez podkładu 
bynaymniey roztiuczefz; tak onych; prędzey 
pod czas łagodnością, niżeli fię fkładając furo- 
wą powagą, zniewolilz; jako Йе jedno alko 
drugie powiedz'e, do sprawy mądrze i bacz- 
nie przyftofujefz. Barzo piekaie do rzeczy 
(tam i ówdzie ) Seneka. Albo jej mocniey/zy 
00 ciebie, albo ftabfzy;/któryć obraził? jesli fiaba 
fey ? przepuść mu; jeśli mocnieyfży? fobie; mędr- 
Jzemu ufłąpmy, теу rózeznanemu wybaczmy. 
Jeśli jeft. przyjaciel? uczynił to mimo wolt fwo- 
jeys Nieprzyjaciel 2 uczynił, co był powinien, 
wielu wyzwolemy, jeśli wprzód rozbierzemy, niż 
gniewać fie zaczniemy; Niektórzy [ami дерге mie- 
Jfpokoyności nabawiają, kiedy wykładem i domy- 
Рет do tego przywodzą niektóre rzeczy , iż fg 
wydają-<krzywOam:; gdy nie үд; ba niektórzy, gdy 
Јада fobie co z frafzki uknują, gniewać fie nie- 
przeflają- i przyczyny uraz [ат zdaleka у= 
growadzają (ba zmyślają i w mawiają) aby 
fe niezdali poczynać bez zaczepki, Siła krzywa 
mimo nas pufzczaymy, kto omich nie wie, ten tež 
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ich nie czuje; Niechcefzli być gniewliwym ? nie 
bądź ciekawym À 

тод Leplzy mierny fzkodźca, byle fozu- 
zumny | sprawny fluga, niżeli naywierniey- 
izy praftak, i niechluy; ten więcey przez, glup- 
fwo uczyni fzkody, тїй tamten,przez kradzież, 
gdy na kolztowne fię dla wftydu niepoważy. 
Rzecz pewną mówię z doświadczenia. 39 

тов. Upominki zatrzymują przyjażń, prze- 
cież upominki dwojako fą wdzięczne; kiedy 
fię przyrzekają, albo gdy fię oddają; obiecuy 
ty w przód, potym w przeciągu czalu dać mo- 
2еїй. Dobrze ów mówi; Czego oługo czekamy, 
to fig z radością otrzymuje; rychły datek wiotfze- 
је. ME 
rób. Dziecie, á białogłowa w płaczu obroty 
fzuka; jak męfzczyzna w pałalau; albo nay- 
mniey W pokrywaniu 

107. Тако йе rozum nafz w tę lub tamtę, 
cnoty lub nieciioty ftronę; z przyrodzenia na- 
kłania, tych więc; albo tamtych przykładów, 
dopiero namów chętniey бе rmamy, lub uni 
Кашу; де jakbyś z mieczem nad karkiem ftat, 
albo co niepodobnego czynić rozkazował;po- 
dobnie do tego albo tamtego niektórych па- 
kłonić i zaprawić, naprzeciw wrodzoney fklon- 
ności, próżnobyś Пе kufil; podają fię nieco do 
Gzalu, ale Бе niepoddają zgoła i nieprzełamu- 
јаз kiedy jak na komedyi pożyczoney na czas 
ofoby, długo udawać nie moga, rychłofię wra- 
сајас do (wych obyczajów. Wilcze przyradze- 
nie do lufa ciągnie Zamyfły wielgo-myślnych, 
albo przedfięwzięcia wipaniałey duzy, jeśli 
bojażliwym zalecilz; rychley oni (С kiedy бе 
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Боја ) przykładów pokrywania, na wzór o- 
fuóżnych i fkromnych йе uchwycą, W jkąpych 
„4 Jkrzęinych dobrotliwość, użyteczny lzafunek, 
okazały dla powagi dofiatek wmawiać pró- 
2по „Пе zaymielz; bo! ich dowody mierzłego: 
fkępfitwa, pod płalzczykiem fzkodliwey rozrzu= 
tności, i trawienia majątku, prędzey prze- 
konywają. Potym okrutnym potworom, łajka 
wość i ludzkość z grzecznością, i po cóż pa- 
daremnie przekładać będzieiz? gdyż ош na 
zbytnią. [nrowość, i. nieweżeśną (rogość pod 
malką fprawiedliwości,! poprawy wyltępnych, 
z [wey iklonpości kroją. Powołnego co i bes 
Śpiecznego potym: zuchwałym, namykałbyś z 
niewielkim ikutkiem, kiedy na dowód śmiało= 
ści, i ftałości umyfłu, nieoftróżnie ; popedli- 
wie, bez uwagi wdają fię w niebeśpieczeńfiwa, 
i wezłych przedfiewzięciach: uparcie trwają, 
błądzą, niezabiegają. Łakomychy i zarobku chój- 
wych, д0 ufay przyfoyności t cnoty: ( aby, twe 
przednie [prawy ftosowali do flawy) niena- 
mówiłbyś, gdyż pód pozorem grzeczney pizzy 
fugi, godziwości, tudzież potrzeby, pufzczają 
бе na niegodziwe zarobki; gdy ofzukiwają [a= 
mi, mówią na ten'czas, że Йе nieofzukali, po- 
deyście ( na zpotwarzenie cnoty) przezot- 
nością w czynieniu, i oliróżnością zowiąc;albo 
naoftatek jako przyrodzenie ludzkie: do tey 
lub tamtey cnoty, albo wyftępków, jet bar- 
ziey nakłonione, tak łatwiey: albo opak tru- 
dniey dajemy fe nakłonić,i namówić. (Czy* 
{ау poltrzegania moje Polityczne Punkt XII.) 
108. Baczni 1 ofiróżni Męże, cale do слу 
nienia walnych spraw ważą, albowiem po- 
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wolne i z uwagą rzeczy dokońca sprawy po- 
таваја; ale do pomnieyfzych fpraw spolob- 
nieyfi, którzy fię zbytnią uwagą niezaprząta- 
ją, która częltokroć wadzi; niektóre bowiem 
rzeczy, zawodem i trafem  snadniey Пе na- 
dają, ani (jeśli temu lub owemu ciekawie 
бе przypatrzyfz) czego sprawa jotrzebuje, 
otrzymalz. Powatpiwanie o kutku (z zbyt- 
niego rozważania у zazwyczay uny ft rade tlu- 
mi i gmatwa, przez podeyrzenie niebeśpieczeń- 
ftwa; i w niedowierzanie iobie wprawuje; Na 
to, jedno mieć baczność potrzeba:. abyś, coś 
zamyślił, nie było naprzeciw” rozumowi, na- 
przeciw poczciwey Паҳуіе, i- naprzeciw su- 
mnieniu. > 

109: Do pociefzenia, dopiero utulenia ko~ 
720) nie może być -fkutecznieyfzy fpofob, jaka 
Żal utrapionego < bądż na umyśle, bądz na 
fórtunie, czyli też na ciele ) uznac za sprawie- 
dliwy: potym dołożyć bacznie , Z rzeczy Їа- 
godzeniu fłużących, i przeklądać przygody lu- 
dziom zwyczayne, wartki los, który  fłatecz= 
nym krokiem . арас niemoże; fąć przyczy= 
ny: żalu i fmutku, niezchodzi też '! na dowo- 
Дас ugi, tńdzież poc chy. Boleść na umy- 
śle, wykładaniem nieraz ftaje Пе sowitfzą; 
choroby cielesne, tudz trafy- fortuny i po- 
więkfzać fig; długim rozbieranieni, albo pod 
czas famym mniemaniem zwykły; ale doras 
dy tajemney i wyż жеу, a zwłalzcza: Opa- 
trzności Bofkiey, 1 Są00w ftufznego za:prze- 
ftępfiwanalze ukarania, my sdwolywać Пе 
należy. Którzy, zaś na zfolgowanie przykro» 
ści, i boleści -poczytają zal:karliwo; nieprzy« 
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znawać. fłufzney przyczyny żalu: mylą fię, 
Бо tak wręcz” narażają affekt utrapionego; 
` jakby mu miękkość , i niedoftatek- rozfądku. 
zadawali; ani przeto leczą niemocy,ale (Iprze- 
ciwiając fie) gorzey jefzcze rozdrażniają u- 
шуй. Lepiey więc śmiele przyznać; że fufzna 
jejt utyjkowania , tudzież urazy przyczyna, ale 
miarę zachować należy: A to jelt w tym fpo- 
fobie, porządnie wfpół boleć; i oraz z chęcią 
fię pokazać dobrymi przyjacielem; kiedy tym- 
że lamym gwichtem,- boleści, którym famże 
kto boleje (ani lekce, i gardząc.) ważemy, 
Trzeba nieco pozwolić rozrzeynionemu u- 
myfłowi, albo uprzedzonemu mniemaniem; 
abyśmy wipomagać fłabość bolejącego, przez 
wefpół bolenie; nie zaś umyślnie narażać, i 
owfzem potępiać (kiedy niemówiemy na ftro- 
nę utrapionego ) zdawalifie, Chwalę mądrość 
i [ortel któregoś Polaka lekarza, ten gdy na 
zacnego chorego trafił, który długim głowy 
bolenieni zmęczony, z niezdrowey fantazyi 
przyfzedł do tego; że wptzód “dzwonienie; po- 
tym że w jego głowie w rzeczy-famey: 2пауг 
dował е dzwonek, upornie twierdził; gdy n= 
ni lekarze niepodobieńitwo choroby dowodzi- 
li, 4 choremu fzaleńfiwo przypifali; czym Inu 
przyczynili utrapienia na dulzy, i na ciele; 
ale tamten rozumie угу i fortelnieyfzy, in- 
nym kazawfzy па uftap, jakby to niebiegłość 
leczenia miał wyrzucać, z gniewem; nad nież - 
zwyczayną chorobą dlugo 1 wymównie ubo- 
lewał, oraz z fwoją йе ochotą do uleczenia o» 
świadczył. W tym chory, wiarę dawać leka- 
1zowi, i do onego lguąć jako fwego wybawi- 
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ciela począł; oraz śmiele, z dufzą i z ciałem 
С przydawfzy dość znaczną ża leki nadgrodę) 
oddał йе на opiekę. Odtąd Lekarz, uprzedze- 
nin w rozfądku pacyenta: nieco dogadzając, 
doftawfzy jak naylztuczniey dzwonka, tru- 
neczek ña womity przepisał; dopieroż przy 
zrzucaniu; głowę паКЇш а wfpól-bolejącego 
trzymając; ha podftawioną miednicę, dzwo= 
nek w ręce jak nayfortelniey ukryty z dzwię< 
kiem upuścił, jakby fię to z mozgu przez wo- 
mit wydobył; ażeby dzikiey fantazyj, oraz i 
choroby, niezwyczayney fztuki przemyfłem 
pozbawił chorego. Częjło bolejemy albo е ич 
rażamy, że fię ża obrażonych poczytamy . 

110. W każdey robocie wątpliwey, na tę 
ftronę chciey raczey wykroczyć , która fię 
wżdy da naprawić, niż na tamte, którey ża- 
-dna miarą naprawić nie można; albo przynay- 
mnigy na tę; gdzie пшіеу jet (zkody Dwat- 
pliwości. Stara przypowieść. Gdy fig dwoje 
złego trafi, w przó0 wiekfzemu zabiegay. 

тїї. Przyczym бе warownie oftać, albo 
czego doftać nie możefz, godziwemi fpofoba- 
mi sport, prawności, піоспіеу [zey fily, zala- 
wiając Бе bacznie przyjaciółmi, 1 powaga w 
czynieniu; poftarafz fię dofłapić ; pośrzednic- 
twa, i beśpiecznego A uczciwego pokoju fztu= 
kami: potym odkładaniem, pokrywaniem, w 
czesnością, i (sprawy zwolna łagodząc ) na 
lepfze przywiedzie'z, zwłóką; albo Пе przy- 
vaymniey usadzilz, abyś sowiciey fzkodzenia 
ci, śrzodki i,nioc, przeciwney fironie jakąkol- 
+ więk pierwizy odjał; rzefko, ofiróżnie i mą- 
drze. Srzodkami pokoju, kiedy йе sprawy wa“ 
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miefła: kłótni i woysy,-chyba według fpofo= 
bności i w czas С kiedy zechcefz ) nietykay 
Де, inaczey па р!1абп^ 1 w utarczce kiedy nie- 
rozmyślnie fianiefz, już nie w mocy twey 
będzie, (ale od woli Јо zależeć ) aby boju 
poprzeliano, i pokoy: Ranat, wyniłzczenie- 
ikarbu, i przygody aby nie naftąpiły. Zgoła 
więc miey na pierwlzym baczeniu śrzodki (= 
gody. (ile [е ich dać może Y albo pokoy; ża» 
czepka t niechęć między fłronami niech będą 
na lamym ofłatku, przy гогЙапіп Пе, i z nie- 
odbitego mufu. dako. wzolnierjkeçh moich ufla- 
wach, ktore lada dzień wydam , nauki o pokoju 
4 woynię obfzerniey fig wyłożą, 
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1 Nigdy niepokazny па probe Шуу i mon- 

(туг nawet nagabany (піетіеу, ale Пе 
daway: widzieć ćwiczonym , dla utrzymania 
mniemania fztnczney baczności, 

e, Niesprzęczay Йе, albo Пе przemawiąy, 
ale, cóć:lię zda, bez przysady,ć powiedz. 

5- Niewiedź sporu Z temi, ani Пе poryway 
za pafy, którym w file niesprofta[z. 

4. Zulławy Cycerona: Przyjaźni, któreć nie 
wfmak proč raczey, niz rozfłrzygać należy, jak- 
by chcial rzec; abyś zlekka даі przyjaźń, 
i odniey Бе odzwyczajł, niżeli ze wzgardą rzn- 
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cał; w tamtym bowiem spolobie wżdý uftanie 
przyjaźń, 4 w tym zaciągnie fię nieprzyjażń, 
z pogardy osoby, przeź popędliwe odwróce- 
Bie fię. Nie nagle więc odmieńifz kfztałt przy- 
jaźni, aby йе иду podujałość złożyła; miezaś 
ję zabrała nieprzą jaźn 
5. Odkrywaszu komu prawdę, rzekniy, Że 
ani fam z fumuieniem inaczey mówić, ап 
om inaczey umić może; taw przed oczy 
przygody, jeś wię; tale mefianie, że fię wolisz 
|jzetelnoscią (z dobrem przyjaciela ) narazić, 
niżeli zafkakować podekłebftwem ize sawam- 
kiem; w буш dzy па wolą (chceli lnb nie). iść 
zatym. à 

6, Niewnet, jako profi, albo fię przyczynia 
przyjaciel, zezwalay, nawet kiedy maltz przy- 
zwolić; powiedz, 12 Пе vozmyślić mufifz, aby 
on cię zupełnie niewziął pod шос fwoję, iła= 
cnością abyś nieutracił powagi, i nieuwznał 
poddańftwa: przyjemnieytze takoż bywa do= 
brodzieyftwo od nabiyślaiącego Йе, gdyż nie 
jakby z lekkości, ale z rozumu pochodzi. 

7. Niejednego przyjaciela wzyway do ra- 
dy, ale wielu, abyś, jednemu przyznawać , i 
zwierzać йе wfzyftkiego niezdawał бе, (czym- 
byś na рахда włacził ) pod czas umyślnie o- 
раоё. 6 и ESR 

g. Takie rzeczy mow przed przyjacielem, 
j klientem, któreby, żeby i na jaw wyszły, 
хунат frachu ciebie nrenabawiły; prawdzi- 
wie tamten powiedział: Tak fie okcho0ż z przy- 
jacielem, jakobyś wiedział, że kiedy ma być me- 
przyjacielem 

g. Nigdy całey w sobie ufności i nadziet 
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niemiey, ale fię obawiay raczey, w fzczęśliw | 


wym powodzeniu nagotujelz przyjaciół, któ- 

rychbyś miał ku pomocy w opacznym razie, 

10. Nigdyfię tak jednemu przyjacielowi 
niepowierzylz , abyś części beśpieczeńftwa, 
zkąd inad sobie niezołtawił, р 

tis Wielt podobieńftwo w obyczajach Ко» 
jarzy w przyjaźni ; ale tey w przyftoyności 
nabywać będzielz, 

12; lnfza jeft przeciwnik, infza nieprzy- 
jaciel Przecidnik z winy nalzey nam йе prze- 
ciwi; Nieprzyjaciel z wła ney, ażebyś uniknął 
przeciwnika, popraw fiebie, ażebyś Пе pozbył 

„ Mieprzyjaciela, trzeba, aby on był poprawio- 
nym. 

15. Uniżoność , łagodność, i wolność do 
rzyliępowania fiła gotuje przyjaciół; Тато 
Salta ЫЕ kogo: fłowem dobrym à схар- 
ką kupifz, Powieść Maurycego Xiążęcia Au- 
ryackiego. 

14. Strzeż fie żartów, które fkoro fiła wy- 
rażają podobieńftwa do prawdy, w pamięci 
przyjaciela głęboko wyryte zoftają; ale wfzak- 
że w konwesłacyi, nazbyt wyliloney Поу 
surowości, albo ponurey ininy wyftrzegać fię 
trzeba, co, zamiaft powagi, znamieniem nie- 
obyczayności i pychy, karbuje. chyba: grze» 
czney. 4 "przyltoyney łagodności zażywać 
będziesz. 

15. Niewfzyfikich pod czas rzeczy wiado- ` 
mym йе pokazuj; w poftępowaniu do nieza- 
bawnego naypodobnieyfzy. 

16. Nim eo przyobiecafz , wprzód pomyśl 
о przelzkodacn, które йе mogą nadarzyć; aza- 
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li niebedzie trudno zpełnić: czy bez twojey, 
albo drugiego przykrości аб hę może? aby 
ci potym żal nie bylo, żęś obiecał, 

17. Niekwap Пе z wyborem przyjaciół, ani 
natychmiaft, Кого życzliwość uczujefz, z 
fkrytościami йе odkryway , chodz za раѕу 2 
affektem ochoczym; wpatrz fię pierwey, aza- 
"li enotliwy „ адай fłateczny, azali milczący 
jelt. azali twóy, czy też fzczęścia twego przyja- 
ciel? Sąć, którzy podenoty pokrywką rzeczy 
fwe udają (nayzdradliwiza tych bywa złość) 
z lekkiego na każdą fironęaffektu dobremi bę- 
dąc barziey, niż z prawdziwey cnoty zako 
chania; z źwarzy і odzienia (użyję tów Tacy- 
ta) cechę poczciwości zwierzchney nofząc, w rże- 
czy famey zdraycy , chytrkowie, t niewjtyoliwè 
takomcy. Którzy, (nayfubtelnieyfza A nayja- 
dowitfza niepoczciwość, ) im fię Jkoro zrazu 
zakazują życzliwością, tym za trochę pierw/zey 
życzliwości domierzają potym С nad to ) - niewia- 
ry t nie/maku; Zabiegają przyjaźni, lecz że- 
by'im wygoda była, taka przyjaźń fedni 
grzbiety przyjaciołom , á zinąd imiędzy po~ 
czciwemi wzajemnością popłaca; którzyć m 
hardości przywłafzczają sobie, że.wlzyftko rm 
drudzy powinni, 4:-oni nic wzajem; wdają 
fie w poufalfze rozmowy, ale znich co пау» 
gorfzego tylko w fłowach jadowicie wycilka» 
18; ztowarżylzają Пе, ale: шепраяги]а, chyba 
co przygany godnego; gdy wfzyftkiego ро/а> 
dzić nie mogą, уай `i przywar umyślnie szu, 
kaja, albo złośliwie przydają; dobrych czy» 
nów niedóyrza, albo zgoła zapapniętywają; па 
gpotwarzęnie tylko pamiętni; nigdy mniey; 
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przyjaźnemi jako gdy zprzyjaźnią chełpliwie 
йе oświadczają;pod płafzczykiem przyjaźni,na 
każdego łacno targając fię, i którym, gdyby 
ożył, wizerunek doświądczoney cnoty Kato 
nieczieby fie warównie powierzył. Czemuż 
więc od takich niemafz ftronić? albo wźdy 
niedoświadczać zrazu; azali unich miodowa 
cera ме jelt rada trucizną podkładana ? аде 
by йе zmaieyfza fzkodą miano, i przewie- 
dziono za ofobcę Melancholika, ponurego, al» 
bo (jeśli od kompanii fironić będziefz) na» | 
dętego, niż gdybyś poufale tajemnice rad ууу» 
nurzył; niepokazuy wfzakże po sobie, że то 
nilz. 

18. Z ianych przykładu mierzay. przyjacie” 
ła, jeśli byl drugiemu wierny , jeśli niepode 
Гей, jeśli innych fławą cnotliwie w oczach 
szafuje, podobnieyfza, iż takimże będzie i z 
tobą, Ж 

19. Przymielancholików do przyjaźni wy% 
bierać należy, mierna melancholia bliżfza 
ftatku, zbytnia welołość bliżfza lekkości, ale 
ofpelicie fałfzywym nazwifkiem melancho= 
lia zowiemy, kiedy rączey powagą w oby= 
czajach zwaćby. należało; ale niechże 50, 
bie i ona będzie; ал (се је w mocy mą- 
drych. Mężów _przyftoynemi -zabawami ją 
odpłafzać; zwłaszcza kiedy fię przydadzą do 
wesołości życia przyjaciele, i uciefzni wipo= 
łecznosci klienci; powieści, i rozmowy Ww ma» 
teryi poważney, albo o rzeczy domowey; go- 
ście, muzyka, gry w fzachy, lub karty, ko~ 
medye, przechadzki po gajach; i dąmnbrowach, 
ogrodach: albo przejaźdźki, łazienki, jazda ро 
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po wodzie , jazda konna, polowanie i lówyę 
gonitwy; wypulzczanie itrzał, ftrzelania z pu= - 
kawek, dział do mety; gol(podarftwo. Archi- 
gektońika nauka obywatelfka i żołnieslka for= 
tifikacyi, depiero na niejaki czas. uchylenie 
“бе od zgiełku 0/a ćwiczenia duchownego ; albo 
pod pozorem odbywania fpraw publicznych, 
gwoli czego [з po domach tajenuie kancel- 
Тагуе i pokoiki; nakoniec czytanie Kfiąg, mia= 
nowieie Hitoryi, dołączyfzli znanie йе ną 
Krajo=pisarlkich kartach, tudzież Geometrya 
praktyczna; zabierają czas wolny , A niepo- 
malu ożywiają rozum; nad to, (á to naywięk= 
fza): przyzwoite rozłożenie czafu, na każdą 
sprawę, tak poważną, jako też na zabawkę 
dla folgi ро! pracy,'i do wefołości życia ftu- 
Żącą; czas nam czynią krótki: i wdzięczny, 
4 fmutek .odpłaszają. 

го. Kto dla prywaty z przyjaźnią Пе oda 
żywa, od innych zbrakowany albo że fobie о 
wygodach tufzy, łatwo ją dla więklzey pry= 
aty porzuci; patrz przeto, aby z dobrey wo» 
li ftat fię kto twoim przyjacielem, niezaś dla 
innego wzgiędu; wfzakże okazya częlto nam 
przyftawuje przyjaciela. M 

ет. Jeśliś mądry, f(zukay fobie podobnego 
w humorze przyjaciela. Z różności przymio- 
tów, nietylko Пе rozrywa przyjaźń, ale nad 
to, gotowa do urazy przyczyna; Jakaż ci z 
przyjacialem jedność? Jesli z ciebie jef: me- 
łancholik! z niego wefołek, z ciebie: wielki 
domak, albo. ofobca, lub z ftrojenia powagi 
Stoik, on fwobodnieyfzy; wielkiego światź 
pbywaiel: ty o Klięgach rad mówilzą 0n-0 


t 
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koniu, rynfztunku, i wojennych trybach; kie» 
dy бе każdy obawia, aby fnadź Ша niemi- 
` łych rzeczy, i fmuwnych, а mniey wdzięcze 
nych innym, niemufiał, albo fam znofić w tor 
bie, albo na fobie wyrażać; głębiey więc (i 
bez pobłażania) uważ wprzód obyczaje i 
przymioty, prawdziwie ów. okrefza przyjazn; 
że үе} zobopolna a życzliwa, umyftów fobie pp- 
Qobnych, w przyfłoyności, zgoda. Rzadkich ztąd 
obaczyfz na świecie prawdziwych przyjaciół, 
aczby poczet wielki. rachowali w towarzy= 
ftwie. kompanów. ч 
22. Jeśli do towarzyftwa wpadną, śmiałko” 
wie, w powieściach i żartach niepowściągli- 
wi, aż do uprzykrzenia; uprządź sobie prawie 
podobnąż poftawę, za Żart płać żartem, па 
poły atoli z powagą: i przykrość, którą ропо» 
filz, pokryway: mając Пе napotyta wyftrze- 
gać schadzki, (lecz niepokazując po sobie 
ftronienia) niczym bowiem barziey niepodafz 
йе w lekkość, jako: z towarzyfzeniem Йе z ta- 
kowemi kompąnami. 
ёз. Ieśli na urzędzie pofadzony jefłeś, ź 
nieludzcy iprzykrzeni: świegotowie napafto- 
wać cię będa, przekładaniem Каго i żalów, 
naleganiem, wielomównóością ; wżdy nieolłro 
obeydziefz йе zmówiącemi, lecz: (kromnie 
(zbywając nieludzkość) odpowiefz : że rzecz 
{ей takley wagi, iż ją: na iuhy czas odłożyć 
trzeba, dla wicześnieyfzego przefłuchania ; pg% 
winnością tym czafem уе nafzą, ażebyśmy 
teź innym, radzi.nadftawili ucha. A jak nay- 
wjęcey йе ftrzeż, abyś nikogo zbytnim ойа- 
rowaniem fig nieuwodził, albo .zwodził: nięy 
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mafzli nic uczynić, fkromnie i z łagodnością 
Ше wymówifz raczey, niż gdybyś miał kła- 
mać: czymbyś Пе więcey w nienawiść i lek- 
kość podał, iroeś Пе. więcey chciał przymilić; 
obludny grzeczniś, albo offertowniczek; żkąd- 
byś oraz fwoję niemożność odkrył, żeś obiea 
tnicy fpełnić nie mógł. 

24. Głównieyfze nieraz .wfzczynają Пе nie. 
przyjaźni po ugodzie, jeślifię niefzczerze po- 
jednafz; z leplzym bywa podczas, przyjaźń 
w czas odłożyć, aby tym czafem wfzyftkie 
powody. do urazy бе uprzątnęły. 

s5 Niewcześna ~ wymówka, /jeft gotowe 
fieb'e albo drugiego ofkarżenie. 

26. Naypoufałfzemu wiernkowi, ba ani żo- 
uie, tajemnic Rzeczypoipolitey wyjawiać nie” 
należy. 

27. Miey pewne dni, którychbyś 2 domo= 
wnikami, i podpadłe'mi pod ópiekę wolniey 
Tozmawiał, á niepogardzay podczas przywe- 
felfzą (na poły z powagą) [pofecznością; 
Albowiem owe ponure Pana fwego, а bez 
przeftanką czczenie, truje pomału w domo- 
wnikach przywiązanie; że pod czas mniey to 
ich obchodzi, iż nie Їз udarowanemi, niż gdy- 
by па nich żadnego względu ńiemiano; zwła- 
fzcza krórzy Їй wielgo-myslnemi, tych lu- 
dzkością mocniey zniewolisz, i zatrzymafz, a 
fzęzodrym datkiem (wrelzcie pyfzny ) chyba 
do czalu wwymierzyfz. Nie pod opieke jedno 
podpadających, ale krewnych i powinowatych, 
życzliwe fobie jednać bedziefz chęci, .i w Їро- 
obie niejakimści ludzkości utrzymywać; waz 
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23с йе wfzakże między wyniofłą powagą i 
(dla rzadkiego przyfniaku) zbytnią poufa- 
łością; albowiem inaczey, jeśli Пе nienawidzą, 
nienawiść blifkich=jelt nayokrutnieyfza, i jak, 


naybarziey. nieprzyjaciele człowieka domownicy |) 


jego: (Mat: Roz: X.) 

28. Ufzczypliwe czyjeś (albo gminu) mo- 
wy, bynaymniey ufilnie ale dowcipnie zbijać, 
albo raczey żartem, lub milczeniem zby wać | 
powinieneś. 3 i 

ag. Poruczając co kómu do sprawienia, | 
niedaway przyczyny: ale mocno to nur ząłeć, 
i proś ufilnie o pomoc; albo „jeśli dokladafz 
przyczynę, ta niepowinna wyrażać ma fobie 
własnego twego pożytku, ale pofpolty, « 
tym famym і wykonywającego; czymby оч 
chotniey rzecz poruczoną (prawił. 


5o. W robieniu: rzeczy, użyteczniey(za jeft 


tych praca, którzy Йе па twą pomoc i [zozon | 


drotę oglądają, niż którycheś juź dobrodziey= 
fiwy obciążył; przeto na jakiekolwiek тоту! 
ślifz fię dzieło, i kompanów до zrobieni a 
rzeczy fzukafż ;)rad im uczyń zaraz otuchę 
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jakiego użytku. U 
51. Niezawfze bądź ofobnym, ale pod czas К 
pozyfkuy życzliwość pofpólfiwa, dla nabycia A 


przyjaciół bez których niczego dokazać ше 
można. Niemiey zaś przyjaciół, którzy, піе ў 
fzukafź, fzukają fie, nielzukają. Y owlzemj 


fzukaja polipólftwa przychilnego, e EN 


z2. Niefzczypay nikogo fłowem, pismem, || 
poftawą, i miną, nieobwiniay nikogo, ale хая 


czey miernie pochwalifz każdego według zagi) 
t 5 5 


сдоби cnoty, nie jak tamten (u Tacita) radi 


W 
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każdego poczciwego fzarpnąć, a na odpowiedź 
niemy, jako bojaźliwym dowcibom rzecz przy” 
210018. 5 

55. Niejakaś moc i własność znayduje fię 
V języku i flowach,że czy, to w życzliwey chę- 
услу też w urazie, więcey w umyfłach ludz- 
kich mają wagi fłowa, niżeli uczynki, rze- 
cz% запа doświadczay; г dla tego barziey fto- 
Wo rado zaboli, niżeli fzkoda, barziey mowa roz- 
Jątrzy, albo Dokuczyy niżeli uczynek; złoczyń- 
wo ból, fzkalowanie pogardę przynofi, któ 

IA głębiey 7 razi, niżeli ból; gdyż na wnętrzn 
пу, i samą dufzę пайерије, kiedy ból tyl- 
ko па ciało, i co-koło nas je. Tudzież prze- 
„пулі fpofobem, szlachetne dulze więeey 
sobie такија w błogim fłowie, niżeli w fzczo- 
drym аки; iż we w[zyftkich nie mał spra- 
wach Cchcelzli zrobić przyjaciół у na ftowa 
Pierwey, niżeli na poftępki (i na języka bar- 
28у. niżeli na rąk obrót i robotę, gdyż głęb- 
aa bywa rana od języka,-niżeli od żelaza J 
die Wage mieć powinieneś: czyli co przykrego. 
* Czyli też wdzięcznego, ufzom i umyfłom lu-, 
К ШШ mafz donieść; który to jeft uczciwy do 
t nłowienia ferc ludzkich fortel; fłufznie ktoś 
„ Mówił: Język malutki członek ciąła, jeft na- 
es lztalt okrętowego fieru, na którego lekkim 
„ruchu, całego okiętu obracanie , ba całość i 


zaguba zależy. Daleko ci taniey, przy idzie, 

A błogo-mówić , niż  fiła dawać; wfzakże 

a Jesli -obóyga porządnie nżyjefz, z grona licz= 
„Aeylzych przyjaciół ciefzyć Пе będziefz. Кез 
ia) a) 0) furowe pofiępki gwałt czynią, i dla tego. 


a 


| 
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firafzą razem obrażając; że bojaźń niejakiegoś| 
polzanowania albo wzgląd na fiebie z mufi 
wtażaja; furowe mowy, kiedy bez grota roz 
drażniają prawdziwiey, niż obrażają; піепаз 
wiść, niezaś bojażń wzbudzają, а tak bezbron= 
nego, gniewu pogardę; dopieroż niechęć w fiu-] 
chającym fprawują, przyczyniając śmiałość 
nazemitę. Так Niemców niegdyś przerażaz 
ły bojaźnią osły i znaki Rzymikie, i razem ш 
trzymywały W poddanftwie ; Skoro. zas 78 
<Kwintiliufza Wara, od óręża, do niedużey Йом 
utarczki, i kłótliwych przyfzło prawnościy 
jakby to już do innych” krzywd naywiękiza 
бе dokładała; roziadlzy Пе więc, za піс nia 
jąc odtąd roty Rzymfkie, one znieśli. МОМ 
Florus (w Kfie:IV.) Niemcy [ого jedno Rzym 
kiego firoju fzaty , i frożfze nad broni prawa 
pobaczyli, za powodem Arminiufowym porwali fig 


до broni; jednemu prawnemu firon Opiekunowy| 


ийа zafzyto, język wprzód wyrznąw/zy, Кд! 
Qoganin jeden w ręku: trzymając, kiedyz, {еду 
(mówił) jafzczurko kfzykać przefłaniefz ! Z drug 
giey ftrony nie było nrocniey[zego powod 
dla Ferdynanda Aragończyka Króla Neapoli 
tańfkiego do odyfkania Neapolu, jako, że ZA 
przybliżeniem йе ku пайа zwycięzcy Karola 
-VIIL Króla Franculkiego, mając publicznię 
pożegnać йе z Neapolitanami (którzy w ży: 
we oczy pizekineli Пе na ftronę Franculką) 


E 
= 
| 


І 


łagodności i grzeczności pełną miał do nici] | 


mowę; iż z przypominania jego тоху, i ztadi 


wipaniałego barzo umyfłu , potym tęfkniq | 
Neapolitani, i ufilnie powrótu jego żądać zad | 
yczęli, odfiąpiwfzy Francuza, którego Staroj | 
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ftowie riepoludzku z niemi obchodzili fię. 
(Francifzek Gwicciardinus Hiftor: Kfieg: I.) 
Tak, mierównie -lepiey dotych też, którzy 
паш niefprzyjają, (A których ukarać albo po- 
fksomić niezdołafz) z życzliwością mówić; z 
umiarkowaniem umyfłu, niż z zapalczywością 
- |przy (гово Пе oblzedifzy, gorzey rozdraźnić, 
bez żadnego, со do rzeczy pożytku. Nad to 
w mówieniu; (Dydaka Sawedry dla zupełney 
tu nauki na różne przypadki „przelirogę polo- 
Żę:) Niezaw/ze kfztałtów mówienia zwycżay- 
nych, i pow/zechnych odpowiedzi zażywać nalez 
ży, te bowiem аду fip dają w/zyfikim, nieu:fzcza” 
ją fip żadnemu, an: pomału rozrzewnia umyje 
rapiony у jeśli baczy, że fig mu-oopowiada, о 
czym już przedtym wiedział, albo też co pierwey, 
nim fig до końca дотожіїо, obiło fig o ujzy żalu- 
jącego. Ani zaw/ze Pan ma fłuchać, niech fig pod 
czas fi: cto fig (ty - 
mola, 
; 2 е, 
więc i roztrząfać trzeha, aby wfłąpienie w prawo 
nawylot przerozumieć,Slufznie niegdyś gniewa- 
no йе na Witelliufza;- który będąc niedofłuchem, 
aczkolwiek fita znacznego pu/zczał na fironę, ртхе- 
cie ważnieyfzym [prawom niewyrównał. 
зд. Niemniey jeft mądrego umieć, coby mó- 
wił; jako coby zamilczał, nieraz ( za wyda- 
niem Пе nie w czas z ffówkiem ) fifa pięknych 
zamyfłów wyfzło па złe; zwłalzcza , gdyby 
Пе co wymówiło, coby włafną ftronę pizez 
niejaki domiyfł wydać, przeciwną zaś prze- 
frżedz, albo do zuchwallitwa pochop dać mo 
gło: ffufznie Emilins Probus: Niemnieyfza 
jef. mądrość w.cześnie milczeć, jako wymownie 
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mówić. Tych zwłafzcza, którzy na wyfokinaj 
pofawieni fa doftojeńftw ftopniu, fłowa Ją) 
Jkrzydlafe, rade mają obyczay lecieć między | 
pofpólltwo, iż lepiey nierównie jeft wcze-| 
śnego podczas zamilczeć, niżeli opacznych || 
wykładów doświadczać Dwor/kich, u których ||. 
świerzbią oczy i ulzy. | 

55. Niezwyczayne ‚бубу pomiatay ; all 
gdyć jemi czeftują, wymawiay fię: fkromnie, 
jgdyż gotowa dla nich uraza, i nienawiść. | 

56. Sądząc fprawy, prócz dekretu, z niczym 
йе niewydaway, aby przychylność do którey« 
kolwiek ftrony porozumieć Йе nie mogła, 
Pk co nydziefz nienawiści; fkłada ofobę Sta 

ziego, ktokolwiek w Мада przyjaciela 

57. Jeślić w czym uwłóczą inni, rad dody || 
sobie ferca świadomością; iż zacnych ludzi 
przeciwniczką jeft zazdrość; ley/za jeft wfzak=l 
ze główna zawiść, nad wjzelkie pezyjacieljkie и= || 

‚ Zalenie; ale patrz, abyś tego wizyftkiego w оя 
plotkach cnoty zażywał, 

58. Pogardzay dolegliwością ufzczypliwych 
języków, i. obelżywego pifania, á zwycię= 
żylz; nikogo one nie obrażają, chyba йе. kto 
sami rad obraża; ale ta pogarda z wiełkości 
umyfłu, i z świadomości {wey włafney cno- 
ty, niezas wnieczułości ma pochodzić; jako li 
e Neronie Śwetoniufz; Niczego on cierplawiey || 
nieznofił, jako przymówki ı potwarzy innych, a 
to, albo że fobie niejważył fromoty, albo też; 'a- 
by utyfkując, barziey nierozorażnił Oowcipów.| 
Podobnie niemal i ny,gdy йе poprawić nies] 
chcemy, wytkniętych niecnót niewfłydziemy 
Яе, ale je w żart obracawy; jedyna niektórychĄ) 

/ . y 
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zafada, aby żle czynili, á potym pogotowiu 
wymówkę mieli; ezbożny,gd0y W głębią zabrnie, 
pogardza; Radują fię, gdy złe uczynią, i pląfzą w 
rzeczach naygor/zych. С W. przypow; Salom:) 

59. Przynależy podczas uliąpić zapalczy= 
wości ludu, niżeli йе opierać, milcząc Ша 
zbgdziefz. б 

до. Patrz abyś tym, á nieinnym zdał йе 
tchnąć duchem w rządzie i porządku, w któ- 
rym rade trwa i kocha Пе poipólfiwo: iprze- 
toż” że pożytki ludu mafz na baczenin, poka- 
zuy, po fobie, pomagając mówiącym, W prze- 
ciwności wefpół bolejąc. ` 

41. Podczas też (puść Пе піўеу twego u- 
rodzenia i апп, ani uczty gminney unikay, 
i społeczności; Tak Auguft u Tacyta, niefiro- 
nit од rozrywek, chcąc fip gminowi uczęfzcza-: 
niem na mile mu widowijka przypodobać. 

з. Hoynym fie pokazuy , niemożefz rze- 
слота? nikt w ffowa nieubogi, nikt niema 
od ciebie odchodzić fmutny, nikoniu fmutney 
miny, i zmarfku na czele niepokazuy, gdy 
też Iprawiedłiwie mafz odmów С. 

45. Łakomitwo а fkępftwo- chwalebnym 
czynom ( tym famym i dobrey fławie) prze- 
fzkadzają; nie nabędziefz ziomków, przyjaźni, 
nie będziefz Пе cielzył z klientami, publicz- 
ney pofługi lub w pokoju, lub też na woynie 
g-rzeczy nieodbędzie(z, chyba fię na kofzt jaki 
wyciągnąć mufilz; co (kąpym w grolzu, dm 
ciężey przychodzi, tym Їз daifzemi od do~ 
brey fławy; i owizem w rzeczy famey mają 
barzo złą; ktemu niemal zmierza powieść; 
Kto fkapo fieje, Коро tež Gżąć będzie, Na тие 
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więc koynego w fpołeczności, i Jobroczynnego 
(ku klientom dopiero przyjaciołom, ) kto: 
kolwiek, mąż zacny zarabiać powinien, wfzak- 
że nieobyczajem rozrzutności i marnotrac- : 
twa, ale przyfioynym wydatkiem, chcąc foa 
bie miłość ziednać naprzód, potym nabyć poa 
wagi między ziomkami. Poftaremu, gdy Ше 
hoynemi pokazać chcemy, ze zrzódła czerpać 
powinniśmy, ażebyśmy шад famego zdro» 
ju niewyfulzyli; którzy po gałąfkach obrywa- 
ja drzewo i owoe, w nafiępującym lecie od- 
‘roffe znowu zbierają; Którzy zaś do pnia 
przykładają topor, drzewo famo, i owoc na 
wieki zagubiają. Podobnież wydatki nieo- 
fzczędne powinne być uczciwe, według prze» 
możenia, i zgoła nieprzebrane, па które fię z 
dochodu, niezaś z oddalenia, albo zaprzedania 
włości i gruntów, dopieroz imienia dziedzi- 
cznego (jedynie zamtyfłu przemarnotrawieńia) 
zdobywamy; gdyż inaczey rychło Пе kończy 
wf[zyftko. Temu więc długo wydawać fianie, 
który z gałęzi ( iż tak-rzekę ) miezaś z pnia żyć 
Дата fie- Pytać йе z tąd można; czym fię to 
dzieje, że polkapym Rodzica naftępcy pofpo- 
licie bywają marnotrawnemi; Jako był Kali- 
gula рог Tyberyulzu, Antoni Karakalla, po 
Sewerze Cefarzu, i inbt zazwyczay: przy- 
cjyna na pogotowin: kiedy gotowe znaydu- 
já fkarby, i dofiatki (2 cudzey pracy ) im fię 
całkiem doftają, z ftarego zbioru muli бе ko- 
niecznie wyleguąć nikczemność, dla <którey 
ni о fiebie, ni o żadną rzecz obecnie nieftoją, 
С ponieważ kto ће [am czego niedorobil, mniey 
to fobie [makuje, gdyż wiafna praca rada 
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“fie poważa, cudza jako nic niekofztuje, lekce 
йе nader waży ) ba омлет 2 odprawy trolk, 
i: „nikczemnego niedbalftwa wradza ће fkaże- 
nie, że wprzód bywa nieporządne używa» 
nie fkarbów Rodzieielfkich , potym rozgar= 
dyalz, dopiero fwawola, zaraz innych pomia= 
tanie, wnet nadchodzi (byle bez dolegliwo= 
ści ) chudoba. 

44: Nayšmielfzego. kogokolwiek z gminu, 
dobrodzieyftywy zwyċiężay, 1 zniewol. sobie, 
{ikoro zrozumiefz , jakiemi fi fię daje uwodzić; 
Cnotliwych wlzakże 1 fkromnych w przyja- 
zni barziey upizeymey przenofić będziefz; 
ci kiedy Пе poczciwie sprawują; rzeczy ú= 
czciwe bez przeltanku, z, ftatkiem 1 uprzey- 
mością czynią, tamci częftokroć puliują, i 
przyjacielowi przykrości wyrządzają; uważa- 
ją; coś ty im winien, а niechcą wiedzieć, со 
oni wzajem tobie; wizakże fobie ich z nie- 
woliiz, nieżebyć fig naco przydali, ale aby nie- 
fzkodzili, ba przydać fię mogą w czas, jeśli ich 
będzielz umiał użyć. Роусірпје g-rzecz 
Welleiufz СНІ: Kfięg: II. ) Wołałbyś mieć 
przyjacielem, Brutufa, ау Де Barziey. nie- 
przyjaciela Kaf'yufza, u Jednego жи ха potęga, 
u drugiego cnota. 

45: Strzeż Пе przyofirych Поч, ale łago- 
dnieyfzych Używay; chociaż nie mała chwa- 
lić, owizem malz ftrofować 

46 Klztałtna wymówka przy łagodności, 
pożoru: eylza czafem, niź zmarlzczony datek, 

47. Nienawiści prędzey łagodnością gprzy- 
miefzawfzy, ludzkości ) uchodzifz, niżeli Wza- 
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jemney zemfty zaciętością przełomiefz, 
+ 48. Wznawiane coraz dobrodzieyftwa fil- 
niey obowięzują, jako przyczynione więzy 
mocniey krępują, przetóż częfto raczey, ni- 
żeli zbytecznie obdarzay, czymby ci na dlu- 
żey fiawało, gdyż ludzie mają obyczay po- 
fiępować z dobrodzieyfiwy jak z kwiatami, 
które póty wdzięczne, póki świeże; więdnie- 
je onych pamięć, chyba Пе częściey podar- 
kiem odnewi, á coraz dawać niewydołalz, 
jeśli co zbyt wielkiego oraz dalz. Potym trze- 
ba wiedzieć, że miliza jeft każdemu mierna 
nadgroda za cnotę, i zafługę, iże do więklzey 
rada pobudza wdzięczności ku dawcy, niżeli 
jakikolwiek bądź znaczny podarek,'profzącym 
na rażie-rożrzutnie dany; w tym bowiem fpo- 
sobie gdy fię bierze, nie do nafzey cnoty, ale 
do fzczęścia i hoyności darującego pocześne 
należy; w tamtym pierwfzym fpofobie, obo- 
je fię oraz waży; i podarek, i co popłatnieysza 
od podarku, cnoty nalzey fzacunek; do któ- 
rey fię każdy czuć, i aby u innych popłacała, 
jak naybarziey żąda; albo opak, gdy niepo- 
płaca, ciężko utyfkuje. Y.owfzem w tamtym 
= pierwfzym fpofobie, jeft częftakroć nieuwa- 
2пе przedarowanie, iżbym nierzekł, zbytnia 
rozprofzenia łatwość, płód zbyt dobrego fer- 
са; w tym zaś drugim, daje йе widzieć, Toz- 
fądek dającego, prawdziwa hoyność, i zowie 
Де wabem zafługi. А i 
49.Miey za to,że nie na długo,ani ftale,przy- 


jeźnrdatkiem wymierzyfż, jeśli nieprzydalz, > 


ze względem na fiebie,powagi; Prawdziwie po- 
wiada tamten; Sżatkiem å tnoią przyjaźri nabga 
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dzie fz, datkiem awyftugg okupifz, i до czafu wytmię- 
rzyjz. Kiedy bowiem dośc wezmą, ile potize- 
Бија; albo dając ultanielz, gdyż datkiem datek 
Бе ууй, albo wżdy, chyba niezbędney chci- 
wości niezmiernym datkiem nadążyfz, wftręć 
fobie weźmą, io ciebie więcey Пас nie bedą. 
Grunt więc nabycia i utrzymania przyjaźni 
na спосіе i powadze w obyczajach (ze wzgle- 
dem па бебе) założyfz, dobrodzieyftw za Пе 
i łagodności użyjefz jak zaprawy ,: dla mo- 
cnieyfzego węzła w przyjaźni. Pomyliłfieę w 
tym Julius Cezar, gdy wlzyfiko na prozbę 
przyjaciół pozwalał, co Пе pod cżas mądrze 
odmówić mogło; Ztąd po więklzey części 
przyjaeiele , niż nieprzyjaciele, okrutnie go 
zamordowali, których niefytey chciwości 4 
oczekiwania nie napełnił i nienatkał. Tak 
bowiem trndno niektórych przyjaciół odbyć, 
że aczkólwiek fiła wzięli, za krzywdę jednak 
fobie mają, że więcey wziąć mogli: gdy /dla 
łacności otrzymania, przyuczają Йе do nieod- 
bytych prożb. Toż famo w Galbie gani Ta- 
cyt: w Hift: Kfiędz: I.) Naychciw/ze w wielkim 
fzczęścii przyjaciół pragnienia, [ama Сабу ta- 
twość xozpalała, gdy nad ułomnym t lekkowier= 
nym, z mnieyfzym jirachem, à z więk(zym obło- 
wem przewodzano Ogień, wyniofłość, dopie- 
хой chciwość nigdy niemówią dość, dokłada- 
fzli więcey ? zawfzefię опе więcey rozpala- 
ja Strzeż Бе dla tego, abyś niewezwyczajał 
przyjaciół do prożb niezbytych; łatwo z razu 
pozwałając, raczey prolzącym z ludzkością 
odmów, nieżebyś niechciał uczynić , ale na 
inny czas odkładając; ażeby Пе odzwyczaili 
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nieodbytości, przyuczyli Йе до odnofzenia wfirg- 
tu, & wftyd w prożbach znali; апі inaczey 
tych Пе niezbytych. prożb, i profzących uftrze- 
Żefz: albo raczey, przyjaciół, nakfztatt Oziel- 
nych koni żywić, nietuczyć fiarać је będziefz, bo 
ciała otyłe więcey zawady, niż pomiocy ma- 
ją do znofzemia pracy g-woli twojey. 
~ go. Ztąd wynika mądra przeftroga , aże- 
byś przyjaciół, dopieroż domowników, i pod 
opiekę twa podpadłych, których pomocy po- 
trzebujefz, nadzieją nadgrody do roboty nie- 
zachęcał, albo do czynienia czego nieprzy- 
zwyczajał; raczey przełoż interes, i pomocy 
po przyjaciellku wyciągay , ażeby z powodu 
uczynności zaymowali йе robotą, chcąc do» 
wieść oczekiwania o fwey cnocie. A mafzli 
"co dać? niedaway w nadgrodę, ale z wlafney 
ochoty, i to niezaraz po fkończoney robocie, 
co Йе bowiem daje w nadgrodę, nieobowię- 
zuje biorącego na czas przylzły; ale wyzwae 
la 2 obowiązku nadgrody dającego. _ 

вт. Nie o przyjaciołach to tylko, i kiten- 
tach wiedzieć i roznmieć należy, ale toż fama 
jo żołnierzu. pieniężnym; aby mądry He- 
tman nieprzyzwyczajał , drabantów do nad- 
grody; raczey powinności cnoty Żolnierfkiey 
i pofługi nia wyciągać, karę zakladająć, ktos 
by niewypelnił, niżeli wyfługe ochotnym; 


która wflzakże ofiarować trzeba, ale nad 


fpodziewanie. . ` 

2. Kto dobrą sprawę zatrzymać chee, po- 
winien czafu roboty być rozfądnym rządcą, i 
dozorca; Lepiey. w cześnie zabiegać , aby fię źle 
niegziało, niź ду fie żle flanie, karać, bo tak 
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zupełnie rzecz Пе nienadgrodzi, ani fię fzkoda 
polata karą, lub ftrofowaniem , przyda fię 
w prawdzie poprawa na potym, а tym cza- 
sem fzkoda dokuczy; do tego niemal zmie- 
rza Tacyt; gdy mówi: Lepieyjefł zlecać rząd 
(albo sprawy) którzyby niegrzejzyli; niz ka= 
таё, gdy fita, 2 znacznie nabroją Jakoż bez wą- 
tpienia fprawy dobrey inaczey niezatrzymasz, 
chyba, że obmyśli(z wcześnie,. fposobnego 
rządcę i dozorcę fprawy, któregoby .przę- 
możenie i fiła, ani więkiza, ani też niniey= 
fza, ale do kfztałtu i porządku sprawy zgoła 
była pomierna, i jakby z namowy równa. 
Gdyż naprzód, kto więcey zmoże, urząd po* 
ruczony, Za podleyfzy od {wey zdolności i za- 
cności poczyta, i ой niedbać będzie, ani też 
ofiarującemi mieć wdzięczność; ра owfzem Пе 
obrazi, gdy go obeydzie uwaga małego u- 
rzędn, jakby był pogardzony,m; toż przeciw= 
nie; Kto niema zto fiły, aby, wydołał po~ 
winnościom, sprawę filumi, fzkody narobi; 
że przypilząć nierozum, iżeś niendolnym Грга= 
wę poruczył, i тай fameś fiebie zwiodł: jak 
gdybyś obrót łodki rybackiey fternikowr naw 
zlecił; а lada Ailowi lub fzkutnikowi przeo» 
gromney: nawy fter poruczył; ten’ nieświado- 
moścıą kierowania опе zagubi; tamten błahe 
zlecenie pomiatać będzie, ofądziwizy za nik= 
czen.nieyfze od fwey godności Albo jakbyś, 
równieby to było nazbyt, czyli doliatnią no- 
ge obuwać w niedofłatni bóc ulilował czyli 
też opak; chciał -w fzatę шека przyoblec 
dziecinę. ( któregobyś raczey obciążył, nia 
żeli przykrafił ) w teybys rzeczy, fzpetnyma 
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жуйет, w tamtey zaś niedoftatkiem wy- 
kroczył. Dla tego koniecznie potrzeba, aby 

- według każdego obyczajów i przymiotów ( ja- 
ko kto z przyrodzenia do obierania fię w tym 
lub tamtym оппут jeft) każdemu z ofob- 
na powinności Пе poruczały; niezaś przeciw- 
nie, zlecać sprawy ściągające Пе do pokoju, 
mężom walecznym i wojennym; rząd 1 porzą” 
dek krajowy, tchnącym powietrzem 24шог- 
fkim i.obcym; albo których jak plawów chęt- 
ka do żeglugi ciągnie; igrzyfka i gry, nie- 
przyprawnym i poważnym; Sądy, lub oby- 
watelfkie intereffa, którzy ће po wliach ras 
dzi rolkofzują; wefołe rzeczy, ponurym; za- _ 
kłocone, spokoynym; pracowite , rofkofzni- - 
fiom, rząd, I utrzymywanie. w karności tym, 
którzy ledwie pofłufznemi, i podległemi być 
drugim w czas umieją ; trudne i zawikłane 
rzeczy, niesprawnym, i nierezolutnym; Du- 
chowności, Politykom. Nakoniec ( mówię 
powtóre ) drobne fprawy, byfłrym i wielkim 
rozumom, ważne, nikczemnym. Dość rozlą- 
dny wtym Tyberyulz, o którym Tacyt: (w 
Kfigdz: VI. Rocz! Dziej.) Poppeus Sabin од 
Tyberyufza nad naywięk(zemi Prowincyami był 
przełożony, nie tak ola wyfokich przymiotów, ja- 

` ko, że będąc zdolnym, до fpraw, nic niemiał пад 
ło. 


53. Czemu rada zabieżeć nie może, czefto 
czas ftaje Пе lekarftwem: niefrafuy fię, ale fie ` 
aczafem naradzay, niektóre trudnieylze rze- 
czy, czafowi, albo raczey Bogu do polep= 
szenia i zrządzenia zoftawując; Podobnie 
tamten u Hifioryka: Дату, któremu тежу 
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dotat, lofowi zoflawit, wfzakże niepoftepuy po- 
g йеГрегаски: zła dola сгеЙо, тйеујсе i okazyą 
даје lepjzemu powodzeniu. 

54 Niekto dobrani, ale barziey, kto cza- 
sam! szafować potrafi, albo oboygiem; we» 
dług rzeczy Пе mu dzieje; porządnie zaś fza- 
fuje › kto de bize dwoi; da z czas, na przeciw 
dwóm. 2951666 Karola V. Cefarza. Potrafi 
sam czynić, kto czafu potrafi użyć. 

56: СИА бе świerkliwych, którzy każdą 
1zecz przeciągają do urazy, nie co Innego bę- 
dzielz miał w жуки z rakiemi przyiąc Jólmi; 
tylko famo ugryzienie głowy z gniewem; kie- 
dy Га podobnemi do żołądka, КЫРКА Пе u- 
fiawnie zwija, który też fłodyczy taje , і 
mierżi. 

g6. Mniey wytworne cnoty affekt gmina 
wzbudzają do kochania; górna i znakomita 
cnota, chyba. zacnych pociąga rozum do u- 
wagi i poważenia; takowey koniecznie uży» 
wać trzeba względem So сус; a co: 
dla podleyszego motłochu, dość jeft cnot ро» 
mnieyfzych; gdy bowiem wyfoka i wyniofła 
cnota w rozumie йе ich niemieści, zdutmie- 
wająfię prawdziwiey, ni iżeli ją kochają; jako 
więc zzacnemi, albo 2 podleyfzemi mafz co 
do czynienia, tak cnoty Cniėzaniedbywając 
wfzakże wfzyftkich ) tey albo tamtey, jeśliś 
madry, chętniey użyjefz. (Obacz poftrzegania 
moje Polityczne Punkt XII.) 

57: Zawize йе na obiedwie frony fpodzie= 
way, i oraz bądź gotów. 

58. $trzeż бе nachylić myśli, gdyć chwa= 
lą nieprzyjaciele; „Albowiem czymby barziey Ф 
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nieobaczka podchwycii, w oczyć chwalą; 1 

wfzem ftrzedz йе będziefz przyjaciół zbyt la= 

fkujących, i plotków: = 
59. Twoje tajemnicy. w zamknieniu 'cho=* 


7 way, i chyba komu jednemu, albo tobie sa- if 


memu niech (оја otworem; tego Пе wlzakże 
wyftrzegać trzeba, aby gdy milczy język; mi- 
na, oczy, i inne jety niemówiły; 4 со jak 
naybarziey rad kryjefz, na wierzch fię niewy- 
dało. $ Ё 

бо. Stara przypowieść: Złe kiedy. [е ucie- 
fe)» mieporujzay, jeśli niechcefz,s aby fig flato 
gor/zym. 

61. Affekt naylepfzemu nieprzyjaciel ro= 
zumowi: niepanujefz mu, on tobie panuje; ani 
gniewem, ani łagodnością nieprzeladzay, ale 
mierności potrzeba; bo zbłądzifz. Kto тшеу 
affektu ma, więcey rozumu 

6a. Kto w pokojn- fiedzieć, wczalu zaży” 
wać lubi , krótkomównością Йе rad bawi, i 
zgoła bez rozmowności, i nieludzko innych 
zbywa; kto: dziko-poważną. poftać. flroi, wy- 
kwintny cudzych mów i poliępków ofzczer= 
ca; kto Кару, grofzem olzczęiza wydatek, 
kto lada йе pólffowem. obraża, ani umie (bez 
narufzenia wfzakże powagi i cnoty) prze- 
baczać Ша; niewiele ma przyjaciól, ani Ша 
może u ludu; Niemożna tego po innych wy= 
ciągać, aby, gdy nikomu fwego affektu nie- 
oświadczalz, inni tobie ftawili fię życzliwie,” 
alboliteż 'chcefz mieć przyjaciół; mufifz Ко 
niecznie [puścić z furowości; со cnoty -niekas 
zi, towfzem jey przyczynia krafy i przy* 
fmaku; nieraz za ufiawę cnoty fallzywie udas 
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jemy, co jeft dzikością w obyczajach, i prze- 
barfzczaniem. 

65. Inni kiedy ofłtróżnemi, albo fpokoy nes 
mi, do niczego-fię nierufząc , pokazać fię 
| chcą, wybornie próżnuja, gdy trudnościami 
od zamyfłów fię panaia albo z inąd, kied 
fię sprawy gwoli niewioda, albo gdy ich ob- 
chodzi,- że бе złośliwi burzą, gdzie Пе oni 
czują, że wi izyfiko dobrze zrobi li; albo też 
gdy w robieniu fą zbyt fralowliwemi , lub 
wytwornemi, ani zewlzyfikim odważnemi, i 
lada fię- urazy boja; wfzyftkie to Га miękkie- ` 
go i gnuśnego prawdziwiey, niż pokoy lubi ą- 
cego пту бг znaki. Przyznaję, że kiedy піс 
miarobiiz, nikt też ni ieprzygani robocie; nie- 
błądzą, kiedy nic nierobią, próżniacy ; jak u 
Tacyta Hordeoni Flakkus; Nieśmiał hamować, 
wjkok lecących до buntu, utwierozać obojętnych, 
napominać "poczciwych, ałe' drżący, przebrzydły, 
niewieściuch. i Ola nieczułości ти 'efkażony; i Gal- 
ba  barziey był bez wyjfiępku, niż przy dobrey 
cnocie, w którym gdy była wierutna gnu/ność, 
okrzczono mądrością. Tacy nie mają nieprzy= 
jaciół, niemają też i przyjaciół, gdyż o nich 
nikt niedba, Віза {С 725, dopieroż, aby fię na 
nas gniewano i urażanoó; jako to jeft złością 
innych, nienafzą przywarą, tak tamto jelt 
zgoła rzeczą ludzką, gdyż niekto naymniey 
blądzi, ale kto rychło i ochotnie błędu popra- 
wuje, á z upadku mężnie i enotliwie powfta- 
је, mądrym jeft; robota ludzka -( póki jeft lu- 
dzką) nie może być cale bez błędu, Bofkie to 
jedno fprawy zgoła riepodłegają niedofkona- 
łości, a przecież złośliwi 21е о nich trzyma- 
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ja; Owo jedno: w człowieku fię chwali, кеч 

fię A ROR ale rychło do uwagi i przy 
tomności (przychodzić; przy w.elgo-myślno= 
ści [wojey, może i traf, Mylą Пе przeto, któ- 
rzy odzamyfłów i fprawowania rzeczy lada 
fie frafzką zrażają; Że йе na nich fufznie 


gniewał Jufius Lipfius, (w Liście 59. Setni | | 


2) Rao fiyjze, że świeckiemi amarnościami gara 
Qzifz, które też z mojey porady nogami zetrzyi, 
ale tak, aby ta wzgaróa z górnego jakiegoś ро" 
chodziła umyfłu, a niektóryby fam Деме po- 
miatat, Coż za fkromność lub mądrość*to fobie 
poczyta[z, wylegać їе; nic nierobić? do żadnego 
celu w życiu niezmierzać i nieprzyłożyć {е © nik- 
czemnaci to jeft gnufność; wielkich też тоғи 
mów częfło fkazaż zaguba, Nie jakofię bowiem 
obraca w przysmak (jako tamten rzekl) fa- 
ma gnuśność, а obmierzła wprzód chęć pró- 
- źnowania, nakoniec fmakować zaczyna; i ko- 
cha йе ofpalltwo. 

64. W relzcie, dla każdego mądrego i ono- 
tlivego obywatela przydać przefirogę, ofą- 
dziłem za rzecz potrzebną; że, jeśli do pra» І 
wideł cnoty życie i obyczaje {we ułoży; i o 
wielkie 4 górne rzeczy w czynieniu według 
cnoty ufiłować będzie, mufi koniecznie na- | 


paść na języki złośliwych olzczerców, i za- “| 


zdrościwych doznawać nienawiści, które to 
zazwyczay cnotę rade trapią i ucifkają. Aby 
Ве więc przykrością człowiek mądry nietlu- 1 
mił, á raczey na ftronę  fzczęśliwego nader ` 
lofu, fobie tłumaczył, za pewny zacności i 
wielkości dowod u fiebie mając, że mn za- 


zdyolzcza; niż gdyby fam zazdrościł, byleby 


4 
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fię poczuwał do prawdziwey cnoty; codzien- 
ne doświadczenie upewnia, że fię umieścić 
w*liczbie godnych ludzi nie można, . chybaby” 
kto wprzód отан nienawiści zbieżał 
drogę; albo kiedy ją udepce ї utoruje , tedy 
prawdziwie fię nadziewał, że los tajemny 
wyżlzego powodzenia fzczebel mu buduje. © 
pewnie, ulfzezypliwi plotkowie gęby njero- 
zwierają na lichego kmiecia, który jedynie dla 
podłości i nikczemności beśpieczny, którego 
cale Пап nifki ufuwa od łudzkiey: mowy, i 
ochrania od zazdrości; te języki oftre niena- 
ftępuią na podłe chałupy, ale na górne i wy- 

niofłe złość wywieraią gmach albo racze 

tych fzarpią mężów, którzy odladziwfzy fię 
od nikczemności upodlony ch, na widoku prze- 
zacny prowadzą Żywot;iże Бе prawdziwie mó- 
wi: Z zacnem: rada w утап wfiębuje zawiść. 
Albo jak dowcipniey nafz Tacyt: Siła zły na 
dobrego i zacnego opak myśli,ani mniey niebespie- 
czeńfiwa przy dobrey fławie, t zacnosci, niżeli przy 
złey,i niecnocie, Gdyby to można było, w fa- 
mo zazdrościwych głębiey weyrzeć ferce, 
nieobaczyłżebyś, jako. ono jeft w fobie okru- 
tnie polzarpane, umyfł zgryź! ‘опу, myśl od 
frafnnków zawifłnych wycięczona , iże ra- 
czey, kiedy gadają, albo fię mlzczą. nad tobą, 
gorzey nad {ора famemi fie pa aftwią; nie ciebie 
fłowem, ale fiebie uftawicznym zacności twey 
rozważaniem mordując. - Tamtego twoia 
wieigo-myślność dręczy; temu poważne poe 
fiępowanie w robieniu spraw wytyka sromo- 
tę, lub obyczajów cudna układność w oczy 
kole:toż w zaczynaniu i keńczeniu rzeczy mią- 
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diość i uwaga, naprzeciw opieralącey fię\za< 
wifiności, sprzeciwia fię. A pofpolicie złośli-. 
"wie gadaią o zacnych Judziach i na godno- 
ściach pofadzonych, których /zlachetność, д0=; 
Даш, doftoyności, albo inny jaka znakomity przy= 
miot, Йан! na celu wiesci”i języków  Kogoby: te- 
dy. w nędzy, i przy nogach fwoich pełzaiące- 
-go (ап w górę przy cnocie wyniefion:go ) 
widzieć życzyli; pyfznym go, i zmyślającym 
cnotę obwolywaią; nieżebyś takim w rze- 
czy był; ale że oni {а utrapionemi, niepocz- 
ciwemi, złośliwemi, okazallzey cnoty cier= 
{еб nie mogą, tym famym Пе znając za po= 
dleyfzych, fkoro zayzdrofzczą. "Do mey rze» 
czy Pifarz Duchowny , 2120102 y nośnym pies 
Мет nazwał; że kogobyś zwał zazdrosnym, 
żysłym go raczey nazywał męczeńnikiem, i 
co chwila mmieraiącym; 4 па katownią піс 
gorfzego niepragnął, iako abyś dobrze czynił, 
czemiby nieprzyjaciel zazdrościł; Oby zas 
zdrośni cali byli okiem, żeby w/zyjfikich pomyśl- 
ność ich katowała: 15сіе ће dręczy każdy za” 
zdrośny, gdy drugiego: fzczęście, jeft iego nie« 
fzczęściem 1 katem Ѓегса; co komu w majątku 
i do flawy przybędzie , fobie uięto być rozu- 
mieią, innych doftatek ich ieft zubożeniem,i ich 
chudobą i.głodem, i gdy йе fami nie mogą ftać 
zacnemi, aniby innych widzieć chcieli, kto 
komu lepfzym, gdy fobie zły? Cóż, mali 
-~ więc utylkować ра zazdrośnych mądry Mąż, ` 
á nieraczey Пе ciefzyć ? chybaby йе chciał po- 
kazać nedznym; ani ma о fobie barziey ro- 
zumieć, że wyfoko ftoi, jako kiedy temu nie- 
fzczęściu podpada; zazdrości, fą naklztalt o= 
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gniów powietrznych, od goniącego uciekają, 
gonią йе za uciekaiącym; podobnież one nie- 
fzkodzą, chyba temu, kto iemi niegardzi, albo 
fię dobrze w fobie nieczuie; Niech fię (mó- 
wię) ciefzy, że coś Пе w nint znakomitego 
znayduie, со zazdrosnych w: Oczy kole, ro- 
zum fulzy , [erce bodzie і rozrzewnia, iemu 
na tryumat, przeciwnikowi na pohańbienie. Se- 
neki powieści powinieneś w tym używać: 
Zlexo mnie mówią; wfzakżem nieprzewinił , ale 
zwyczaynie ze 'złey gęby niedobra mowa; zle mo- 
wig, bo dobrze mówić nieumieją; nieczynią tego 
przy dobrym rozumie, ale z dolegliwości, nieo 
mnie mówią, ale o fobie. Obefzłoby mię, gdyby 
to отте Marek Kato, gdyby Leliufz, gdyby 
дипу Scypionowie mówili, -dopiero złym nieupo- 
дораг fig, е} coś nakfztałt chwały; niemoże wy- 
rok, mieć powagi, gdzie [ате zbrodzień Га 
zuje; mają to niektóre р/у do fiebie, że niez zi 
kosci, ale ze zwyczaju ofzczekiwają; Więcey po- 
wiem, zle o mnie mówią, ale którzy fami nic 
nierobją; cudzą pracą przy zafłanych fRołach 
гілеу fie zafłaniając, i których pibliczny: 
przy cudzey pracy miękko i| rolko- 

fznie chowa; albo com леу mówił, sobie 
to сгейо powtarzay; że dla więklzey dolko- 
nałości cnoty, trzeba koniecznie niieć prze- 
ciwnika, ażeby równie cnotą było, żeś fkro- 
mnie zniofł przeciwnika, iako Żeś inne rzećzy 
dobrze poczynił. Niepoczytay więc u Пее 
za poczciwego człowieka, któregokolwiek in- 
nych mowy i poliępki obmawiaiącego ройу- 
fzyfz; піепугаѓа (211, iako wody w fobie wazig- 
czne i ffodkie, mimo iakiey cieką ziemi? 
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fzczerey, gorzkie y fiarczyftey, fłoney, bło< 
tailtey; teyże ziemi makiem, fzczerym, albo 
inaczey gorzkim, Паѓслућут, fłonym, błotni- 
ftym, lub ciężko-cuchnącym oddają i trąca: 


Podobnież zdanja niektórych o rzeczach do=* 


bre fą albo złe, јако umyfł, z którego росћо- 
dzą. Znaydą dowcipne pizczoły, zkadby miod 
sobie z dzikiey Żegawki zebraly; u paiąków 
zaś róża obraca бе Ww bruciznę im przyzwoie 
tą, nieże róża zła, ale że рак fzuka tylko 
trucizny. Nieutyfkuy więc (coć po wielekroć 
wrażam ) nieporyway бе do korda na zemfte, 
niemyśl o zagubie potwarców twoich i plo- 
tków, jeśli jelteś człowiekiem poczciwym, 
ale raczey tak ukluty, па górną i okazalszą 
zdobyway Пе cnotę, á aż nader uczciwą i fa- 
waa zemitę (jeśli to jedno zemiłą nazwać 
można) przy innych zazdrości , odniefiesz; 
zkąd, co јей naywięklza w rzeczach ludzkich, 
cnotą przemożelz zazdrość; która Де nieina- 
czey, chyba pi jekney cnoty а кеш przema- 
ga gwałtem i mocą nigdy, i owfzem ће pod- 
nieca. Wfzakże gdy wizyliko uczyniłz, nie- 
zawize ‘i jednakowo na świecie popłaca cno- 
ta; w jednych taż lama fie cnota chwali, któ- 
га w-drupich nie tak barzó Y jużże więc te- 
raz sch ódzi na Meżach, którzy by cnotą, roz- 
fadkiem, obyczajami poważnemi, niądrością 


w'działaniu z Manliufzami, Scy pionami,, Fa- - 


biulzamai, і innemi 'wiełciemi imionami. Rzy- 
mian, і Greków byli narówni? bynaymniey, 
fą w.prawdzie ; s ale wieku dzieje fię nakaże- 
niem, niezaś niedoftatkiem cnoty; iże Пе nie- 
dają widzieć; gdyż na owe czafy nietrafili, 


ў 
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w których муко podawało fię cnocie bez 
zazdrości, I plac, i poważanie, 1 nadgrody, 1205 
kazya do czynienia, ale raczey ona od ludzkie 

złości filumiona, gdzieś leży, czyli też rada Пе 
kryje. Cóż bowiem między złośliwemi pocz- 
niefz ? jeft kiedy poprawiafzli więcey złych, niż 
óbrych, bez wątpienia narazifz “fie filu, 1 dla 
tegoż Пе gniewają; zechcefzii co robić? zazdro- 
fzczą, {Ча tego miafto pomocy, . umyślnie 
piekne dzieło (ија; światło fwoim obyczajem 
cudzey cnocie odeymując, aby widokiem, fa- 
mófię nieodkryli, albo nieztanieli: Wiek ftary 
fzczery przy prolłocie , rad i ochóczo baczył 
cnotę, kiedy więcey było dobrych, niż zdro- 
Źnych niegnót; ani przeto pycha zawadzała, 
aby kto miefzedł za czyjąś, zdrowfzą namo- 
wa; lacno ztąd coraz barzięy giińowała спо” 
ta, gdyż czylibyś co czynił, uważano i po- 
ważano; czyliteż pomocników i narzędziów 
do roboty potrzebował, pogotowiu Де. znay- 
dowali miedzy dobremii, ochotnicy na dobre, 
albo cobyś chciał czynić, biegli + w г2ешіе- 
śle. Łacniey” było Scypionowi, ‘za kwitnącey 
odwagi w żołnierzu Rzymikm ‚ z fławą u 
Rzymian heżmanić, Annibała porazić, bogac- 
twa i;butę Kartainy o ziemię uderzyć, i na 
imię Afrykana fobie zarobić, gdy tak wielu 
licz ył w woyfku doświadczonych Kotmi ftrzów, 
zgodnych до wykonania Hetmańjkich rozkazów na- 
rzędziów, niżeli gdyby potym w pośledniey- 
fzych czafach, przy zwątloney karności, z 
niećwiczonemi Pałkownikąmi bronią czego 
dokazować przyfzło Albo Porcyu/zowi kato- 
mowi Szacunkarza obyczajów, albo Jnftygato- 


= 
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ra urząd sprawować snadno było, а wfzyftke 
do prawidła cnoty ftofować, w Rzymie, w 
którym jefzcze cale nieurofła niecnota, i w 
poftępkach fwawola,niż jego prawnukowi Ka- 
tonowt z Utyki, za którego czalów przema- 
gała rozpultła, i z niezmiernych dofłatkó 
pycha, oraz Кира swawolna. Nigozie теу 
Ookazują спо: ludzie, jako gdy napadhą 
Męorków, śmiałków, i rozpujinych, gdyż Ją pro- 
Jfłakami, nieznającemi fig na.rzeczach, i uporne= 
mi. Zaraz przyczyna jeft-.jawna, dla czego + 
w gmino-władney Rzeczypofpolitey jedność 
zachować бе nie może, kiedy Пе lada śmiałek 0 
albo mędrek zuchwali,i wzbrania Пе iść za | 
drugim, ani pierwfzeńltwa uftępuje cnotlie 
wlzemu, ale fobie je hardo przywialzcza,. 
‚© przeciągając fie;obfitościąrozumów niektórzy па 
ten czas zowią, kiedy raczey w poltępkach:- 
swawola zamaga йе, i wzmacnia. Do jedno» 
ści zaś koniecznie potrzeba, aby jeden abo Away 
cnotliwi, z umowy poprzedzali w dobrym czynie=. 
niu,-inni bez powątpiwania, i narzekania 
fzli za niemi, i owizem pomagali w ufności 
ziednoczeni, niezaś przefzkadzali do sprawy, 
rozróżniwizy Ше. © Gdy bowiem każdy рб 
pfzedzać chce, wfzyfcy Пе tłumią; Ale to z 
okoliczności. Со Йе zaś tycze fławy i powa= 1 
żania Pańfkiey cnoty, iści fię na nich, jako 
któś dobrze napilal; Aczkolwiekby który Pan 
w tymże chwalebnym Jpofobia Rzeczpo/politą 
sprawował, w jakim i Orugi naychwalebniey ong 
rządził, rownie przecie те będzie kochanym, аш 
równą odniefie chwałę, chybaby fig nadarzyło, źe 
poddani jednego i drugiego byliby równie w oby* 
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czajach cnotliwemi. Dodam więcey, lud pofpo- ^ 
lity nade w[zyftko -mierźi fobie porządek, i 
Woli złych Panów, byle w nieporządku i pizy 
Tozpuście; niż dobrych doświadczać, aby tyl- 
ko bez rządu Żył, a do ufiawy prawa, i cno- 
8 tudzież fkromności zgoła go nieukładano. 
tąd, przeciwnie, zli Panowie pufzczają fię 
jedynie na fztuki przymilenia Де poddanym, 
że kiedy innych z majątku ogołocą, nad dru- 
giemi rozpulinie Йе napaftwią, na powfzechną 
wolność tam i ówdzie nafłąpią; w rozmowach 
wizakże ftawią Пе beśpiecznie towarzyfkiemi; 
i wdzięczno-mównością narabiają, różnejmi 
fortelami i przyfadą radzi [we sprawy zdo- 
0с; zwlafzcza, gdy na pokątne wyftępki, 
wzajemne luda fwawole, i pugorfzenia przez 
sparvy patrzą; ba umyślnie poblażaja, dla po- 
kazania rozpuliney fwobody; kiedy lada komu 
złym być, i zuchwalić fie па drugiego wolno, 
i za fztukę uchodźi. Tak, obłudnych, i jako- 
kolwiek fortelnych przyjażń,” bywa innym 
Imacznieyfza, niżeli tych, którzy Йе do ulta- 
wy cnoty i prawa porządnie ftofują; gdyż w 
tamtych pierwfzych znayduje Пе udatna fwo- 
boda, i welołość w połeczności, e przy cno- 
€ie, 1 fkroniności przyfmutny kfzcałt życia, 
1 niejakąś w obyczajach 'furowość pokazują, 
| wprawdzie bywają oni poważanemi, ale nje- 
kochanemi. Tak, ponęty światowe, które lu- 
dzie Dachowni zowią marnościami,więcey ma- 
ја [wych naśladówców, że fa na fpóyrzenie 
powabnieyfze i fzacnią Пе od zwierzchnego 
туйо, acz w fkutku potym bywaią. okropne; 
G s 
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niżeli gruntownieyfza cnota, którey cena ї 
poważanie: do wyżlzego poznania należy. 
Z tey miary (iżbym Пе do przedlięwzięcia 
wrócił) o zacnych Panach źli jak naygorzey 
mówią, i gmin, chyba ich utraciwfzy, pozna- 
je, 1 nie wczas żałuje; albo przeciwnie, złych 
fzacują, że fie do nich przyzwyczaiły narody, 
dla jednakowych obyczałów, ftolów, łowów, 
łaeności, rozpulły, tudzież zabaw; jako Nero- 
na wyftępki niemniey ulubił fobie lud, jakby 
innych cnoty poważal; 1 w Witelliufzu, (Теп- 
że lam Tacyt uważał ) Przycbilność ludu, tu- 
dzież woyjka, rzadko komu , któryby ртгућоу- 
nemi ich [pofobami nabywał, równie płużyły, jā- 
ko temu Ola gnuśności; Cóż tedy za dziw? je- 
¿li Bolkie zaite sprawy u polpólfiwa niesą 
poplatne; Moyzefz wywiodlzy lud z niewoli 
Egyplkiey, gdy jak nayporządniey a nayła- 
godniey znim fie obchodzi, nieb екі chle- 
bem manng, i delikatnie kuropatwami gdy 
karmi, w przygodach nad to w połężney pra- 
wicy Bofkiey gdy jak nayrychley ku po- 
mocy fię mu fawi: Pafłując lud na tonie, jako 
pia”ować zwykła mamka niemowle; zemrzat ыд 
naprzeciw Moyzefzowi mówiąc: czemużeś nas Wy” 
prowadził z Egyptu! oby ‘my poumierali w ziemi | 
Enyplkiey! fłoją nam na туй ogórki, i melony, 
i cebula; i czofnek. Chcefzli wiedzieć o pizy» 
czynie? o to mafz Moyzefz do ufiawy cnoty | 
uniyfły ludu wkła łał, w Egypoie nad ciałem 
Пе paftwiono, á dla przekory ludzkiey przy= 
krzy za bywa fkromność cnoty, i ро} тайа 
złych, gdyż do famey ściąga fie dufzy, niż cie- 
lesna zwierzchu niewola; Egypt grubemii 
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"mięsnemi potrawami, i nikczemnemi łakctka- 
ani niewoluicze roziimy zarzucał ; Moyzesz 
górney ftrawy doftarczał, i utwierdzał С ale nie 
bcz ufiawy ) wolność; których to rzeczy, chy- 
ba szlachetnego i р uniyfłu ludzie po- 


386 niezdołają; nikczen:nikomt zaś i tępego 


|da przytoczona, -dobrze poprawuje; albo przy» 
naymniey, abyśmy na gorlzych niewyszli; 
jdoległością fwoją, lub bojaźnią wiekfzey obel- 
| Zywości nas hamuje: Niebez przyczyny, zawie 
Ifo żachojć i fława од mniemania ludzkiego, a- 
(уту fnadź zawfze z [оба trwożyłi, i g0y fpra= 
jwy najze од innych гану zdanią, w/zyfikim fig 


uifzczać flarali; owfzem wolności w Rzeczypo- 


|/politey jefl znakiem, fzczypanie złych obyczajów, 
śiórą dowiem okrutnik uciśnioną już w тосу 
| A 
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trzyma , w/zakże nie jef już wolne i bezkarne,. 
'CDydak Sawedra Symb:XV ) © 

65. Jużci to oftatnia miala być przefiroga; 
aliści, gdy rekę odeymuię, nawija fie powieść, 
zuft pogańkich, ale prawdziwie Katolicka i 
polityczna, o którey tobie, drugiemu, i mnie 
wcześnie wiedzieć należy : Kto nazbyt znajo- 
ту żyje wfzyfikim , umiera nieznajomy fobie, f 
albo co dokladaiey Duchowny Pilarz: Kto zył 
jakby zapomniaw/zy Boga, umiera nakoniec ро- 
tym zapomniawfzy јере. Szczęśliwie żyie, kto 
z pośrzodka dni zabawionego świata, i wśrzód 
pomyślnego lolu, rad fobie przywłafzcza go- 
ліпу; ajbo przynaymuiey oftatek życia chcąc 
przyftawić Bogu, dobrowolnie йе wyzwala od 
trolkliwego rzeczy świeckich Rarania, joizą- 
dniey famochcąc onych odftepując, niz gdyby 
one odftapiły go niechętnego. Naymnieysza | 
cząftka, która 00 życia zojłaje zgrzybialemu jła- 
rufzkowi, ( Bartłomiey Gramond Kfię: I Hi- Д} 
ftor:Francus; ) i ktory dla Rzeczypo/politey 1 ola i 
przyjacół prawie jeft nieużytecznym, jek to rok | 
jeden lub drugi, który przeżyć {ойе tufzy,aten |, 
filu względem wieczności znaczy; moment fpo- i 
frządza wieczność, fzczęśliwą lub niefzczęśliwą, ja= 
ką kto fobie opatruje. Nie bez przyczyny Se- | 
пека {zydzi z fłarufzków, którzy zbyt trofklie Ў 
wie rzeczy świeckie rozporządzają,jakhy latfila Ш 
żyć mieli; А niemafE obrzydliw|zego nad ftar- 
"ea, który żyć poczyna. Nadobna Lowizem jeft, 
kiedy żyiemy ftarzy, ale uńarłemi światu, | 
mając żyć potym mam, gdy żyiemy Bogu. 

Od Bolkiego imien'a począłem te przeftro» | 
gi, i na tymże imieniu zakończyłem , który 4 


/ 
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umnie- jeft początkiem i końcem rzeczy” 
oby eż byt i twoich spraw ! i owfzem być 
powinien u wfzytkich wfzytkiego, kiedy zaś do” 
niego sprawy nafze zupelnie zmierzać będą, 
mniey tych (dowcipnych) albo. innych- prze- 
frog trzeba będzie? albo przeciwnie, . czym 
Пе barziey od Boga myślą i fercem (jako 
od ofłatniego i naywyżlzego dobra) oddala- 
my, tym ani te, ani inne tyfiaczne niefą_do- 
fiateczne do oftrzeżenia; lub niewyftarczą na 
naukę do czynienia cnotliwie; albowiem 
czym więcey jefteśmiy błędnemi względem 
obierania prawdziwego dobra, tym fię песеу 
na namiętności narażamy, і tam і ówdzie Се 
potykamy, niżeliby mogła opifać pizefto- 
ga; niefpokoyni kłóciemy innych, i wzaiçm 
kłóconemi bywamy od nich;: Wiedzieć ci bo- 
wiem w krótkim zamknięciu, rzecz wielką, 


należy że, Же i 
Forufzenia albo namiętności wynikaią z о- 
becności lub' nieobecności dobra, bądź ono jęft 
takie w rzeczy, bądź też mniemaniem fioi; Tito- 
tnie zaś nie mafz prawdziwego-i dofkonale= 
go dobra, jedno fam jeden Bóg; Albowiem ine 
ne dobra od jego fa, albo dla jego, to jet w 
nim; które zaś fą prócz onego, fą tylko nie- 
,giuntowne, ograniczone , przemijaiące, albo 
mwniemaniem ftojące, albo fallzywe dobra; ja- 
ko mniemanie każdego docześnie sądzi u fie- 
bie, albo zchuci fałfzywey; i owfzem, jeśli 
głebiey zważylz, Га prawdziwie wrzeczy fa- 
mey złym: i dla tego po upadku pierwizego 
człowieka, 1 ро пёгасопеу pierworodney ła- 
sce (Ç niby «dzierżawie Boga, to jeft prawdzi- 
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wego, naywyżlzego i ofiatecznego dobra; 4 
namiętności паіла ће koniecznie znaydować' 
w człowieku, kiedy йе ufpokojć niemoóże; ale" 
fię tam i sam błąka, jak w podróży, fzuka, 
niejakoś znaydnie, ani materyalnem! rzecza» 
mi (rozum mając i wolą duchowną) zupeł- 
nie йе nafyca, ale rozdrażnia бе prawdzi- 
wiey; gdyż za'krefem i granica dobra доо» 
nalego zofłaje; nie może zaś onego dóftąpić, 
chyba ( wedlug gatunku тайпа) po odprawio- 
ney życia podróży, obeymie w widzeniu Во: 
ga; który jako jeft niefkończony , fam tylko, 
ludzki rozum niezmierny i prawie hieokre- 
słony, jak naydoftateczniey napełnia, i jak 
naydofkonaley ograniczy; i owizem, w tym 
Życiu, którzy więcey z dulzy myślą 0 Bogu, 
тшеу z nieporządnych pożądliwości w sobie 
zamykaią; Га więc fpokoynemi, że falfzywe, 
mniemaniem  ftojące , ani mające, propor- i 
cyi z dufzą ludzką, dobro pomiataią, i oone if 
niedbaią, myśleniem о Bogu, niby w dzierża= 
wę prawdziwego dobra, wcześnie i przed cza” 
fem, zaczynaią wchodzić, á toć to jelt źrzó- 
дЇєт i przyczyną wfzyhkich cnot, żądza ( która 
jeft iedynym końcem ludzkiey woli i fpraw ) 
odzierżenia prawdziwego, naywyżlzego, i do- 
fkonałego Dobra; albo przeciwnie , піейойа- 
tek i nieprzytomność onego, więc błąd w 
obieraniu, albo niegodziwy nieftatek w fzu- | 
kaniu, (prawnie porufzenia tnieporządne chu- $ 
ci, niepofkromienie zaś onych, је przyczyną, | 
4 owfzem źrzódłem wyjfłępków 
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DOKŁ A Р: 


Ludzkich rozńmów , albo geniufzów го- 
dzay rozliczny, lubo dobre, lubo złe Їз. Patrz 
tu Przyfłowia Mow Potocznych tegoż Autora, 
Lecz któż różność geniulzów ludzkich dofta- 
tecznie wyliczy ? 


Ogułem fig tylko- namieniają. 


1. Są jedni, którzy z rodzaiu lepfzego; 
mnieyfzych albo więklzych cnót, i przyftoy- 
ności zakrawają, i dla tegoż dobrzy fą, albo 
jefzcze lepf. 

2. Dradzy na przeciwną ftronę cale Йе u- 
dali, i dla tegoż cale fą złośliwi. 

8. Są inni, którzy z oboyga ftron zakrawa- 
jac, jako mniey, albo więcey z dobrego ma- 
ja, jakożkolwiek miarkują Пе, albo mniey, al- 
bo więcey złośliwi fą. 

4, Naoftatek Га, którzy gdy każdy rodzay 
wyfiępku mifiernie dopelniają, i z każdey pra- 
wie cnoty przybieraią fobie cząfikę, zajedno, 
w rzemieśje oraz cnoty, oraz fortelów, (któ- 
rego sprawowania fłowem zadość wyrazić 
niemożna) fą biegli fztukmiftrze. Pod któ- 
rym płafzczykiem facno zadają wlzyftkim,na- 
klztałt Syren, albo Egypikich łotrów (u 
Seneki) Filifami zwanych, którzy dłą okaza- 
nia przyjażni uścifkali, których napźdli, aby 
ich tym famym zamordowali. Albo jak o 
kimści rzekł Tacyt: U którego acz niecnoty, 
znaydował fie obrót; ant cnotami, jako Dobry, ale 
jak nayzłośliw(zy kto, wyftępkami w czynieniu na- 
rabiał, 
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Do wyrozumienia dalfzego ludzkich rozumow 
względem prawdziwey cnoty jefzcze wiedzieć na- 
leży. SU 


Род zbiytkiem albo niedofłatkiem dobrego, fat- 
fzywie fię przed nami. udaje cnota, a to dla 
niedoltatku rozfądku, gdy niemożemy dofta- 
tecznie rozróżnić; i przeto йе mylemy,czę= 
fto cnotą, zowiąc, со jef w rzeczy wyftęp- 
kiem; zkąd krzywde wyrządzamy cnotliwym, 
kiedy niecnotom fałfzywie imię cnoty i chwa- 
їе pizyczytamy. Tak, poprawa i ftufzna kara, 
częfto бе odmienia (dla zbytku, bezprawnie ) 
w zbyteczną furowość, paftwienie Пе, lub o- 
krucieńftwo, i owfzem w гете, albo z za- 
pędu w исик niewinnych. Sprawiedliwość wra- 
cająca cudze w nieznośną ciężkość, ogołocenie 
z majątku, drapież, ofzukanie, i krzywdę. Wie 
łość fłufzności, albo Protekcya, [wojey lub сидгеу 
niewinności obrona, lub tez gorliwość o prawa, 
zezbytku Пе obraca-w wydanie (prawy, i fa- б 
mego prawa, dopiero sprawiedliwości, w roz- 
pultne pokazanie potęgi. Sprawiedliwa Zwierz- 
chność, w uciemiężenie drugich, i krzywdy; 
Wolność, w (wawolą: Przebaczanie, p zeiftacza 
бе zezbytku w ukryty gniew, i ztąd w ofzu- 
kanie, zdrady, tajemne podltepki, i zemlte, 
albo opak, w zapomn enie obowiązków , lub 
zaniedbanie; lloyność, w marnotraćtwo. Nad- 
grodu, cnoty, ж zapłatę podchlebfitwa, albo us 4 
czynności „/lub w zapalenie chciwości zu- 


chwałey, nieodbitych prożb, dla nasażney Га if 


cności dawahia Goðziwe przyczynienie mająt- Ж 
ku,i umiarkowany /zafunek, w Закот уо iza- ii 
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zdrość. Godziwy wziątek ż дак Паје Пе bez- 
wftydnym wziątkiem ,. potym zaprzedaniem 
„przyjażni, i niewolniczey po fugi ba [każeniem 
cnoty; W/paniałość, pychą, utratą wego: wy- 
mówka niewinności, fortelem, albo fztucznemi 
wybiegami. Łacność przyjażni pizeklztałca fię 
zbytkiem w lekkość w czynieniu, i. lada za- 
branie przyjaźni, zbyt otwarte fobienie, i ztąd 
w nieftatek; Szczerość w przyjaźni,  poufałość, 
w beśpieczność, i pogardę, żtąd w wolnieyfze 
mowy, podliępne roboty, krzywdy, ztąd w 
niesnafki, tudzież urazy; Skromność, w upo- 
dloną pokorę, Słu/zne zabiegt о przelożeńfiwa, 
urzędy, w fzpetny ambit, pychę, fakcye, wy- 
nioffość, Emulacyą, zazdrość, Ба zeplowanie. 
Dobroć, w zbytnią łacność bez uwagi, co po- 
fpolicie zowią proftotą, ba glipftwem. Zajka- 
wosé, w miękkość ferce; Z dobrego 0 fwey cno- 
cie przekonania wynika fobo-lubieżność, i chlu- 
ba; Religia lub nabożeńfwo wyradza Пе bez- 
prawnie, w zakobonność; Pobożność w obłudę; 
milczenie, w zam lczenie wcześnego. Smiafośc 
(lub mężność, w zuchwalftwo, lub roboty defpe- 
rackie; Statek, w upor; odwłaczanie, W opielza- 
łość, lub gnuśność ; Mądrość t przezorność w 
fortelte, chytrość, obłudę, podeyścia; Prawda 
Dpowieści obraca Пе bezprawnie przez -zbytek, 
wzwady, прогу w mowie, dopieio przymów- 
ki; Skła0 rządu, wzbyt furowe 1ządzenie, 
Sprawiedliwe podatki w wycięczenie maiątku, 
iciężkości; Dobre ufiawy, prawa, i częfłe na- 
адата fe, w wielość rozkazów, СБа lek- 
kość, i przeciwne rzeczy) 4 potym bezpra- 
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wia, i pogardę rozkazów. Naoftatek maukt [8+ 


те w ciekawe pytania, waśni, dopieroż nie ~ 


wcześne nowości: Biegłaść 2 doświadczenie 
- w zbyt wielką ufność w fobie, i w fwey mą- 
drości, w pogardę cudzey rady irozumu, i w 
' oftatku odnofi zawftydzenie. 
4 posytóre: ДШ, 
Zniedoftatku cnót wynikają wyftępki. * Y 
przetoż, infza jelt dobrze czynić, abo być mą- 
drym. w ćzynieniu; infza czynić fzczęśliwie z 
powodzenia, umieć zacząć, i z lekka *doświadu 
"czać, lub zwlekić tylko; ba opak, czynić na 
odbyt, i boiażliwie , albo naoftatek przez 
śmiałość, namiętność, nieumieietnie miefzać 
sprawy, drażnić, iątrzyć, i mitiężyć rzeczy. 
Jnfza należycie Йе ( w mowie i uczynku ) [pras 
wić, dopiero użścić, lub winney. mierze odpowie-s 
dzieć w profi; infza zbyć. Jnfza być mądrym, 
jnfza mędrkiem; iniza śmiałym; iniza śmiał- 
kiem; Infza być przy jakiey cnocie, infza fię 
zdać, lub wyftawnie chcieć być poczytanytm. 
'Infzd pokutować, obawiać fię, albo czynić со po 
synowjku, to jek z miłości cnoty; infza z nie» 
wolniczey bojażni, pobudki, lub względu, albo 
boiaźni kary; Infza być przyjacielem [zczerym, 
fłatecznym, 1 uczynnym, infza udawać podchleb- 
ce, obludnika, w dyfkurs bogatego, i lekkiego, 
á w czynieniu nic wartego natręta, pasorzy- 
ta ,udatney twarzy franta, dweraka, obmów- 
cę, dogadzaiącego twoiey fortuny, (ba dla 
fiebie ) nie dla ciebie przyjaciela, albo raczey 
-~ barziey towarzylkiego, niż prżyiaciela, na a-- 
ko kochającego, w rzeczy zdraycę. Insza przy- 
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wadzić co до fkutku, abo być przy rzeczy, albo 
wpewiey nadziei p lub w robocie, 'niza tylko 
mieć w fłowie, i obietnicy, tudzież w dylkur= 
Пе, aibo w zawodnych rokowaniach о рг2у- 
złym fkutku. Inlza niechcieć samochcąc prze 
flat, odpoczywać, albo [obie umyślnie sfjołgować, 
Іп [2а -ufiąć, próżnowac, albo zgołą nieniodz, 
jako dowcipnie Seneka: pofpolicie kiedy ntes 
chcemy, fkładamy fie niemożnością; lnfza profe 
o заде, infza drażnić, Кийе, lub Wyrozimie= 
wać tylko, albo fzukać rady do fmakn,i przy= 
zwolenia, i chcieć być ofzukanym Insza dad 
radę, A infza rzeczy mitrężyć, zbywać, ba pod 
„czas podfuwaiąc co przyiemnego С 260 praw 
dziwe opufzczaiąc ) podchlebiać, przyzwalać, 
naofłatek orylić. Infza mieć fłulzną до robie= 
nia, 1 до prawa przyczynę, infza mieć wybieg, 
albo wyfławńą pokrywkę. Infza czynić cnoty, 
zbyć w rzeczy famey dobrym. Infza przeftać 
złego, i być tylko niezłym; jak òw о Galbie: 
barziey bez wyfiępku, niż przy dobrey cnocie. In- 
fza być dyfzkretnym (jako gmin pofpolicie 
grzeczność Polityków zowie) infza zapomnieć 
na fiebie i (woich, niedbać ni o co, miekko- 
ścią, i zbytnią beśpiecznością wykraczać. In- 
fza być wymownym, albo iw патоніе mocnym; 
infza wyftawnie wielo-mównym, z pizyfadą 
fłów i piękrzydlami zwodzić, innych wrze- 
czach omamialąc, potym zinąd chytrze і 
przez wykręty zbf$watęc,. ( tudzież według 
okoliczności, wfpaniałó-mówiąc; wycięsza- 
iąc, ukrywając ) falfzywego · со‘ fianowić, 
porządne zburzyć, ofoby naoftatek i rzeczy 
zdradzić. Albo też co podobnego być maže, albe 
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Де mówić. Potym ‹2 dzikiego pofpolicie wy 
/myflu wyftepkom nazwilka chot nadajemy, 
albo inaczey, złośliwie дау Ка wyftępkow 
cnotom-przyczytamy, czego koniecznie (pras 4 
wemu rozumow i cnoty probierzowi)lhzedz , | 
‚Бе należy. Ztąd łacno naznaczyć 


TRÓJAKI ROBZAY 
POBORZE КО: 
т. є po Katolicku- Politycy: Którzy ай 
"rządu, i maxymy w czynienin do prawi- 
dła fumnienia ftofują, albo со jeft mimo one- 
go, bądz użyteczne warowne , chwalebne, 
równie za niegodziwe poczytaią; fzczerży, 


prości, albo bez przyfady, oftróżni wfzakże i . 3 | 


mądrzy; tych sprawy, chytrzy zwłaszcza i 
wykrętni (którzy ckuzyą czynienia ша za 
fprawiedliwość , 1 którym. chyba frantowfka 
mowa, i roboty pokątne; nie rzeczy otwoizy- 


fte, ale ukośne, tudzież zawikłane fmakuią ) р 


za głupią udaią profłotę; ale Róg im, jako спо= 
tliwym, oczewiście fprzyia, i nad ludzką mo- 
ność, pomaga, aby więcey i gruntowniey dos 1 
kazowali, niżeli drudzy. т 

a. Są ро Stoicku Politycy, którzy z prawi- 
dłem pizyftoyności wfzyftko chcą zailte robić; 
ale gdy йе przyfpofabiaią do Stoickiey furo- 


wości, i wlzyliko do niey ftofuią; á піс przy- | 


godzie, czafowi, 1 rzeczom niepozwalalą, nie- 
dogodnemi albo zozważającemi lą raczey Po- 
ltykami, niż mądremi, i ftanowiącemi Ani 
poprawuią, lub łagodzą rzeczy, ale fprawy 
drażnią częściey, kwaśni, pochmurney twarzy, 
z zmarskiem na.czele, miną zawielzoną: nie- 


Терес Ро/Шусхӯо- Obyczajowe. ray 
podlug obyczayney дароо; ale j Jakby z na- 
kazowania уау ко robiąc, boja roboty, 
nieprzed fie biorą, ciężkiemi Їз, SZA 
mi; i PRE nie ebywaią też kochanemi 

5. Wykrętni- Politycy, którzy w czynnościach 
ИА i fztuką narabiają iedynie, „przykre 
roboty żartem zbywa с, albo Ж КШ aląe 
wdzięczno-mównością: klziałcy cnoty, dopie- 
ro przyiażni па fiebie biorą , czymby: goto- 
"wfzy płalzczyk mieli na złość, abo Оа 
wizyltko prywacie poświęcając, Чома niedo- 
trz ymu, pisma Ле zapi їегаїа, i wfzyilko we- 
diug wł afnego rozumienia wykrecatą, godzi- 
we, i niegodziwe'w iednymże zamyśle wiklg, i 
ЕУ п barzie ey podeyrzani,czym więcey 2 pokry- 

waniem rzecz czynią, z c cha barzięy fira(zli- 
wi. Strzeż fię € adze ta аа lecz zaledwie п 
więkfza Пе ich ulirzeże mądrość. Tacy ро! fpo- 
licie w włafnych amych ficbie ufidlaią mi- 
fterftwach, welote pocz atki w rzeczach, ale 
okropnym fkutkiem kończ zą, na co potrzeba 
przykładów ? Z fłarzał świat, a nie inny nie» 
poczciwości, jako ftralz: у baczył koniec; sa- 
ma iedna cnota wieczno-trwałą, tamig ją, ale 
бо ona niekrulzy. 

Czwarty rodzóy Polityk ków naznączyć Пе no- 
że, którzy fą śrzedni: o tych ja zdania niedaię, 
Czytelniku fan day, rad ufłylzę, i ео 
wie Пе 

Ta moia rzecz zawiera Katolicką-Politykę, 
rwmawia ją Czytelnikowi. 


Chwała dednemu w TROYCY Przenayśw: BOGU 
Jedney BOG ARODZICY Pannie Cześć. 
KONIEC. 


REJESTR. 
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C. z liczbą znaczy = (Część 1. od karty r.. 
‘(Część a. od karty 55. 
P. zliczbą znaczy ~ - (Część 5. od karty 81." 
pfzeftrogę. - ~ Część д. od kar: гід, 
A. 


Animufz zły abo dobry, przyłłoyność, Сав 
9. 19 4: 48 49-84. С. 2. Р. 45.46 47.52.04, 
тта. Сз. Р. 7.50.58.1 indzie. 

Affekt zły, albo dobry, С. 2. P. 6. 7. 9. 28-54. 
58.80 81.105.106. С. з, P. 85: тоў. 109. С. 

| 4.P. 5.55. 61. 65 i indzie. 
BI 45 
Bóg, bogoboyność, C: т. P 1. 72. 75. Gz. B, } 
20,56 C y, Pi 65. i indzie. 4 
Błąd. C 2,P. тов C 3 Р. 28. i w inlzych, 
Boiażń, C. 1 P. gg C'a Р. 9.97.11a. СР. 57. 
С * 


Cnota wyftępek niewinność, б.т. Р a 25. 
37.81 85. С. 2. P. 44.69 87.104.108. C.5.P. 
58.62.74 81.85 85.107 (,4.P. 56- Zbytek, 
n'edoftatek cnoty, па kar: 152 I indzie. 
Cierpliwość, C. 2/P. 21. 25: 55 61. 79.85: С. 
3.P. 2.45 10ł 'тоз. 109 ў Н 
Czas. ©. 2. P. 6.7. ©: 3. Р. 45. © P.a4.25. . 9 
55: 54. і w infzych. y 
< р, ABY , ] 
Datek hoyność, C. 1. P.4 47. 55. 70.76.77. | 
C.2.P 5. 15.58. 59. 88 89.90. (.3 P. бе. | 
то 75 99. C. 4, Bt 30. 44. 


( Fortuna zła, dobra, С 1. P. 6 66.74 85. m. | 
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Р. 29: 48985. тот, Сз. Різ. 4.50 51.41. 
TE. A Pioi w infzych: 
a Jad" 3 GA 
СҮ? у, fafkawość, C. з, Р. 28. 55.59. 86.92. 
Рон СРД 
Gość ochota, С. 5. P.77.i w infzych. 


| Kara nadgroda, C. z. P. ja. 45.46. €.2. Р. 58. 
| )59:41.'42. 62199: С.5. P. 1: 11. аў. тов: 
2 w infzych. ) 


| Lekkość, C. z. Р. 6. 11. 16. С. ә. Р. д. 68. C3. 
| Р 18. 25: 0E- - 
| Ludzkość łagodność, C. т. P. 17. 54. 62. patrz 
gniew. 

|| Madry rozfądny, С т, Р. 28. до. (a. Р. оз. 
| G3. P 31 5a тоў. 

| Młody ftary б.т P. 86 Cą.P 6g.i w infzych. 
W Miłczenie,mowa, mówność, С, т. Р. 7. їз. 14. 
15. L0. 72, 55 55. 56. 68. €'2. Р, тг. ао. 
45. 45 55 3 C. 3 4R. 
51 92. 95. ГАР: #8: "59. 


| P. 

| Pan 21у, dobry, Zwierzchność, rzad, € 1. P g 
41 50.51 53. 75.83 € 2 P.1, 5.55. 51.50 
7775245077, 84.85 04.100,111. Cz В 
5 6 56.40. 64. 75 79. тол C. д. Р. 27. 64. 
i.w inizych. 

Pokora cichość, C. a. Р, 44. €. 5. Р. 65. С. 4.P. 
55 i w infzych. 
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Pogarda, ©. т. P. 8. то. 39. ©. 2 P. уз. С 5.Р. 
65. тоо: i indzie. 

Powaga, C т. Р. zo. 22, 26.51.58 56. C. 2 P. 
"8.51.56. 40.49. 57 67. 98. C: 7 Bigrąg. 
49 59.64.69 78.80. 111: C- д P.27.1 w 
innych, 

Praca, obrót, robota, próżnowanie, C. 1. P. 5. 
54 © 2 P 96. €. z P. 9: 15. 14. 55.59.55: 
"54 50.57. 67 72.76 82. 83. тоў 108 ILo, 
С.у Р 29 бо. go Бе 62. 65. 

Prawo fłufzne, niefulzne, C. т, Р. 64 8a. Cie. 
P.97. тоо. r1a.C, 3. P. 19. C. 4. Р 56.1 w 
ibfzych. | 

Przyiaciel, nieprzyjaciel, С.т. P. 25. 34 a7. 
29.60 63 67.68.71. 78. 85. € 2 Р, ero. 

—1T.12. 14. 19. 22. 25:24 25. 50:54 76. 
C. 5. Р. 84.85. 88.89.93. 94: 95 90.97. 
98. roo. тот. 102. top. C. y. P. 4. 6. aż do 
SI. 24 47 49 56.58. бо. 

Przymówka żarty С: 3. P 18 34: 65 77. 85. 
85. 87. 91. 97.106.101 103.106. Cy P. 14. 
na. 28. 52-535. 54-37. 38: 45 1 indzie. 

Publika, prywata, б.т. P. z0 Бо вт. 5a. (, 2. 
POT C.5,P 10.16.42 46 48. 71 709. 80. 
8a. ITo. O. 4 P 26 29.51.59.40 41.44.04. 

Pycha wyftawność, C. т. P. 28.50. С 2, Р. 45. 
C. y. P. 14.65. 


Када С. r. P. зо. 53. 58:353. С. Р 19. 65. 
75.0. g.P.1a. 21: 23.59 б.4: P. 7. . 
Rozum dobry, gorący, rozfadek, C. 1. P. 6.1a. 
21.45.57 бв C a. P 16.17.26 82.83. C, 5: 
Р. 4.29.55.C.y.P. 6.15. różność na kar:1g1. 
óżność enot albo niecnot, С. т, P go' $8.86: 


REJESTÈ 

| Stawa С. a.P-go gg. 64.,65. С. 5,P. 8 28. 
| 55 ór. 65 66. 68 70 gr. 

| Szkoda, С y P. 55. ge. 

| Statek, С. а, Р. тта. С. 3.P,55. Бо 81. 

| Szczodry fkąpy, С. 5. Р. бо. rog. C. y. Р 44. 
| 45:46. 48. 49. 

|| Swiat zepfowany, Polityka, C. д. Р. 107.108. 
I na tar: rgó. 


ы 


| Towarzyfz, fpołeczność, С 2. P. 5.71. C. z. Р, 
57: 52/90: C. џи. P. то. sa. 
я 9. 


[Utrata С r.P. 18. patrz datek i gdzie indzię; 
|Upor © 2 Р, 5 78.0 4 P. 47. i indzie. 
[Upominki dary, C:r.P. бї. бо. то. 76. С. 2. B 
i 57. 95. 

Urząd, €.s P. 87. С.5.Р. 5 47, С.А. P 25.56, 


52. 

à w. 

[Wolność nie woła, С. 5. P. аб. тоу. С. Р. g 

|Woyna, C1.P ат.С.5.Р. g$.rr. C.y.P.1.5.51, 
2 


Zazdrość, С. 4. P. 57. 64. i w infzych, 
|iJZgoda niezgoda, С. 2. P 98 C. 3. P. ат. С. 4; 


-5i P. sg. 85. i w infzych, bo jedna 


Przeft oga do wiełu бе oraz przyda matge 
ry!, gdy rozlądnie będzielz ftofował. 


97556 


55, 


Omytki. Poprawki. 


Капа Илеге. 


145. 6.ieft kiedy с. Poprawiafzii? kiedy | 
ieft więcey. ү 

тд. 18. miłofierdziu, - miłofierdzia. 
16. 24. przez to innego, - przez kogo innego. > 
19. 1. nayznacznieylzy, - znacznieylzy. 
40: 29. czynieniem, - - =" czcżeniem. 
45 w oflatnim przecz. ~ - = przez. 

58. w оа: łagodnieyfzy, - - lagodnieyfzą, 
79. 6-zową, . zowąd, 

34. Б. dla dnia, dla dania. 
zig. g. ażeby fię, » e © - ażeby cię. 


"TAT, DOŁ.) 


AUTEK, 
© уз 
рд: 4 


улу. А Ма. 
CRAGOWENSIO - 


